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Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wuziesne nadesłanie prenumeraty.
Wynosi ona miesięcznie 
W K r a k o w i e  2 korony.
W A u s t r o - W ę g r  z e c h  2 korony 70 hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.

Ncwl prenumeratorzy, zaruwno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
wycnodzącej w felietonie naszym powleści R e y ­
m o n t a  p. t.:

„ C h ł o p i “
oraz początek zamieszczanej w tygodniowym do­
datku powieści B o l e s ł a w i t y  p. t.: „Przed 
Durzą“.

Węgry a Hohenzollernowie.
Niedawno tema wyszła w Berlinie broszura 

poa tytułem „ P r z e s i l e n i e  n a  W ę g r z e c h  
a H o h e n z o l l e r n o w i e ' 1. Broszura ta ,  na 
której jako autor podpicany jest „Profesor dr 
Juliusz von Zeisig", zajmnje się obecnym rze­
komym rozkładem monarchii austro węgierskiej 
i wzywa mocarstwa, ażeby tę monarchię, która się 
jnż przeżyła podzieliły podobnie, jak dawną Pol­
skę. Podzielone m&ją być atoli tylko kraje cis- 
litawskie, Węgry natomiast powinny otrzymać 
charakter niezależnego królestwa i jako nowe 
mocarstwo pod n a r o d o w ą  d y n a s t y ą  sta­
nąć na czele przyszłej ieaeracyi państw bał­
kańskich. A dynastyę tę ma stworzyć jeden z 
członków r o d z i n y  H o h e n z o l l e r n ó w .

Dotyczące ustępy tej broszury brzmią „Rola, 
jaką, opatrzność w tym procesie rozkładu przy­
dzieliła Hohenzollernom, obejmuje przeprowaaze- 
nie awoch ważnych zadań: pierwszem byłoby 
u n i e m o ż l i w i e n i e  u t w o r z e n i a  k o a l i -  
c y i  l u d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  w A n s t r y i ,  
drągiem wyniesienie Węgier do rzędn samodziel­
nego królestwa. Wilhelm II może wskrzesić cza­
sy węgierskiego imperyalizrau, jaki istniał za dy­
nasty! andegaweńskiej pod Ludwikiem I, jeżeli 
na tronie Węgier osadzi Honenzullerna. Naj­
trzeźwiejsze ODliczenia polityczne wykazują. że. 
inteiesy Węgier są na całej linii zgodne z in­
teresami Hohenzollernów. Niezawisłość i pań­
stwową samodzielność Węgier tylko Hohenzol­
lernowie ocanć mogą. Zadaniem Węgrów po­
winno oyć o s t a t e c z n e  p o g r z e b a n i e  stru- 
pieszałego cielska dzisiejszej monarchii austro- 
węgierskiej, bo tylko na gronie tego trupa 
Węgry odżyć mogą do dawnej potęgi i świe­
tności".

Zdania te wystarczają chyba, aby dokładnie 
poznać tendencyę owej broszury Na temat bli­
skiego juz rzekomo rozpadnięcia się monarchii 
austro-węgierskiej pisano od lat wielu bardzo 
dnżo. Rozmaici polityczni ideologowie rozmaite 
przytem wysnuwali wnioski i stawiali horosko­
py W tym wypadku atoli aż nazhjt śmiało 
wysiąpiono z myślą, aby s p u ś c i z n ę  po 
H a b s b u r g a c h  n a  W ę g r z e c h  o b j ę l i  
H o h e n z o l l e r n o w i e .  Nie dziw więc, że bro­
szura ta staia się momaią sensacją.

Rzecz znamienna przytem, że na Węgrzech 
Lroszura a wywołała widoczne zakłopotanie. 
Obie zwaiczające się tam zawzięcie strony: 
rządowa i opozycyjna, dopatrywały się w niej 
z początku intrygi przeciwnego obozu Prasa 
ko&licyi narodowej posądzała przywódców par­
ty i liberalnej, że to z ich ramienia wydano ten 
elaborat celem zdyskredytowania dążności koa- 
licyi; po stronie rządowej znów domyślano się, 
że jest to sprawka publicystów opozycyjnych, 
obliczona na to, aby bardziej jeszcze utrudnić

sytuacyę obecnego rządu. Z obu stron zaczęto 
więc gorliwie dochodzić, kto jest aatorero brc 
szury i do którego należy obozu? Wymieniony 
przez organ hr. Tiszy „Az Ujzag“ ]aao do­
mniemany autor węgierski dziennikarz opozy- 
cyjny, Juiian Weiss, natychmiast wykazał bez­
podstawność tego posądzenia, a w celu wykry­
cia rzeczywistego autora wdrożył nawet kroki 
sądowe.

Energicznemu temu wystąpieniu p. Weissa 
zawdzięczamy, że publiczność dowiedziała oię
0 owej broszurze bardzo zajmujących rzeczy. 
Okazaio się przede wszystkiem, że ów „Profesor 
Dr Zełsig" jest rzeczywiście pseudonimem i że 
poza nim ukrywa się mało znany publicysta 
b e r l i ń s k i  M e n d e l .  Okazało się atoli dalej, 
że fundusze na jnj wyaanie o t r z y m a ł  on 
z W ę g i e r .  Jak  bowiem stwierdzono, dziwne 
zainteresowanie dla tej broszury okazywał nie­
jaki Aleksander B a n e r t h  w Budapeszcie, dy­
rektor „ S p ó i k i  e k s p o r t o w e j  k r ó l e w -  
s k o - w ę g i e r s k i e g o  m o n o p o l u  t y t o n i o ­
we  g o“, będącej własnością barona P i o t  r a 
H e r z o g a - C s e t e .  On bowiem jeszcze przed 
wydaniom tej broszury przesłał aziennikom wę­
gierskim rozmaite z niej wyciągi, a następnie 
starał się o jej jaknajwiększe rozpowszechnie­
nie na Węgrzech. A zatem: n a p i s a n o  j ą  
w B e r l i n i e ,  a patronami jej byli Wę g r z y ,
1 to w dodatku zajmujący niejako urzędowe 
stanowiska.

Nasuwa się teraz kwestya, czy broszurę tę 
uważać naieży za wyskok fantazyi osób bez 
większego znaczenia politycznego, czy też za 
nową próbę pewnych kół politycznych, zmierza­
jącą do utorowania drogi przjszłym politycz­
nym przewrotom. W pierwszym wypadku mo- 
fcuaby przejść ponad mą spokojnie do porządku 
dziennego, jak n<*d tym mnem lantazyami po- 
litycznemi jednostek, a w drugim zasiągi irała- 
by na baczniejszą uwagę. Otóż rozmaite okoli­
czności przemawiają za tem, że mamy tu rze­
czywiście do czynienia z pewnym s y s t e m e m  
p o l i t y c z n y m ,  którego kierowników szukać 
naioży w znacznie wyższych sferach, niż te, 
do których należą autor i wydawca broszury. 
Przemawia zatem zwłaszcza stanowisko, jakie 
względem niej zajęły niektóre organa berliń­
skie.

TTsiłują one wprawdzie wykazać, że elaborat 
rzeczony nie ma żadnego znaczenia polityczne­
go, kładą nacisk na u c z c i w o ś ć  poiityki Nie­
miec względem Anstryi, a zwłaszcza wobec dyna- 
styi habsburskiej, UDOiewają, ze autor broszury zią 
przysługę wyświadczył właśnie Hohenzollernom 
i że prasa austro-węgierska zbyt poważnie tra­
ktuje ten „niedowarzony pomysł". Lecz jeżeli 
guzie, to w tym wypaduu zastosować można 
przysłowie: „qu i  s’e x c u s e  s’a c c u s e “. Wia­
domo zresztą z dawien dawna, że gay „gadziny 
krzyżackie" najaroczyściej zaklinają się na 
swoja niewinność * uczciwość, tkwi za tein za­
wsze perfidya i zdrada.

Wiadomo przecież, że jnż przed dwoma laty 
rozrzucano n» Węgrzech fotografie drugiego 
syna Ct-saiza Wilhelma, księcia Eitol Fritza, 
z podpisem: „ p r z y s z ł y  c e s a r z  W ę g i e r " .  
Broszura Mendla jest więc tylko dalszem ogni­
wem w tej dziwnej intrydze. Do jej autorstwa 
nikt się przyznać nie chce, a jednak nurtuje 
ona głęboko na Węgrzech — a jak dziś się 
okazuje, także w B e r l i n i e .  Zakłopotanie, 
jak.e na pozór okazuje prasa węgierska wobec 
tej broszury, nie może wprowadzić już w błąd 
tych, którzy baczn,ej śledzą przebieg obecnego 
przesilenia w kraj a Madziarów.

Być może, że osobistości kierujące obecną 
polityką opozycyjną na Węgrzech bezpośrednio 
jeszcze nie mają z tą  broszarą nic wspólnego, 
a nawet, że ukazała się ona dla nich nie w po­
rę. Jeauakże z tego nie wynika bynajmniej, 
iżby szczerze się gniewali, ze ponownie kwe-

styę tę poruszono i że stała się ona przedmio­
tem rozmyślań ogóła węgierskiego.

Jest w tern w każdym razie pewien s y s t e m ,  
a na system ten DaczLą uwagę powinni zwra­
cać w Wiedniu. A i dla nas nie jest on zupeł­
nie obojętnym.

Agitacya rewolucyjna w wojsku 
rosyjskiem.

Warszawa, 24 sbrpnia.
Z pod zaboru rosyjskiego piszą nam:
W ostatnich czasach duch protestu wtargnął 

i do koszar. Żomierz rosyjski powoli przestaje 
być najwierniejszą podporą tronu i wsłuchuje 
się uważnie w echa, dolatujące doń z pola 
walki rewolucyjnej. Wy<jawnict,wa rewolucyjne 
krążą w koszarach z rąk do rąk, a idee, za­
warte w tycn wydawnictwach, przenikają do 
głów żołnierskich. Coraz bardziej mnożą się fa­
kty. że idee te padają nie na opokę ». Mam 
obecnie pod ręką garść materyało, dotyczącego 
propagandy i ewolucyjnej wśiód żołnierzy, sto­
jących w kraju naszym, głównie w Królestwie 
PolsKiera.

Śmiało można, powiedzieć, że obecnie niema 
n nas jako tako większego skupienia wojska, 
gdzieby się nie prowadziła propagand? rewolu- 
cyjno-socyalistyczna.. Wszystkie grupy rewolu­
cyjne, istniejące u nas, zwróciły uwagę na agi- 
tacyę wśród wojska, tern bardziej, że samo ży­
cic pchało je do tego. Znaczna liczba nowo- 
brańców-robotników wchodziła już do pułków 
poważnie przygotowana pod względem polity­
cznym i wcale me myślała przerywać w ko­
szarach swej dotychczasowej dziarainości. Przez 
nich trafiali do koszar przedstawiciele orgaui- 
zacyj rewolucyjnych, z^w ązywali stosunki, po­
czątkowo luźne, nactępme ju? stałe, wkońcu 
powstawały specyalne organizacye wojskowe 
tak wśród iom.erzy, jak i wśród oficerów. Go­
rące czasy obecne wpłynęły na przyspieszenie 
rozwoju świadomości politycznej w wojsku — 
i oto coraz częściej można konstatować fakty 
niesuDordynacyi, oporu, a wkońcu i buntów o- 
twartych.

Z posiadanego przeze mnie materyału przy­
toczę tn takty jaskrawsze, przodu wszystkiem 
zaś takie, które dotychczas nie zostały ujt wnio- 
ne w szerszym zakresie.

W W a r s z a w i e  w nofowie lipca ufice-o^ie 
gwardyi pmku litewski- óa na zebrań,u uchwa­
lili rezoiucyę, w które, mówią, że przy obe- 
cnem położeniu działania wojenne rządu są nie­
możliwe. Wrzenie ogarnęło wszystkie koła spo­
łeczeństwa i niema żadnej sfery, na której mo- 
źuaDy się było oprzeć. Dlatego też aziałania 
wojenne będą możliwb dopiero po przeprowa­
dzeniu gruntownych reform politycznych, a 
przedewszystkicm po zreformowaniu samego u- 
stroju pąnstwowego. Rezolucya ta  doszła do 
wiadomości wyzszej władzj wojskowej w Pe­
tersburgu i in.cyatorowie zeorania zostali od­
dani pod sąd wujeuno-polowy. Ośmiu oficer uw 
(w tej liczbie jodnego kapitana) skazano na 
smierc przez rozstrzelanie. W oznaczony dzień 
cały pułk litewski został wyprowadzony na 
pole Mokotowskie. Oficerom włożono przepaski 
na oczy. Zakomenderowano „pall" — ale żoł­
nierze odmówili posłuszeństwa. Oddział zoinio 
rzy wycofano i przyłączono do reszty pnłkn 
litewskiego, poczem posłano po kozaków. Naj­
przód odebrano od nich przysięgę i kazano im 
strzelać do oficerów-suazańców, którzy w ciągu 
dwóch godzin czekali na rozstrzygniecie swego 
losu. Kiedy kozacj gotowali się do rozstrzela­
nia oficerów, żołnierze pułku litewskiego dali 
salwę i położyli trupem szereg kozaków. — 
W strasznej konsternacyi wiadza oaesłała pułk 
do koszar, oficerów zaś do więzienia. Wyrok 
śmierci dulycnczas nie zostaf na nich wykona-

ry  jakkolwiek od tego czasu minęło juz prze­
szło trzy tygodnie.

W Z g i e r z u  pod Łodzią kozacy zbuntowali 
sie przeciwko swemu „naczalstwu". Secina wy­
słała delegata do swego dowódcy, żądając ulep­
szenia iktu, podwyższenia żołdu i wydania za­
trzymanych bezprawnie pieniędzy. Dowódca od­
powiedział na te żąaania kulą rewolwerową 
wpakowaną w pierś delegata. Wówczas przy­
szło do otwartego wybuchu, który został stłu­
miony przez piechotę. Te ostatnia rozbroiła i po­
wiązała zbuntowanych kozaków, których odsta­
wiono do więzienia iortecznego w Modlinie.

W S i e d l e c k i e m  nie ma ani jednego puł­
ku, gdzieby podczas rewizyi nie znajdowano wy­
dawnictw nielegalnych w kuferkach żołnierskich 
Co parę dni zdarzają się wypadki grubej nie- 
suDoraynacyi, kończące się napaścią na oficerow 
Kilku oficerów zabito bagLetami. W Garwolinie 
(gub Siedlecka) po rozpowszechnieniu odezw 
miejscowej organizacyi P. P. S. w pułku drago­
nów, ci ostatni zastrejkowaii, domagając się lep­
szej strawy i przesiali chodzić na ćwiczenia.

W I, II, III  i IV pułkach w a r s z a w s k i c h  
żołnierze postanowili nie iść do robót ziemnych 
i wytrwaii w tem postanowieniu, pomimo wszel­
kich usiłowań władzy. 5 żołnierzy aresztowano.

W P u ł t u s k u  żołn,erze odmówili przyjęcia 
wiAtn, zupełnie nie nadającego się do spożywa­
nia. Nasypali om piasku dc kotłów, w których 
gotowano jadło żołnierskie i zaproponowali ofi­
cerowi, aby to zjadł. Aresztowano paru żoł­
nierzy

"W R » d c m i u oddział piechoty oparł się i me 
dał się wywieźć na Daleki Wschód. „Zaczyn- 
szczyków" buntu oddanu pod sąd.

W B r z e ś c i u  L i t e w s k . m  sape-zy-^ezei 
wiści 119 batalionu nie zjawili się ns ćwicze­
nia. Kapitan tizeciej roty zwołał ich rano w ko­
szarach (w dzień zwykle rozpraszali się i nie­
podobieństwem było ich zebrać) i począł im czy­
nić wymówki Rezerwiści otoczyli go i oświad­
czyli, że jeśli jest istotnie — jak twierdził — 
ich ojcem, to w takim razie niech pokaże czy­
nami, że tak jest, a wówczas i oni spełnią jego 
prośby. Mówiąc tak, wypchnęli go z koszar 
i odprowadzili do m.eszkanie szczypiąc i bijąc 
go po drodze

W powiecie H u m a ń s k i m  (gub. Kijowska) 
podczas rozruchów agrarnych żołnierze wypo­
wiedzieli posłuszeństwo władzy. Musiano wypro­
wadzić przecieku chłopom dragonów-Tatarów

Fakty poifobue powyższym mDożą się stale, ale 
władza rosyjsaa wszeiKimi możliwymi sposoba- 
m. usiłuje zacnowywać je w tajemnicy.

t a s j o i t a j a  „Nowej B e tó w ."
W a ris a w m , 25 sierpnia

(Pierwssy dzień itanu wojennego, — Sprawa szkolna).
Pierwszy dzień 'stanu wojennego zaznaczył 

się odraza zmniejszonym znacznie ruchem uli­
cznym. Ucichły gwary i nawoływania sprzedaw­
ców dzienników, bo tylko tym wolno je sprze­
dawać którzy posiadają specyalne na to po­
zwolenia, a tych w porównaniu do wientiego 
miasta, jest liczba nieznaczna.

Publiczność sprawia wrażenie spłoszonej, jak- 
Kolwiek wojska na ulicy nie wiele; niewątpli­
wie wieczorem i w nocy będzie go znacznfo 
więcej

Instrukcye co do stanu wojennego, porozle- 
piane dzisiejszej nocy w całen mieście i wy- 
drakowaue w wydaniach porannych dzienni­
ków, są powtórzeniem zwykłego w takich oko­
licznościach szematu; teraz oczekiwać tylko wy­
pada specyalnych rozporządzeń dowodzącego 
stanem wojennym, generała Olchowskiego, w 
rękach którego skoncentrowana została cała 
władza i od niego wyłącznie zależeć będzie,

czy stan wojenny tyranizować i gnębić ma mie­
szkańców, czy też ich uspokajać.

Na temat niespodzianie ogłoszonego stanu 
wojennego kursują dwie wersye. Z jednych źró­
deł zapewniają że wywołaia go systematyczna 
grabież kas powiatowych, inne znowu utrzy­
mują, że bodźcem do tego kioku była projesto- 
wana. powszechna mobilizacya,. na wypadek, 
gdyby w Portsmouth nie zawartu pokejn. Oczy­
wiście, że przy znacznie obostrzonych śroatach 
prawnych łatwiej będzie rządowi doprowadzić 
do skutku mobilizacyę, aniżeli w warunkach 
zwykłych. Ta ostatnia wersya ma wszelkie ce­
chy prawdopodobieństwa.

Telegraiiczne doniesienie „Czasu", jakoby je­
szcze przed ogłoszeniem stanu wojennego, na 
placach miejskich biwakowało wojsko i aby ło -  
góle miasto miało charakter bęaącego w stanie 
oblężenia, nie jest zgodne z rzeczywistością, bo 
wreszcie, jak to jaż podkieśliłem w poprzed­
niej korespondencyi, ogłoszeniu stanu wojenne­
go nastąpiło właśnie najniespodziewaniej,

Z  Grot.
W sprawie s z k o l n e j  donoszą. Odbyło się 

tu posieazonie komisyi szkolnej koła właści­
cieli domów w d. 21 b. m., na które zaproszo­
no wszystkich przołożouycu szkół prywatnych 
w Warszawie. Tymczasem przybyło zaledwie 
pięciu prawdopodoDL.e z powodu, ze wielu je­
szcze nie powróciło do Warszawy. Przewodni­
czący komisyi zagaił posiedzenie, wskazując 
cel, w jakim z?prosiła kom,sya szkolna zebra­
nych, mianowicie, ażeby obmyśleć sposoby je- 
dnozgodnego działania wszystkich przełożonych 
szkół prywatnych męskich i żeńskich co do 
wykładów szkolnych w języku polskim

Po licznych rozprawacn postanowiono: że 
wszyscy przełożeni mają porozumieć się co do 
wykładów tycn z nauczycielami, wykładającymi 
w ich zakładach, poaobmez i panie przeiożone 
ponsyj z nauczycielkami swemi i o rezultacie 
zawiadomić komisyę na nasfopnem pos edzeniu, 
na które zaproszone być mają i niektóre z pan 
przełożonych pensyj.

Co do rozpoczęcia nauk w szkołach postano­
wiono odłożyć jeszcze takowe i dopiero po na­
radzie za dwa tygodnie jednocześnie we wszy­
stkich zakładach z.acząć zajęcia szkolne.

Jak  dotąd, zapisy uczniów są bardzo nieli­
czne, gdyż oczekiwane jest ostateczne postano­
wienie co do wykładów w języku polskim w 
szkołach z prawami i bez praw szkół rządo­
wych w Królestwie, a decyzyi tej dotąd mfoi- 
steryum me wydało.

Z komisyi przemysłewej.
Wiedeń, 25 sierpnia.

Na czwartkowem posiedzeniu nieustającej ko­
misy! przemysłowej przed rozpoczęciem obrad 
wystąpił p . B a t b o r  przeciwko „Fremdenblat- 
towi", zarzucając mu, że w sposób zjadliwy 
i ubliżający wyraża się o działalności komisyi. 
P. D o b o s z y ń s k i  zwrócił uwagę na to, że 
nie jest rzeczą komisyi obradować lub wyda­
wać uchwałę w sp-awie wycieczek dzienników 
przeciwko komisyi. Repiezentanci rządu dr Ha- 
s e n C h r i  i dr F r i e s  oświadczyli, że rząd 
nie jest w żadnym związku z tym artykułem 
i że zresztą prasa w miarę swojego stanowi­
ska ekonomicznego musi wyrażać się to przy­
chylnie, to ujemnie o działalności komisyi prze­
mysłowej. P H n e b e r  odpowiedział, że wystę­
puje ni( przeciwko krytyce, a l e  p r z e c i w k o  
t o n o w i  a r t y k u ł u j  k t ó r y  n a s u w a  myśl, 
ż e  m a s i ę  do c z y n i e n i a  z i n t r y g ą  r z ą ­
du  p r z e c i w k o  k o m i s y i .

Po tem „intermezzo" przeszia komisyt do 
właściwych obrao C chwalono § 120 o stowa­
rzyszeniu pomocników handlowych i systemie 
delegatów; § 75 o uzupełniających szkołach

W ł a d y s ł a w  R e y m o n t .

Chłopi,
45 (Ciąg dalBsy).

Juści, sady wisiały nad ziemią, kiej ta chmu­
ra zieloności, że ino kominy z mej bielały i 
dachy się wynosiły. Po gąszczach plastwu świer­
gotało zapam.ętale, dołem zaś ud pól ciepły 
w ater pociągał, aż się burzyły chwaty pod 
płotami, a staw marszczył się i pręgo wał.

Tęgie pąhi wzbierają na Wiśniach, ino 
patrzeć kwiatu.

— by mróz me z warzył, to owocu będzie 
galanto.

— Powiadają, że k iea y  chleb nie zrodzi, sad 
dogodzi.

— Ma się to w Lipcach, idzie po te- 
ihu!... — westchną bmutme, spoglądając łzawo 
na nieobsiane pola.

Prędko się uwinęły z wywodem, bo dzieciak 
się rozkrzyczał, a i Hanka poczuła się tak 
utrudzoną, ze zaraz po W Locie do izby, przy­
legła nieco na pościeli, aio nie odzipnęja je­
szcze, siej Witek z krzykiem wleciał.

— Gospodyni, a to cyg»ny do ws: idą!
— Masz dyuDle kaitan, tego jeszcze brako­

wało. Zawołaj Pietrka i drzw1 pozamykać, bych 
czego nie porwały

Frzed dom wyszła zatrwożona wielce.
-akoż wkrótce rozleciała się po wsi cała 

banda cyganek, oDdartych, rozmamłanych, czar­
nych kiej sagany, z dziećmi na plecach, a u- 
przjkrzonych, że mecn Bog broni; łaziły, że­

brząc, wróżyć chciały i do izb gwałtem się ci­
snęły. Z dziesięć ich było, a naromły wrzasku 
na całą wieś.

— Jóźka, spędź gęsi i kury w podwórze, 
ozieci przywiedź do chałupy, jeszcze ukradną! — 
siadła w ganku pilnować, a dojrzawszy jakąś 
cygamchę, zmierzającą w opłotki, poszczuła ją 
psem, Łapa się rozsroźył i nie puścił, że cza­
rownica pogroziła kijem i cosik na nią mamro­
tała.

— Hale, gdzieś mam twoje przekleństwa, 
złodziejko!

— Nie urzekłaby, gdybyście ją puścili — 
szepnęła Jagna z przekąsem.

— Aleby co ukradła. Takiej nie upilnuje, 
choćby jej na ręce patrzał, a chcecie wróżenia, 
to gońcie se za niemi.

Snadź traliła w przyte,one chęci, bo Jagna 
poniesła się na wieś i ca»e to niedzielne po 
poiuaniu łaziła za cygankami Nie porodziła 
wyzbyć się jakiejś głuchej obawy, Di przezwy­
ciężyć ciekawości wróżby, że no sto razy za­
wracała do chałupy i niesła się znowu za nie­
mi, aż dopiero na zmierzchu, kiej cyganichy 
pociągnęły kn lasowi, dojrzawszy, że .edna 
wstąpiła do karczmy, wsunęła się za mą i z 
wielkim strachem, żegnając się raz po raz, ka­
zała soDie wróżyć, nie bacząc na ludzi, przy 
szynkwasie stojących,

Wieczorem, po kolacyi, zeszły się do Józki 
na ganek dziewczyny i rajcowały o cyganach, 
opowiadając z cicha, co której wy wróżyły: że 
Marysi Balcbrkównie wesble przepowiedziały na 
tupaniu, Nastce wielgi mająteK i cmopa, Ulisi 
SochOwnio, że ją zwiedzie kawaler, tej pękatej 
Weronce Bartkowej chorobę, zasie Teresce żoł­
nierce.,

— Pewnikiem bękarta' — zawarczała Jagu- 
stynka, siedząca z bokn.

Nie zważali na nią, bo właśnie Pietrek się 
przysiadł i jął im prawić różności, |ak to cy­
gan j swojego króia maja, któren cały we sre- 
Drnych guzach chodzi, a taki ma posłuch, że 
kiej by przykazał la śmiechu tylko powiesić się 
któremu, a w mig to robią.

— Złodziejski król, mocarz tani, a psami go 
szczają — szepnął Witek.

— Piesaie nasienie, pogany zatracone! — 
mruknęła stara i przysunąwszy się, rozpowia­
dała, jak to cygany dzieci kradną po wsiach.

— I  żeby czarne były, to je kąpią we wy­
warze z olszyny, że i rodzona matka potem nie 
rozpozna, zaś cegłą ścierają jaże do kości te 
miejsca, kaj przy chrzcie oleje święte kładli 
na nie. i prosto w dyabięta przemieniają.

— A pono takie czary i zamawiania potra- 
fią, jiżu strach mówić! — pisnęła któraś.

— Prawda, niech oy cię ochuchała, a jnżby 
ci wąsy wyrosły na łokieć.

— Prześmiewacie!... Opowiadają, że ćnłopu 
ze Słupskiej parafii, co ich pono wyszczuł 
psami, to Cyganicha jeno mignęli, jakimś lu­
sterkiem przed ślepiami, a zaraz całkiem za­
niewidział.

— I podobno ludzi, w co chcą, przemieniają, 
nawet we zwierzaki.

— Kto się spije, ten się sam najlepiej we
świnię przemienia.

— Hale, a ten gospodarz z Modlicy, co
tc łoni na odpuście beł, kieby we psa prze­
mieniony, nie łaził to na czworakach, nie szcze­
kał?...

— Zły go opętał, przeciek dobrodziej wypę­
dzali z niego dyabła.

— Jezn, że to są na świecie takie sprawy, 
jaże skóra cierpnie!...

— Bo złe wszędy się czai, jak ten wilk 
kiele owiec.

Trwoga wionęła nrzez serca, że skupiły się 
barzej, a Witek, rozdygotany strachem, wpierał 
się w gęstwę i cicho szepnął:

— A u  nas tez cosik straszy..
— Nie pleć głupi bele czego! — powstała 

na niegc Jagustynka.
— Śmiałhym to. kiej chodzi cosik po stajni, 

obroków przysypitje, kone r ż ą . . .  i za Dróg 
chodzi, bo widziałem, jak Łapa tam leciał, 
warczał, kręcił ogonem i łasił się, a nikogój 
nie było... To pewnikiem Kubowa dusza przy­
chodzi!... — dodai ciszej, oglądając się ne wszy­
stkie strony.

— Kubowa dusza! — szepnęła Jóźka, że­
gnając się raz po raz.

Zatrzęsły się wszystkie, mróz przeszedł ko­
ści, a kiej drzwi jakieś skrzypnęły, zerwały się 
z krzykiem To Hanka stanęła w progu.

— Pietrek, a kaj te Cygany stoją?
— Mówili w kościele, że siedzą w lesie za 

Bory nowym krzyżem.
— Trza stróżować w nocy, bych czego nie 

wyprowadzili.
— W bliskości pono nie kradną
— Jak  się im uda, dwa roki temu też tam 

stali, a Sosze maciorę wzięli.. Nie trza się i*a 
to spuszczać! — ostrzegała Hanka — kiej się 
dziewczyny rozeszły, sams szła zamyka* chle­
wy, a pilnowała chłopaków, bv z? sobą do­
brze pozamykali oborę i stajnię, zaś powraca­
jąc, zajrzała na ojcową strunę, czy już jest Ja- 
gnsia.

— Skocz-no, Jóźka, po Jagnę, niech przy­

chodzi du chałupy, nie ostawię dzisiaj drzwi 
na cał?. noc wywartych.

Ale Jóźka rychło oznajmiła, że o Domini- 
kowej ciemno, i na wsi jnż prawie wszedzie 
śpią.

— Nie puszczę latawca, mech se do rana 
posiedzi na dworze! — wygrażała, zasuwając 
drzwi.

Musiało też być juz bardzo późno, kiej po­
słyszawszy targanie drzwiami, zwlekła się otwie­
rać, i aż się cofoęła, tak od Jagny buchnęło 
gorzałką. Niezgorzej musiała być napita, gdyż 
długo macała z& klamką i słychać było z izby 
potykanie się o sprzęty, i to, że jak stała bu­
chnęła na łóżko. ,

— Cie! że i na odpuście galanciejby się me 
uraczyła, no, no!.,.

Ale już ta  uoc nie miała nrzejść spokojnie, 
gdyż na samym świtania zatrząsł się na wsi 
taki wrzask i lament, że kto jeszcze spał, w ko­
szuli śpieszn.e wybiegał na drogę, myśląc, iż 
się kaj pali...

A to Baicerkowa z córkami darłi. ńę -w 
niebogłosy, że jej konia wyprowadzili zło­
dzieje.

W mig cała wieś się zleciała przed chałupę 
a one rozmamłane. w kieckach i en o, bose, opo­
wiadały nieprzytomnie pośród płaczów i lamen­
tów, jako Marysia poszłe. o świcie przysypad 
obroku, a tn drzwi pywarte, stajnia pusta 
i konia przy żłobie niema.

— tatuj Jezn miłościwy! ratujcie ladzie, za­
tajcie! — rvczałL stara, drąc sie za łeb i tłu­
kąc się o pioty, kiej ter ptak spętany.

(0. d. n.)
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przemysłowych; §§ 98 i 99 o uczniach; § 100
0 obow,ązkach pryncypałów. tudzież §§ !103
1 104 o świi idectwach. Paragrafy te uchwalono 
bądź według brzmienia rządowego, bądź z nie- 
znacznemi zi anam

W dyokcsyi nad § 98 p. R i t s c n e i t  pô  
stawił wniosek, ażeby uczeń handlowy, kLÓry 
przepaanie przy egzaminie z tego powodu, że 
pryncypał n ij troszczył się o jego naukę, za 
pośrednictwem korporacyi handlowej oddany 
został na dalszą uzupełniającą naukę do inne­
go pryncypała. Komisya odrzuciła ten wniosek, 
pomimo, że postawiony był z uwzględnieniem 
stanowiska rząda w tej 3prawie.

W obradach nad § 99b. p. E l d e r s c h  za- 
żądał, aźeDy usunięto z projektu, ustawy prze­
pis, że uczniowi handlowemu można w drodze 
dyscyplinarnej przedłużyć czas praktyki ponad 
6-letnią praktykę ustawową. Radca sekcyjny 
H a 3 e n 0 h r l  wystąpił w obronie tego środka 
dyscyplinarnego - zażądał, ażeby uczeń, który 
z własnej winy nie korzysta z nauk w szkole 
uzupełniającej musiał o 6 miesięcy dłużej pra­
ktykować. Komisya uchwaliła § 99b. wedle 
brzmieuia rządowego projektu ustawy, odrznci- 
wszy wniosek Elderscha.

Po ukończeniu dyskusyi p. Eldersch wezwał 
rząd, nie stawiając atoli wniosku, ażeby utwo­
rzył nrząd inspektorów, czuwających nad ter 
minatoram*. celem zapobieżenia nadużyciom ze 
strony majstrów, którzy często używają termi­
natorów do roboty, nie mającej nic wspólnego 
z właściwą piakcyką zawodową.

)

„Zagadnienia polskie
Pod takim tytuiem wydaną została przez 

dziennik „Rnś" książka, zawierająca artykuły 
i listy drukowane w tym dzienniku oa dnia 28 
marca 1904 roku do 18 lutego 1905 rokn. Re- 
dakcya książkę tę poprzedziła przedmową, z 
której cytujemy najważniejsze myśli.

„W dzień Wielkiejnocy (starego stym) dnia 
28 marca 1904 roku w ,,Rusi“ wydrukowany 
był artykuł, pod tytułem „Chrystus zmartwych­
wstał14, zwrócony do całego słowiaństwa tak 
prawosławnego jak i wyznającego inne ob­
rządki.

Artykuł ten wywołał liczne odgłosy ze stro­
ny polskiej i w ślad za tem poszła ożywiona 
wymiana zdań rosyjsko-polskich, która się jnż 
przeciąga dw<* lata na łamach „Rusi".

Wydajemy książkę tę na żądanie wielu czy­
telników, artykuły zaś i listy pomieszczone są 
w takim porządku, w jakim drukowane były 
w „Rnsi“ W ten sposób czytelnikowi lżej bę­
dzie zruznmieć kierunek i postępu wy rozwój po­
glądów redakcyi, który w miarę wypadków, 
ogarniających całą Rosyę, szedł naprzód w tak 
szybkiem tempie, że miesiące rozwoju stanow­
czo powinny być policzone za lata, i dlatego 
można uważać, że od chwili wydrukowania ar­
tykułu „Chrystis zmartwychwstał1' przeszło jnż 
lat szesnaście.

Zastanawiając się nad położeniem politycz- 
nem Rosyi i Polski i niezbędnością rozwiązania 
zagadnienia polskiego, redakcya „Rusi" docho­
dzi do wniosku, że skłaniały ją do tego trzy 
ważne powody Po pierwsze jako „na najnie­
zbędniejszą potrzebę państwową, gdyż p a ń ­
s t w o  r o s y j s k i e  n i e  m o ż e  w ż a d e n  
s p o s ó b  k w i t n ą ć  i c z u ć  s i ę  w p e ł n i  
si ł ,  g n i o t ą c  i p o d d a j ą c  n a r o d o w e m u  
p o n i ż e n i u ,  a z a r a z e m  w t e n  s p o s ó b  
o d t r ą c a j ą c  od s i e b i e ,  m i l i o n y  p o d d a  
n y c h ,  k t ó r z y  n a l e ż ą  do j e d n e g o  z 
n a j w i ę c e j  u t a l e n t o w a n y c h  i pe ł nyc h  
ż y w o t n o ś c i  n a r o d ó w ,  z a m i e s z k u j ą ­
c y c h  p r z y t e m  k r e s y  b ę d ą c e  n a j w a  
ż n i e j s z y m  p o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z ­
n y m ,  e k o n o m i c z n y m  i s t r a t e g i c z ­
nym.

Po drugie „„ako na potrzebę przyszłości po 
lityki wewnętrznej, bowiem bez zdecydowania 
w sposób dobroczynny polskiego zagadnienia, — 
Rosya nie jest w stanie spełnić naturalnego 
swego Historycznego posłannictwa — zjednocze­
nia plemion słowiańskich — ze względu na bli­
ską już walkę, kiedy borykanie się i yalka nad 
zachowaniem uas zamieni walkę oddzielnych

Indów14. I  do trzecie, „ s a b  s p e c i e  a# t e r  ni 
t a t i s  z punktu widzenia logiki moralnej, bę­
dącej w rzeczywistości ultima ratio. Z n i s z c z y ć  
s i ł ę  m o r a l n ą  i d u c h o w ą  P o l a k ó w  
j e s t  r z e c z ą  n i e  do s p e ł n i e n i a  i wszel- 
k ie  p r ó b y  d o | z g n ę h i e n i a  i c b  o s t a t e ­
c z n e g o  s ą  n i e t y l k o  p r ó b a m i  z ma r n o -  
w a n e m i .  a l e  s z k o d z ą c e m i  n a m  s a ­
mym.  W o b e c n e j  c h w a l i  j e s t  j u ż  ja-  
s n e m ,  że  w c z e ś n i e j  c z y  p ó ź n i e j  P o ­
l a c y  z d o b ę d ą  s o b i e  p r a w o  n a  z u p e ł ­
ne  o d r o d z e n i e  n a r o a o w e .  N a r ó d  p o l ­
s k i  n i e  n p a d a ,  a l e  p o w s t a j e  i w s z e l ­
k i e  u s i ł o w a n i a ,  c h c ą c e  p r z e s z k o ­
d z i ć  t e m u  k o n i e c z n e m a  f a k t o w i ,  po ­
m s z c z ą  s i ę  t y i k o  n a  w i n o w a j c a c h "

Z tych powodów, które się stały symbolem 
wiary Rusi, żąda ona zmiany stosunków w pań­
stwie rosyjskiem. gdyż jest k o n i e c z n o ś c i ą  
p o l i t y c z n ą  i p a ń s t w o w ą  z a r a z e m  i 
j e d y n ą  d r o g ą  w p r z y s z ł o ś c i  do j e j  
w z r o s t u .  „Cudu uzdrowienia oczekuje całe 
słowianstwo od Rosyi, — Rosya jeanakże przy­
kuta jest do łoża bezsilności. I jeden z łańcu­
chów, którym przykuta jest Rosya, jest łań­
cuch, którym ona przykuła PolsKę. Bez swobo­
dy Polski i bez braterstwa z Polakami wielka 
słowiańska sprawa Lie da się urzeczyw istnić."

Jakżeż jednak załatwić tę kwestyę na grun­
cie realnym, jak s wrócić Polakom wszy3tko to, 
co im się należy według praw ludzkich, żeby 
nie wyszły rezultaty wprost przeciwne od upra­
gnionych, dających się pogodzić z interesami 
państwowemi w caiej ich rozciągłości.

„Ruś" przyznaje się, że pod tym względem 
ostatecznie ugruntowanego programu nie posia­
da, tak jak nie posiadają jeszcze Polacy w zu­
pełności wypracowanego programu żądań mini­
malnych. „Przewidujemy — pisze „Ruś" — że 
pójdziemy na spotkanie Polaków dalej, niż nam 
się to wydawało możliwem dawniej, ale jedy- 
nem żądaniem z naszej strony jest, żeby się 
nie rwali zrazu do zbyt silnie wyrażonej ze­
wnętrznej „odrębności" swego bytu polityczne­
go, dopóki nie będą utrwalone organiczne związ­
ki z Rosyą. Niechaj Polacy idą drogą autono­
mii kulturalnej, narodowej; niech Polacy Kró­
lestwa Polskiego, aibo etnograficznej Polski, 
dążą do autonomii administracyjnej i prawo­
dawczej, ale mech na tej prostej drodze tede- 
racyi słowiańskiej zachowane będą i zagwaran­
towane pQwne zasady ogólno-państwowej łącz­
ności, język państwowy (jako ogólno-słowiań- 
ski) na równi z miejscowym krajowym w ofi- 
cyalnych stosunkacn i pewna określona kon­
trola centra1 nej władzy państwowej nad auto- 
noroicznemi organami rządu Królestwa Pol­
skiego".

Nie wyrażając zdania, czy niepodobieństwem 
jest przejść od razu jednym skokiem od dzi­
siejszego stanu rzeczy do nakreślonego powy­
żej, „Ruś" wyraża zdunie, że jeżeli to okaza­
łoby się niemożliwem, to powinna być nakre­
ślona najkrótsza druga stopniowych ustępstw i 
ulepszeń

„Wierzymy — pisze Ruś" — ze jeżeh Po­
lanom wskazany będzie szeroki program sto­
pniowych ustępstw, szybciej lub wolniej pro-; 
wadzącycn do ideału, to polskie społeczeństwo 
nie straci gruntu pod nogami i nie będzie po- 
zbawionem  m ożności w pływ ania w sposób uspa­
kajający na podrażnione m asy luda, na co me 
skarży tak gorzko polski memoryał “

Przypomina wreszcie „Rnś" czytelniom, że 
zamieszczonych na jej szpaltach listów nie mo­
żna uważać w każdym przypadku poszczegól­
nym jako wyiazu zapatrywań redakcyi, mają­
cej na względzie nie własne sympatye, lecz 
Konieczność zapoznania czytelników rosyjskich 
z polskim sposobem myślenia jak najwszech­
stronniej. Zadaniem pisma Dyło dołożenie wszel- 
kicń starań do zbliżenia Polaków z calem spo­
łeczeństwem rosyjskiem. lub jego większością.

W zakończenia przedmowy „Ruś" wzywa Po 
laków do tolerancji, przypominając, że tam, 
gdzie interesy cyrylo-metodycznych tradycyj 
w tej albo innej formie ścierają się z intere­
sami łacińskiego katolicyzmu, naród rosyjski 
stać będzie na straży pierwszych, tak, *ak pol­
ski naiód na straży drugich. W tej dziedzinie 
my Słowianie powinniśmy wykazywać takie

same cechy, ;akie wykazują Niemcy, wśród 
których protestanci i katolicy bronią swych 
pozycyj, ale w zgodzie i w sposób kulturalny.

E&iążka, wydana przez „Ruś", jest bądź co 
bądź charakterystycznym przyczynkiem histo­
rycznym do dziejów ewolncyi myśli politycznej 
w Rosyi i dowodem dojrzewania tych kierun­
ków, które, oparte na poczuciu wymiaru spra­
wiedliwości wyprowadzić mogą nawe państwo­
wą R osyi z odmętu, w jaki ją niebaczne rządy 
binrokracyi wciągnęły. — Aby program przez 
„Ruś" naszkicowany mógł wejść na drogę u- 
rzeczywistnienia, do tego trzeba przedewszyst- 
kiem, aby ten rząd, dziś tak oporny, tak wro­
go względem Polski i jej nieprzudawnionych 
praw historycznych usposobiony, czynami oka- 
zai swą pojednawczość.

Pragniemy, aby praca „Rusi" wyszła poza 
ramy teoretycznych mrzonek i wydała, prakty­
czne wyniki, ale dzisiejsze stanowisko rządu 
rosyjskiego, zaznaczone tak dobitnie choćby w 
pominięcia nas w ukazie konstytucyjnym, świad­
czy, że w Rosyi dużo jeszcze upłynie woay, 
zanim opinia publiczDa narodu rosyjskiego wy 
wrze decydujący wpływ na stanowisko rządu 
i skłon, go do zmiany polityKi wobec Polaków.

K ion ik a  paryska.
Paryż, 23 sierpnia.

(Defraudruya i miłostki. — Z ac in a  uciecika. — Wskrze­
szone mitrvo. — Śpiewaczka z przed kilkunast i wie­
ków. — Rzeczy polskie. — S p. Janasz. — Komitet 

dla niezależności uciśnionych narodów).
( = )  D efraudacja na tle  miłosnem — rzecz na­

wet w Paryżu  obudzająca zajęcie Oto p. Jan  F ra n ­
ciszek G-alley, k s s je r  banko enkonoowego (Comptoir 
d’Escompte) sprzeniewierzył znaczne sumy, które 
wedle tjm czasowycn obliczeń w anają się pomiędzy 
2 a 5 milionami transów . Może defrandacya okaże 
się jeszcze większą. G-alley, liczący 35 la t życia, 
żonaty, ojciec sześcioletniego chłopca i dwuletniej 
dziewczyna! (wybaczcie mi to „nacyonale11), pobie­
rał jako kasyer 300 franków miesięcznej płaty, co 
na stosunki yar/sk ie  jest bardzo ikromnem wyna­
grodzeniem Rodzina (?alley’a żyła bardzo oszczę­
dnie, on eam jednasze wydawał znaczne snmy 
Wobec żony twierdził, że są to wkiady do wiel 
kiego Interesu z automobilami, a  gdy mu od czasu 
do czasu żona czyniła w yrzuty, znieważał ją  czyD- 
nie.

Interes z automobilami wyglądał Inac.ej, niż to 
sobie żona pana kaByera wyobrażała. Galley miał 
drugie pomieszkanie przy ulicy Franciszsa I i tam 
przyjmował piękne panie z półświatka. Boginią te­
go ogniska była pani Sohet, która opuściła męża i 
i jako Germana de Moreliy wiodła wesołe życie. 
Miała bardzo wykwintne gniazdo przy nlicy Flau­
berta Gdy Galley spogtrzegł, że defraudacya jego 
wkrótce wyjdzie na jaw, postanowił uciec razem 
z piękną Sohet. W ysiał żonę i dzieci na wilegia- 
turę pod Saint Cloud, gdzie zapłacił z góry czynsz 
.a  3 miesiące, a pani Moreliy wypowiedziała swo 
je mieszkanie. Galley wziąi następnie urlop na 14 
dni Przez kilka pierwszych dni zakupywali oboje 
ubrania, bieliznę, konserwy, wina itp., umieszczając 
to w skrzyniach. Pani Moreliy wyjecnała Jo Hawre 
koleją i zabrała z sooą 80 pak, ważących razem
20.000 kilogramów. Galley, załatwiwszy resztę 
spraw, przybył do Havre automobilem.
' tlrał dalbj rolę pana.. ,T »feo baron Grandvai z Zo­
ną w »p .jął jacht „La Cktbarina" na' 3 miesiące, 
a cenę najmu w sumie 45.000 franków złożył go­
tówką natychmiast, prócz tego zaś oświadczył, że 
całej załodze będzie ze swojej kieszeni żołd wy­
płacać. Ażeby zjednać soDie załogę, wypłacił jej 
w piei wszym tygodniu podwójny żołd. Jak stwier­
dzono, jacht „La Catńarlna" odpłynął dc Bnenos 
Ayres. Wybrano to miasto dlatego, ponieważ pani 
Moreliy jnz tam raz urządziła sobie wycieczkę 
z pewnym przyjacielem, brazylijskim, czy chilijskim  
milionerem. Szef policyi bezpieczeństwa Hamard 
otrzymnje z niezliczonych miejscowości nadmorskich 
telegramy 1 listy, donoszące mu, że tam a tam w i­
dziano parę uciekających. Nawet z Lozemburgc na­
deszły podobne zawiadomienia. Niektórzy sądzą, że 
Galley ze swoją towarzyszką wyląduje na z lguo- 
dniem wybrzeżu Afryki, a jacht wyśle w da uzą 
drogę do Ameryki. Naprz.ykiad hiszpańska posia­
dłość Rio de Oro, gdzie nie ma telegrafu podmor­
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skiego, nadaje się dobrze do zmylenia śladów i dal­
szej ucieczki.

Z wiru codziennego życia przenieśmy się w da­
leką przeszłość, która wskrzesiła „Stowarzyszenie 
dla posznkiwań archeologicznych", urządziwszy 
w Petit Palais wystawę starożytnych wykopalisk. 
Najbardziej może zajmujący jest dział tej wystawy 
obejmujący wykopaliska z AntiDoe, które przywiózł 
M. A. Gt»yet ze swojej wyprawy nauKowej w la- 
tr.ch 1904 i 1905. Pochodzą one z I do VII wie­
ka po Chrystusie i rzucają charakterystyczne świa­
tło na kulturę Rzymu i Egiptu.

Z pośród cezarów straszny Caracalla był gorli­
wym krzewicielem kultu egipskiego, a prznd nim 
potężny Hadryan równie czuł pociąg do tajemni­
czej krainy nad Nilem i on to założył AntinoS, 
najświetniejszy w twoim czaBie gród w Egipcie 
środkowym. —  Miasto AotinoC posianało wspaniałe 
pałace, teatry, cyrki, akademie, święciło doroczne 
igrzyska i jako stolica Tebaidy skapiało w sobie 
cały ruch na znacznej przestrzeni kraju. Obecnie 
wszystko to legło w gruzach, a lotny piasek pu­
styni okrył ogromną warstwą to cmentarzysko kul­
tury.

Z odwiecznego snu wskrzesił je Gayet, kióry od­
kopał ukryte ruiny i mnóstwo wykopalisk, zwła­
szcza grobowce i mumie zabrał do Paryża. I dzl- 
s'aj na wystawie w Petit Paiais leżą ci martwi od 
wieków przybysze za azklanemi szybami witryn, 
głusi na gwar mrowiska ludzLiego, dolatujący z 
pól Elizejskich. Pomiędzy tymi gośćmi znajduje się 
także mumia śpiewaczki Kelmis, która niegdyś za­
chwycała możnych panów z AntinoS. Słowik egip­
ski przeraża dzisiaj swoją massą trupią, którą zu­
pełnie odsłonięto.

Ze spraw, odnoszących się do kolonii polskiej, 
nie wiele mam do zanotowania. Umarł tutaj przed 
wcześnie, bo ledwie 30 lat licząc, W ładysław Ja­
nasz , pochodzący z Warszawy, którego nazwisko 
łączy się z tryumfem „Quo vadis“ we Francyi. On 
to bowiem pomagał p. Bronisławowi Kozakiewiczo­
wi w przekładzie słynnej powieści SienKlewiezow- 
skiej. W iele sympatyi wzbudza we francuskich ko­
łach grupa młodych ludzi, nobząca imię „Komitetu 
dla niezależności uciśnionycn narodów" (ComitS pour 
TindSpeudance des nations opprimśes). Grupa ca 
zajmuje się nader żywo kwestyą polską. W dniu 
14 lipca , kiedy Towarzystwa alzacko - lotaryńskie 
odbywają doroczną swą wędrówkę ao posągu, przed­
stawiającego miasto Strassourg na placu Zgody, 
grupa przyłączyła się do tych Towarzystw za zgo­
dą ich prezydenta, Sansboaufa. Poprzedzona polsaie- 
mi chorągwiami, wyruszyła z bulwaru strassbur- 
skiego przez wielkie bulwary i ulicę Królewską do 
placu Zgody. W szyscy członkowie mieli Bzarfy pol­
skie białe i czerwone z napisami: „Za naszą wol­
ność i waszą".

Ze sprawozdania, które grupa przesłała redakcyi 
„Bulletin Polonais", dowiadujemy się jeszcze, że 
komitet jej zbiera wśród Francyzów podpisy dbkla- 
racyi polonofllskicj , zredagowanej w duchu ściśle 
patryotycznym. W iele egzemplarzy tej doKlaracyi 
znajduje się w obbgu, a na tych, Które już wró­
ciły do komitetu, są podpisy dwóch członków Insty­
tutu , jednego posła, jednego konserwatora francu­
skiego muzeum narodowego, wielu dziennikarzy, l i­
teratów i wybitnych osobistości, należących do roz­
maitych obozów. Nadto jeden kardynał, członek 
Akademii francuskiej, przysłał komitetowi, prócz 
podpisu na liście , odręczne pismo z zapewnieniami 
swej sympatyl dla Polski. —  Dzisiaj, gdy Fr&ncya 
tamą obojętność ukazuje dla w s z y s tk ie g o ,  co p o ls k ie ,
objaw ten me podwójną wagę '

25 letn ich  siedzib.
Piwniczna, 24 sierpnia.

Piwniczna posiada typowe cechy galicyjskiego 
letniska. Okolica piękna, położenie miasteczka bar­
dzo ładne, powietrze i kąpiel w Popradzie wybor­
ne, al« mieszkańcy okolicy i miasteczka nie czynią 
nic dla uprzyjemnienia, lub choćky tylko umożli­
wienia pobytu lotnikom Ludność okoliczna — Po­
lacy i Rusini, co najmniej w połowie fizycznie zwy­
rodniała, czy merozwluięta, pod względem amysło- 
wym słoi na bardzo niBklm poziomie. Górale, za­
mieszkujący ws-górza i doliny Popradu i jego do­
pływów, jnż na odległość kilometra ujrzawszy le­
tnika, wstają od roboty, wybałuszają oczy i roz-. 
dziawlają gęDy, żeby w końcu, gdy się obcy zbliży,

zapytać: „czego chcą", lub „czego szukają". P astu ­
chy każdego siirdutowca z brodą w itają niewinnym 
okrzykiem: „Żydzie, żydzie, śmierć po ciebie Idzie!", 
co ogromnie uprzyjem nia wycieczki tym wszystkim 
nielicznym zresztą letnikom, którym przyjdzie ocho­
ta  wychylić się poza „m ary" Piwnicznej.

Mieszkańcy Piwnicznej pół-wieśniacy, pół-mie- 
szczanie, m ają domy w przeważnej części dymne 
(w 20 wieku!) Izoa mieszkalna I sta jn ia  zwykle 
pod jednym dachem. Małe podwórko z nieodłącznym 
od sta jn i nawozem i nie wielką stodołą, uzupełniają 
tę całość niepiękną I niezdrową. Z fak'cn mniej 
lub więcej podobnych do siebie caiości, niby ko­
mórek organicznych, składa się niewielki organizm 
Piwnicznej, w skład którego niby głowa, serce i 
żołądek wchodzą jeszcze m agistrat, kościół z pleba­
nią i wcale piękny, obszarny, drzewkami upiększony 
rynek. K ilka nędznych żydowskich sklepików i dwa 
katoli ;kie, prywatny 1 Kółka rolniczego, zaopatrują 
w nt jkoniecaniejsze potrzeby mieszczan, a w części 
także I bawiących tu ta j letników.

stosunku do tych ostatnich pozostają Piwui- 
cza e na stanowisku chwilowego, nie dbającego o 
ju tro  utylitaryzm u. Cena mięsa —  o ile jest- — 
nabiału i chltba wyśrubowane do niemożliwej wy­
sokości , wędlin prawie że niema, a Kurczęta nale­
żą do rzadkości. Za to nierzadkie są d n i, w któ 
rych z wyjątl lem suchej kiełbasy w całej P iw ni­
cznej niczego dostać nie możca. Zwy-zajne targ i 
odbywają się tu ta j 'co  2 tygodnie, a cbociaż na 
nich w najkonieczniejsze tylko produkty spoiywoze 
zaopatrzyć się m ożna, są one przez grodem przy- 
m ieiających letników, oczekiwane, jak  i bawienie. 
Zresztą dla „gości" nie mają żadnych względów, 
nie czynią żadnych ustępstw. P rzec iw nie , wyzy­
skują ich kiedy i gdzie się tylko da. Nawet przez 
nędzną kładkę na Popradzie, k tórą tubylcy prze­
chodzą z zupełną swobodą, n i6wolno przejść „obce­
mu" bez opłaty. P rzy  tem wszystkiem o porządek 
i czystość około domu 1 w domu nie a b a ją , Btąd e 
też tu  i „much dostatek" dających się okrutnie we 
znaai letnikom. Mniej już natię tne  są głodne psy, 
także osobliwość Piw nicznej —  których procentowo 
nie je s t mniej, niż w Konstantynopol u. Jedne bez 
pana, niewledzieć skąd przybyłe, drogie choć rodem 
z P iw nicznej, nie uznawane we własnej zagrodzie, 
tu ła ją  się z kąta  w kąt, w ciskają do k u ch n i, lub 
walczą o kość, rzuconą bezmyślnie na podwórko.

A letnicy? Letnicy siłą faktów i potęgą tu te j­
szych stosunków zniew oleni, zniżają skalę swoich 
wymagań do ostatecznych g ra m c , upodabniając się 
m ateryainie, a  w części i umysłowo do swoich da- 
chodawców. Panowie z intel'gencyl dostrajają się 
w swoich zwyczajach 1 obyczajach do prymitywnych 
obyczajów tubylców. Mężczyźni kąpią się w m iej­
scach n a jb a rd z ie j  uczęszczanycn toboK K ładę!) w si.ro- 
tach adamowych i bynajmniej Ich to nie żenuje.

Poza troską o chleb powszedni Kąpią się letnicy 
obojej płci, każdegc stanu I wieau zapamiętale. — 
Kąpią się o każdej porze dnia, kąpią e.ę, czy cie­
pło, czy zimno, czy pogoda, czy s ło tc , ozy Im to 
dobrze robi, czy zaszkodzi. Kąpiąc się z a ś , zakła­
dają sobie na miejscach płytkich ogródk. z Kamie­
ni, niby osobne „terytorya wodne", w których da­
lecy od sccyalnc-komunistycznych zapatryw ań, dru­
gim kąpać się nie pozwalają, uważając ich za nie­
pożądanych Intruzów.

Spacery? W ycieczki? Pierw sze znają. Słnży do 
nich jedna pyłu droga, prowadząca z Now igo Są 
cza przez Piwnicznę na W ęgry. Ale wycieczki —  
to jeszcze w Piwnicznej w modę nie weszły. Tc 
ż e b y  ze szczytu Klnzory napadać s ię  widokiem wi­
jącej się wstęgi Popradu, lub % He'ta»z<5 wKl pndzi- 
wiać m ajestat tatrzańskich olbrzymów, nikomu na­
wet na myśl nie przyjdzie. Potrzeb estetycznych 
n ik t nie odczuwa, więc też i o szukania ich nie 
może Djć mowy.

Powiadają, że w tym roku, jak  w żadnym do 
tąd, bawi w Piwnicznej przeszło 400 osób. Czy 
gmina, czy mieszkańcy gminy rubią cokolwiek, że­
by ich nie zrazi ., żeby icn. jeśli nid przyciągnąć, 
to przynajm niej nie odstraszyć? Bynajm niej! iŁa 
dnych ulepszeń, żadnych starań  i myśli o przy­
szłość. W szechwładną jest i w tym zakątku nasza 
odwieczna zasada: niech nędzle, jak  bywało. Zaiste, 
żeby tu  miesiąc czy dwa miesiące po ciężkiej p ra­
cy przepędzić, trzeba mieć albo niezmiernie małe 
wymagania, albo być gorąco przywiązanym do ziemi 
ojczystej. Zdaje się, że tegoroczni letnicy m ają je ­
dne i drugie. O ile z drugiego należy się cieszyć, 
o ty le skiomnych wymagań napływających do Pi-

Z  najnowszej 
humorystyki polskiej.

Żyzna to była niegdyś gleba, ta gleba staro­
polska, dla rzeczy i spraw tak zw „babińskich". 
Rojne życie obozowe, zgiełk nienstaiących sej­
mowych i sejmikowych dyspnt, swoboda roze­
branych do rosołu szermierek biesiadnych w nie­
obecności matron i białych-głów, rozterKi róż- 
nowiercze, wyprawy zajazdowe, sprzyjały w nie­
zwykły sposób bujnemu rozrostowi kiutochwil, 
żarcików, fraszek, figlów, gadek, przypowia­
stek — mniej \ud więcej wesołych, uwej lub 
więcej dotkliwie ciętych i zawziętych Drobna 
zaledwie cząstka obfitej tej roślinności prze­
trwała przyrodzone warunki swego powstawania 
i pod postacią głownie przysłów dochowała się 
do dn. naszych w ikazach żywych Olbrzymia 
resztka należy już obecnie iu państw a kops 1- 
nego, spuczywa na dnie skarbów literackich 
epoki Zrgmuntowskiej, od Grzegorza z ianoka. 
Roja i Kochanowskiego, do okresów dalszych, 
aż do Krasickiego; tuizież uKrywa się not gru- 
bomi warstwami kurzu archiwalnego i bibliote­
cznego. z pod którego, od czasu do czasu jakiś 
Wiszniewski, jakiś Briickner wydobędzie na 
światło dzienne jeden, diug* worek klejnocików 
archaicznych, często zupełnie niemożliwych do 
zrozumienie bez dłuższego komentarza facho­
wego.

Śwież* i wydany zbbrek Kazimierza Bartosze­
wicza p. t. „Słownik prawdy i 'druwego roz­
sądku" (Wai zawa, 1905, str. 142J rażąco przy­
pomina owe zabytki i przeżytki dawni, wyko­
paliskowe. Gdyby n,a pewna — dość zresztą 
skromna — liczba aforyzmów, całkiem tylko 
nominalnie i tytularnie stwierdzających swą 
przynależn jś ć  do obecnego, współczesnego nam 
świata, jak n. p. f l i r t  (choroba amerykańska, 
ttora godnie zastąpiła polskie umizs i, — w po­
lityce daje się we znaki stronie słabszej, jak 
tego dowodzi flirt K udelskiego z rządem pru- 
Bkim lub jak flirt w Wiedniu z rządem austrya- 
ckim delegacyi polskiej, która ciągle jest przy 
nadziei- ); w * n t  („środek do przemiany ludzi

łagodnych na pasyonatów"), f o r t e p i a n  („bliż­
sze szczegóły znajdziesz pod wyrazem „tortu­
ry" — narzędzie wynalezione przez szatana, 
^ay usłyszawszy „pienia anielskie, wpadł wc 
wściekłość*); w e g i e t e r y a n i e  („ssaki rośli­
nożerne o niewykształconem podriebien.u, — 
dla zasady żenią się z kobietami bardzo cbu- 
demi“); i n t e r y i e w  („najczęściej taka rozmc 
wa, której nigdy nie było, patrz zresztą pod: 
nudziarz"); w a g o n y  („służą do przewożenia 
towarów, bydła i ludzi, i tylko przewóz ludzi 
odbywa się w nich bez względu na to, czy jest 
dla nich miejsce, czy niema"); k a k a o  („po­
mimo podejrzanego brzmi m a, smak pjsiada 
przyjemny"); S ł o w a c k i  („milioner okradany 
prawie przez wszystkich młodych poetów, a mi­
mo to posiadający majątek niewyczerpany"); 
B r a n d  e s  („krytyk duński, któiy dwukiotny 
swój pobyt w naszym kraju ciężko odchorował,— 
z dymuw pochwał dostał zawrotów głowy, a 
z przejedzenia się i przepicia chronicznego ka­
taru żołądka"); — gdyby, powiadam, nie tych 
kilkanaście nowotwurów, skrajanych według nie- 
zaprzeczenie tegoczesnej nomenklatury kostyu- 
mowej, całość humoreskowych fresków i arabe-
sków Bartoszewicza, od k s i ą ż k i ,  która jest, 
według niego, tylko „papierem zepsutym przez 
czemidło drukarskie", d i p o l e m i k i  mogącej 

liczyć na czytelników dopiero wtedy, gdy bła- 
zeńska", od s e r c a ,  „jako nstrumentu wycho­
dzącego z użycia", do d u s z y ,  która „gorącą 
bywa jedynie w żelazKach", ^najśmielej i bez 
niczyjej ujmy rościćby miała ,prawo do miana 
przeciętnie dowcipnej syntezy dwuch prastarych 
naszych światów: świata „prawdy i świata 
„zdrowego rozsądku", —  prawdy, co jak* wy­
łączny a ciasny synonim szczerości i rzetelno­
ści, najzwyklej, według Staro wolskiego, siekać 
i rąbała u nas wręcz, przez łeb i od m ha. ale 
na chybił trafił — i zdrowego rozsądku, co, 
według znanego określenia Kołłątaja, zawsze 
prawie był u nas twardym, krętym i tępym jak 
kozie rogi.

W Bartoszewicza „Słowniku prawdy i zdro­
wego rozsądku" 3yntez takich pełno i tu naj- 
wiaroeodniej świadczy o ich kształtowaniu się 
na wzorach przedpotopowych, przedkołłątajew- 
skich. I to ma swoją dobrą stronę. Przepłynęły

wieki, zmieniły się w/ob.ażenia, obyczaje, po­
glądy naukowe, nrząuzenia społeczne: humor 
przecież, jako staia miara rzeczy i zjawisk za­
chodzących w narodzie, co swą filozofię oparł 
na niezłomnych podstawach stania n.erządem i 
jakoś to będzie, — humor, on judeu przynaj­
mniej zdradzaćby nas nie powinien, on choć 
jeden niech utrzyma tradycyjną nić łączności 
tego, co bvło, 2 tem, co jeszcze nie zginęło.

bez wątpienia, niepowrocie minęły czasy 
Wespazyanów Kuchowskich, Wacławów Poto­
ckich; niema jnż w początkach XX stulecia 
ani przeniewierczych. do łyka i do stryka prze­
znaczonych Ruśniaków, ani ociężałych, me- 
dźwiatkowatyeh Litwaków, na których zwinny 
i obrotny Mazur, jak na osełkach wenę swą 
krasomówczą ostrzył. Ale jest też i czem stratę 
sobie powetować, jest ogolone i ostrzyżone 
Drzez żydów królestwo Goiicyi i Głodomeryi, 
i jest cesarsko królewski Krak ów, stolica „wy­
bornego piwa pilzneńskiegu w głośnym zakła­
dzie filantropijnym HawełKi" i rozsadnik „cho­
rób eDidemicznych taKich, jak kołtun polity­
czny (phca pulitica) i iagasostwo (se: viiismus 
vnig.)“ „główna przytem siedziba Japończy­
ków od daty opuszczenia Warszawy przez p. 
Feiiksa Jasieńsidego (nota bene autora „Man- 
gbi" — niewyczerpanej krynicy motywów do 
narodzonych wczoraj, 1 - izącycŁ się i jutro do­
piero narodzić się w Polsce mających „zwier- 
ciadełek małpich"), oraz „stajnia zawodowa 
stańczyków", z nieśmiertelnym Tarnowskim Da 
czele (ma się rozumieć nie Janem i nie hetma­
nem) ...

Bez hetmanów, bez stoiic, bez Rnśniaków i 
bez Litwy, pozostaliśmy też dziś i bez dysy­
dentów, dokom których nawijały się niegdyś 
najsiarczystsze młynki, najzamaszystsze krzy­
żowe i łamane cięcia żartkości staropolskiej. 
Alo cóż to szKodzi? Są wszak natomiast „mło­
dzi"... Ci w Polsce młodej, co rok nawet młod­
szej, nigdy ani się wybić, an1 wyżgać nie daL 
i nigdy również posiwiuć nie mogli. Zaledwie 
z pieluch scholantycznych wyłazić zaczęli kla­
sycy, już ich do snu Wiekuistego kołysali ro­
mantycy; zaledwie się wypierzył romantyzm, 
już go dziobał pozytywizm; zaledwie ząbki mle­
czno wykłuły się u pozytywistów, już ich do­

koła z krakaniem obsiadły stada schyłkowców, 
medyumistów, dekadentów, modernistów. Kogoż 
tu teraz brać na cel, na kogo polować? Prze- 
chychotany zdrowy rozsądek, do spółki z roz- 
kłamaną po myśliwska prawaą, ani razu w cią­
gu wieku nie doznały u nas najlżejszych pod 
tym względem skrupułów lub zgryzot sumie­
nia, najzgoaniej z praktyką i regułami mądro­
ści utartej od gnieźnieńskich początków rodu 
ludzkiego, przedewszystkiem obrzynało się skrzy­
dełka i pazurki ostatnio przybyłym — najmłod­
szym. Naturalnie najmłodsi, nawzajem, gdzie 
tylko rnogl. i komu tylko mogli, saakali do o- 
czu, uszu i nozdrzy. W „Słowniczku" Barto­
szewicza aż się kłębi i kotłuje od tych piskli­
wych niemowlęcych zaozuDkćw: „DeKadenci — 
Dat-z Tworki". Im się zdaje, że „jak do de­
szcze znajdą rym jeszcze, tc zaraz wejdą mię­
dzy wieszczo". „Desperatów są dwa rouzaie, 
jedni czytają poezye dekadenckie, drudzy ja­
dają po restanracyach — i jednych, i drugich 
ani są policzone". „Rydel — rodzaj łopaty lub 
poety". „ N a g i e  dusze konserwują się w alko­
holu, a kończą w domu zdrowia". „Odznaczają 
się brakiem monety i piątej klepki". „Młode 
szczenięta literackie uiządzają masowe zerżnię­
cia, chcąc w ten sposób okazać swą wyższość 
nad zerżniętemi"...

I zważmy, że wszystko to uporczywie prze­
biera się w pancerze pewności niezachwianej, 
że jest rozumne, że jest czerstwe, ze jest samo 
jedno czerstwe i rozumne. „Żart — rzecz, na 
której się tylko głupi nie poznają". „Tylko ze 
stanowiska wygody i przyjemności indywidual­
nej można być przeciwnikiem satyry choćby 
najostrzejszej, choćby przechodzącej w pamflet". 
„Tylko społeczeństwa na stałych podstawach 
hują się śmiechu szczerego, od ucha do ucha". 
„Tylkc kastraci śpiewaja zawsze cienko; orga­
nizm zdrowy strawi najgrubszą, najrubaszniej­
szą prawdę"..

Ha, dziej się wola boża, skoro jnż tak bar­
dzo chodzić ma komuś o to, abyśmy koniecznie 
wmawiali w siebie, żeśmy zdrowi, żeśmy su ni. 
żeśmy dzielni, żeśmy dziarscy, żeśmy „nieodro­
dni"... Ale f w taKim jeszcze wypadku należa­
łoby może poczynić niejakie zastrzeżenia...

W c ągu ostatnich lat stu życie podsuwało

nam niewątpliwie bardzo potężne metywy i po­
budki nietylko do sarkazmu, ale do złorzeczeń 
i wyzwań, do klątw niebotycznych, — i w  li­
teraturze naszej pozostały aż nadto widoczne, 
wiekopomne ślady tytaniej tej walki duszy pol­
skiej z osaczającą ją zewsząd niedolą. Były to 
wszakże zapasy, których tragika wyłączała i od­
suwała od sienie najlżejszy odcioń powinowa­
ctwa z satyrycznością jakąkolwiek — w po­
spolitym, utartym znaczeniu wyrazn. Odbywał 
się one przytbm na Widowniach tak odlegiych 
odosobnionych, odciętych od wszelkiej łączno­
ści z przyroazonym podłożem zoiorowegc ist­
nienia  ̂nasztgo, że ilekroć poprzez gąszcz 
spra\ i zadań powszednich, po przez posępne 
i mglisto kłębiące się opary bezsilności i zwąt­
pienia, przedrzeć się zdołał na ojczyste błonia 
gorętszy promień protestu lub podniety, stoso­
wały się don literalnie słowa poety: „grom, co 
we mnie bije, dla was... tylko błyska". W gltj- 
bi, w grubych nwaistwieniacb przeszłość' dzie­
jowej spoczywał prawdopodobnie suty i cenny 
materyai na wszelką bez wyjątku, — najróżno­
rodniejszą twórczość o muiej więcej wysokim 
napięciu odpornym; ra, powierzchnię atoli wy­
dobywać się tu mogło pod postacią zaledwie 
westchnień pobożnych skarg jeremiaszowych 
inb przepowiedni chwiejnych, ogiędnycn, Przy-
pominających ciche i łagodne tony przestróg 
czarnoleskiego wieszcza: „Kto tak mądry, że 
zgadnie, co nań jutro przypadnie?" — albo 
też: „...w boj, nie tłumy, lecz serce wojsk zwy­
cięża . wodzów rozumy...".

Tak bywa w boju! W pokoju natomiast, 
zwłaszcza gdy mocno jest obwarowany i czuj­
nie strzeżony, zwyciężało i zwycięża po dziś 
dzień znpbłnie co innego. Co mianowicie? — 
wyczerpującą na to odpowiedz dać może histo- 
rya huniurystyki polskiej z ostatnich lat kilKU- 
dziesięciu, od „Ramot i lamotek" Wilkuńskie- 
go, od „Kłopotów starego komendanta" Wil­
czyńskiego. od „Pająków" Junoszy Szaniaw­
skiego — do sławnych ongi „Listów Jordaua1 
Wieniawskiego, do nieporównanych „Kronik ty­
godniowych" Prusa i aż dc rozcnwytanych po 
po wszechzanLach „Słów prawdy" Bartosze­
wicza...

(„Kkiqźl*a“) Jbaej T okaraew iot-H odi.
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wnicznej gości, nie należałoby może narażać na 
zbyt clężKą prooę! An.

Z Tatr.
Wodospad MIoklewlo/a.

...Łożem ciemnomiedziunej, granitowej ściany 
Bacha z paszczy potokn pian śnieżn., lawina... 
Spada z grzmotem n* głazy —  potwory Bóckllna, 
Rozbryzgując się w jarze w potok srebrnopiany...

Jak śnieżnym płaszczem włosów okryta ondyna,
Co, szalejąc, rznciłn Bię twaizą na skałę,
D iga wodospad, toczący piany śnieżnobiałe..
Grzmi Rybiego potokn fala sreDrnosina...

Złotymi listki trzęuą brzózki białopienne,
Struchlał ciemnozielony porost koso drzewa 
Ducha zwolni ogarnia rozmarzenie senne...

Słucham sennie spieniony eb wód grzmiącego śpiewu, 
W  którym szlocha żałosnej ondyny kochanie 
I tęsknuta po złotym, strzaskanym  tytanie...

Morskie u k q .
...Z liliowo szarych turni wyrzeźbiona czara, 
P łynną tęczą, szmaragdem i złotem nalana... 
MięguszowiecElej, Mnicha wiamowa śni ściana, 
Zataczająca półkrąg lila wirchów mara...

Płatami rdzy złocistej lśni tu ru ia  Miedziana...
V, lazurze kwitnie wizya Tatr liliowo szara...
Z liliowo szarych turni wyrzezoiona czara 
W niej śpiącego jeziora osśń płonie świetlana...

..Śnią widmowe, baśniowe pałaco z hebanu,
Marzą clemnotęezowe, widmowe kolumny,
Ciemne tnmy widmowe w razami. głębinie...

Śnią odbici* liliowych turni roztruchana,
Nim do czarnej nieDytn nłożą się trumny...
Baśń śpiącego jeziora, jak  wizya, w mrok płynie... 

Zazopaue. Wacław Wolski.

C r ik o w ,  26 sierpnia 

Zw iedzanie z a m U  na Wawelu, w zmagający
e ę w ostatnich dniach ruch przejezdnych pociągnął 
za Bobą tłumniejsze zwiedzanie zamku na. Wawelu. 
Stosownie do lnstruzcyl, wydanej przez naczelnego 
kierownika reBinuracyi Wawelu dyr. Hendla, zasza- 
lowane deskami wejście na renesansowy dziedziniec 
rami.u I wpuszczanie odbywa się pnrtyami po 16—
26 Osób.

Z uwagi, że wskutek tego ograniczenia dostępu 
do zamku ponawiają się częste skargi publiczności 
zwiedzającej zamek i żądania otwarci- wolnego 
dostępu do renesansowego dziedzińca, dyf. p. Hen- 
del wyjaśnia nam, że ograniczenie to było w pierw­
szym okresie po odebraniu zamku koniecznem i na 
iazie musi być utrzymanem ze wzgiędu, że z dzie­

d ziń ca  t“go prowadzą liczne, nieuporządkowane do­
tąd wejścia do komnat zamkowych, przez Które 
wciskać się mogą ciekawi i niepowoiani i psuć po­
rządek ustanowiony dla zwiedzania.

Doświadczenie pierwszych dni po odbiorze zam­
ku gdy ograniczeń tych joBzczc nie wprowadzono, 
pouczyło, że niektóre jednostki z pomiędzy publi­
czności nie posiadają dostatecznie rozwiniętego po- 
czneia poszanowania dla mnróy zamkowych. Wan­
dalizm, a nawet ptofanacya niektórych sal już po 
opuszczeniu Ich przez wojsko, kradzież żelaza, drze­
wa i blachy, wszystko to przekonało tarsąd o ko­
nieczności wprowadzenia regulaminu i kontroli. Za­
męt zwiedzać można partyaml pod wodzą przewod­
nika i woźnych, mających na czapkach napis ,W v  
wel" w eodalnach od 9 — 1 i od 3 — 5. Wyjątkowo 
dla osób dających gwaTancyę nszanowania pamiątki, 
zarządzający architekt p. Denker wydaje pozwolenie 
zwiedzani! zamku i w innych godzinach i bez prze­
wodników.

Odnośnie do podnoszonych zażaleń na n'ogr*e- 
czność Inb brutalność służby wpuszczającej grupy 
zwiedzających na dziedziniec, otrzymujemy zape­
wnienie, że zarząd ponowił wydaną w tym kierun­
ku Błużbie instrukcję, polecając traktować publi­
czność z uprzedzającą grzecznością. Równocześnie 
zarząd zwraca się do tejże publiczności z prośbą o 
wyrozumiałość dla zarządzeń poczynionych w inte­
resie zarówno pietyzmu dla narodowej pamiątki, 
jak i interesn samej zwiedzającej publiczności.

-T*k się dowiadujemy, w niedługim czasie zarząd, 
kierując się ponawiałem z wielu strou życzeniem 
ogółu, po dokonanem zamknięciu bocznych wejść do 
skrzydeł zamkowych, co wymaga pewnego cz_jk i 
nakłada, otworzy dostęp do dziedzińca, który i pod­
czas oknpaeyl wojskowej nie był nigdy tamowany 
dla zwiedzających, oraz otworzy drogę zewnętrzną 
na wały. gdzie publiczność używać będzie mogła 
przechadzki i pięknego Widokt

Dziesięciolecie oddziału kolarskiego krakow­
skiego -Sokola" odbędzie się —  jak donieśliśmy —  
d. 3 września. Progi-m  obchodu tej rocznicy jesv, 
następujący O godzinie 8 rano nabożeństwo. O go­
dzinie 9 przed południem posiedzenie delegatów 
oddziałów kolarskich w „Sokole" w cela obrad nad 
projektea statutu „Zjednoczema^kolarzy Sokolstwa 
polskiego- (Każdt oddział kolarski wybiera jedne 
go delegata na 10 członków; każdy deiegat musi 
mieć legitymacyę od swegu gniswda). O godzinie 
21/1 P° p°łD(1niu „Corso-1 (5 dyplomów; oddziały 
będi, uag-odzone za spokojną i pewną jazdę i do­
brą postawę lub za jednolity strój; rowery mają 
być ozdobione kwiatami, ale tylko w spoBÓb jedno­
stajny i w tym celu zamówiono ogrodnika, który 
będzie w „bokole"). O godzinie 3 zawody kolar­
skie. Start 200  metrów za rogatką mogilską I. 
Bieg nowlcyuszów (5 kilometrów, 3 nagrody). II 
Bieg o -  istrzuwBtwo oddziału kolarskiego krakow­
skiego „Sokoła" za roK 1905 (30 kilometrów —  
pierwsz* mu s arfn miBtrzowstwa, drugiemu i trze­
ciemu odznaki). B ieg m . „Ogólny" (6 kilometrów, 
10 nagród). IV. Bieg „Sokoli". 15 kilometrów, 6 
nagród)  ̂■ Bieg »starszych“ (powyżej lat 30  —  
5 kilometrów, 3 nagrody). VI. Bieg „pocieszenia" 
(6 kilometrów, 3 nagrody). Biegi I ,  IH , V I  VI 
dostępne dla członk • w sokoiich oddziałów kolarskich 
i klubów krakowskich, bieg rv  dla tych camych, 
* wykluczeniem klubów, bieg II tylko dla człouków 
oddziałn kolarskiego „Sokc'i“ krakowskiego. —  
Wpisowo do „m istrzostw a" F«»on 3 ,  do biegów 
I , III IV i V po 2, bieg VI bez wpisowego. —  
Zgłoszenia przyjmuje do d n i a  1 w r z e ś n i a  włą­
cznie drug Fr. Ebert, Kraków, „Paiac Spiski". —  
Zgłoszenia bez wpisowego Ino bez dowodu należe­
nia do oddziału, względnie gniazda lub klubu będą 
uważane za niebyło Dowód należenia musi być 
a roku bieżącego. Z miejscowości, gdzie niema od­
działów Kolarskich, dopuszczeni będą do biegów 
członkowie tamtejszego „Sokoła". 0  godzinie 8mej 
uroczysta wieczornica w „Sokole"

Ze względu na Konieczne przygotowania Kwater 
i wieczornicy, komitet prosi o zgłoszenia najpóźniej 
do dnia 1 (ewentualnie 6) września. — W razie 
stałej niepogody jubileusz odbędzie się w piątek 
d. 8 września, o czem zgłuszone oddziały zostaną 
uwiadomione. Dla uniknięcia nieporozumień komi­
tet prosi o podanie , na czyje ręce ta wiadomość 
ma być wysłań.,.

Z Towarzystwa Szkuty ludowej. W  gronach 
nauczycielskich szkół Towarzystwa Szkoły ludowej 
zaszły następujące zm ian;: Mianowani; P. Józef 
Bobak, dotychczasowy kierownik 6-kiasowej szkoły 
w Skawinie, dyrektorem Bzkoły w Białej. P. W ła­
dysława Wądolna, dotychczasowa nauczycielka w Bar- 
wałdzie Górnym, nauczycielką szkoły w Leszczy­
nach pod Białą. P  Józef Kostyrka , dotychczasowy 
nauczyciel szkoły w Radoczy, nauczycielem szkoły 
w Ostrawie Morawskiej, oraz p. Karol Makuch 
z Sierszy nauczycielem Bzkuły w Ostrawie Moraw­
skiej. —  Przeniesieni: P. Józefa Konfarówna z Le- 
Bzczyn do Białej; p. Marya Kobrzyńska z Ostrawy 
Morawskiej do Leszczyn i p. Andrzej Bieias z Le­
szczyn do Ostrawy Morawskiej.

Wiadomości OSODiste. Prof. dr Stanisław pa  
reński wyjechał na kilka tygodni za granicę. Za­
stępuje go w praktyce prywatnej dr Ludwik Schnei­
der (Floryańska 34), a w szpitalu św. Łazarza I. 
■ekundaryusi oddziałn dr Grunhut.

P. Bolesiaw Lutomski, pnblicysta 1 literat z War 
szawy, bawi w KraKowie.

Slub. W  kościele N. P, Maryi odbył się onegdaj 
ślub p. Ludwika F m i n o w l c z a ,  profesora gimna- 
zyalnego, z p. Wand., G r i y b e r ó w n ą ,  córką 
Aleksandra i Wandy z Karwackich.

Kolonie wakacyjne. Zarząd koienij wakacyjnych 
dla uczniów szkół średnich m. Krakowa 1 Podgórza 
donosi rodzicom, krewnym i opiekunom wysłanych 
uczniów na kolonie wakacyjne do Poremby W iel­
kiej (ad Mszana Dolna;, iż powrót z kolonii na­
stąpi w p o n i e d z i a ł e k  28 b. m. pociągiem na 
dworzec główny w Krakowie o godz. 4 l /» popołu­
dniu.

Ulica WOZOWnią. Jak wiadomo, ulica św. Toma­
sza w Krakowie, na przestrzeni od ulicy Sławkow­
skiej do św. Jana, została znacznym kosztem gmi­
ny wybrukowana, a mianowicie chodniki otrzymały 
eleganckie i wygodne płyty betonowe, gościniec zaś 
wyasfaltowano. Jest to zatem pierwsza i jedyna 
dotąd w Krakowie nlica o asfaltowym gośmńcn, 
który położono tam podobno dla spokojn gości w 
hotelach: Grani i SasKim, których okna wychodzą 
na tę nlicę. I  ta tak ładna i kosztowna nlica sta­
ła się jakimś prywatnym dziedzińcem, istną wozo­
wnią, prawie że Btajmą, zbiorem nieczystości. Dra­
ga bowiem potowa tej nlicy, od strony kościółka św 
Jana, od rana dc nocy, a nawet przez noc zawa­
loną jest beczkami z piwa, wózkami ręczneml, be- 
czKami z cementem 1 smołą, wapnem sarowem i 
gaszonem, kaflami i cegłą i t. p. A dzieje się to 
dlatego, że znajdująca się po jednej stronie nlicy 
reetaaracya I piwiarnia, a po drugiej skład mate- 
ryałów budowlanych, uważtją tę nlicę za swój pry- 
watuy dziedziniec, na którym składają najspokoj­
niej to, co powinno się znajdować w piwnicach, 
wozowniach, stajniach, lnb na strycha. Jak ta nli­
ca z tego powodn wygląda, łatwo sobie wyobrazić; 
ki łoże z roztopionego wapna lnb z resztek piwa, 
barykady z cegły i beczek i zabójczy odór nie po­
zwala przejść tą przecznicą, której wybrukowanie 
betonem i asfaltem tak wiele miasto kosztowało.

Gdzież jest komisarz obwedn, gdzież ją orgaLa 
policyjne, mające cznwać nad porządkiem na nli- 
cach I placach? Wzywamy władze, by takiej pry­
watnej, stajennej gospodarce na publicznej drodze, 
raz koniec położyły!

Śmiertelność w Krakowie. Na 98.591 mie­
szkańców Krakowa zmarło od d 1 stycznia do 29  
lipca b r. 2 .868 OBÓb, z tego 111 na choroby za­
kaźne.

Młodociani przestępcy. Agent policyi Schim- 
scheimer zauważył kilko młodych, porządnie obra­
nych chłopców, którzy od dłuższego czaBn „rozbi­
jali się" po mieście, jeździli dorożkami na garnach, 
jedli i pili w lepszych restauracjach, szczególniej 
w tych, w których posiłek uprzyjemniała t, zw. 
damska kapela. Chłopcy ci, zauważywszy, że ich 
polieya obserwnjb, rozbiegli się, dwócb jednak do­
prowadzono na pollcyę w celu wylegitym twania się, 
kto są za jedni i skąd mają pieniądze na trwonie­
nie i knlanki. W policyi okazało się, że była to 
kompletnie zorganizowana szajka włamywaczy, z któ­
rych żaden nie jeBt jeszcze pełnoletni. Na razie 
polieya aresztowała 15-Ietniego Karola Porębskiego 
1 13-letniego .Stanisława Wllgorskiego; za resztą 
młodocianej Bzajkl czynione są poszukiwania. Oprócz 
wieln innych, chłopacy ci skradli z kufra sędziego 
dra Bartika, znajdującego się w sieni domu p. Sa- 
raleckiego przy ulicy Flory ańskiej, 50 koron, dalej 
włamali się do mieszkania Almy Rnbin przy nlicy 
Karmelickiej, a zaorawszy jej wiele cennej biżnte- 
ryi zastawili klejnoty w miejskiej kasie oszczędno­
ści, a pieniądze przetrwonili. Po nkimczonem śledź 
twie, które prowadzi komisrrz policyi dr Jasiński, 
młodociani przestępcy odstawieni zostaną do sądn 
karnego.

Do Iwonicza od 20 lipca do 10 sierpnia przy­
było rodzin 400, osób 892; ogółem w bież. sezonie 
przebywało dotąd w Iwoniczu 1785 rodzin. 3858  
osób.

Stary Sącz. w  dniu 20 b. m. odbyło się sta
rariem abitnrentów nowosądeckich przy współu­
dziale miejscowych sił w sali „Sokoła" przedsta­
wienie matorakie, z którego wcale znaczny dochód 
przeznaczono w połowie na „Sokoła", a w połowie 
na Towarzystwo „Sokoły Indowej". Odegrano „Po 
kweście" i „Uroki". Gra pp. amatorek i amatorów 
wypadła bardzo poprawnie. Po przedstawieniu od­
był się rennlon, w którym wzięła udział znaczna 
liczba osób.

Z uznaniem podnieść należy, że młodzież, która 
w tym roku nkonczyła gimnazynm nowosądeckie, 
zabiera się energicznie do pracy w Kołach Towa­
rzystwa „Szkoły indowej" i w Sokołach, interesuje 
się Indem i jego potrzebami i krajowym przemy­
słem Dochodzą nas o tern wiadomości z kilkn oko­
licznych miasteczek i wsi. Podstawę I zachętę d 
tej pracy wyniosła młodzież ta z przykładu zacnych 
prolesorów nowosądeckich, miedzy Którymi jest kil­
kn wybitnych społecznych działaczy. Oby jak naj­
więcej takich profesorów I uczniów1

Z Sambora piszą nam Jak wiadomo, została 
nowa linia kolejowa Lwów— Samboi —Siai-ki na 
granicy węgierskiej ukończoną. Wobec przewidywa­
nego zwiększenia ruchu postanowiło ministerstwo 
kolei rozszerzyć bndynek stacyjny w Samborze, 
który zondowany przed przjszłc 30 laty oddawna 
jnż był ®a szczupłym. Otóż sprawa rozszerzenia 
tego dworca jest tak charakterystyczną, iż zasłu 
guje na to. aby ją podać do szerszej wiadomości. 
Rozszerzenie dworca wraz z wyknpnem grantów, 
budową dużego wiaduktu, pochłonęło ogółem snmę
1,600.000 koron. Ministerstwo Kolei postanowiło

pierwotnie zDnrzyć stary  budyneK stacyjny i wy­
stawić nowy za cenę około 40.000  koron, sarnę za­
tem wobec ogólnych kosztów rozszerzenia dworca 
wcale nieznaczną. P lan  na nowy budynek stacyjny 
Dył jnż opracowany Jednak  w W iednin (rządy by­
łego m inistra kolei W itteka, znanego z życzliwości 
dla Galicy!) zwyciężył indy pogląd. Postanowiono 
zaniecnać bndowy nowego dworca a przerobić I 
rozszerzyć dawny. Mimo protestów gminy i przed­
stawień, że tak i ła tany  dworzbc nie odpowie swe­
mu celowi wyKonano przeróbkę. Przedłużono i pod­
wyższono jedno skrzydło dworca i Btąd powstało 
rakie monstrnm architektoniczne, jakiemn równego 
niema w G dicy i, ani z pewnością na caiej knJi 
ziemskiej. Dość powiedzieć, iż Dndynek stacyjny 
w kształcie podłużnym, ma front złożony z czte­
rech części, z których każda jest innej wysokości. 
Ale nietylko wygląd zewnętrzny bndynkn je st nędz 
nym, bndynek ten jnż teraz OKaznje się z» szczu­
płym i znpełnie niewystarczającym  dla wzmożonegc 
rnchn kolejowego. Ruch kolejowy w Samborze od 
raasn otwarcia nowej linii wzmógł się omrzymio; 
poczekalnie, sala restauracyjne i peron nie mogą 
objąć tłnmn podróżnych, a  przez westybul, w ktć 
rym są kasy, przecisnąć się trudno. Na dworca też 
w chwili Krzyżowania Bię pociągów, zwłaszcza w ie­
czornych, panuje zupełny chaon. Okazuje się jnż 
obecnie konieczna potrzeba powiększenia dwoi ca, 
zwłaszcza, że po otw arciu węgursKiej części tej 
linii, łączącej Lwów z Budapesztem, ruch jeszcze 
bardziej się wcmoże. Ciekawa rzecz, czy m inister­
stwo kolei zdecyduje się na zonrzenie obecnej w strę­
tnej i niewygodnej budowli i wystawienie nowego 
gmachu, czy też zadowoli się nową ła tan iną i nie- 
fortnnnemi przybudówkami ze względów oszczędno­
ściowych, Prawdopodobniejszą jest druga ew entual­
ność, bo wszak tn chodzi tylko o Galłcyę.

Morderstwo na granicy rosyjskiej. Z Hnsla- 
tyna donoszą W  Szydłowcach, wsi nadgranicznej, 
znalazł żandarm przeć kilkn dniami przy brzegu 
Zbrucza po stronie anstryackiej zwłoki Izraelity, 
który został zamordowany Śledztwo, które' natych­
miast rozpoczęto, dało następujące rezultaty. Zamor­
dowany nazywał się Plnkas Homstein, pochodził 
z Odessy, gdzie miał redagować pismo gyoniBtyczne. 
Wracał z Bazylei, z kongresu syońsKiego; w po­
rozumieniu a pewnym żydem z Szydłowiec zdołał 
się Hornstein przy pomocy żołniorza rosyjskiego 
przeprawić szczęśliwie na stronę rosyjską, gdzie na­
jął mrę, aby pojechać dalej. W  poblizkim lesle je­
dnak został przez w oźnicę i żołnierza, ale jnż in­
nego, zamordowany. Śledztwu prowadzi sąd Łosia- 
tyński, ale odstąpi je prawdopodobnie władzom ro- 
syjsLim, bo obaj nw dercy gą rosyjskimi poddanymi.

Mandat po p. Walewskim „Diło" donosi, że
ruska organizacja okręgu wyborczego V knryl Sta 
nisławów— B nczacz— Rohatyn— Tłumacz postanowi­
ła popierać kandydaturę dra Okoniewskiego na po­
sła do Rady państwa. Polacy nie wymieniły dotąd 
nazwiska kandydata.

Sd iv £ a la .
Z Warszawy
—  O Btrejku w Warszawie i Królestwie dzisiej­

sze dzienniki Warszewskie przynoszą następujące 
szczegóły pod datą 25 b. m.:

Dzień wczorajszy zakończył ostatecznie wynikłe 
w poniedziałek bezrobocie w fabrykach i zakładach. 
Wszędzie od samego rana przystąpiono jnż do pra­
cy 1 nie przerywano jej przez dzień cały. Ruch w 
mieście zapanował normalny. Zmniejszono również 
liczbę patroli wojskowi ch przedtem gęsto krążą­
cych po mieście.

Roch na kolejkach j&Dłonowskiej i wawerskiej 
odbywa się pi .widłowo Na kolei petersburskiej i 
warszawsko-wledeńsklej rnch odbywa się również, 
prawidłowo. Wnętrza obydwóch dworców strzegą 
straże wojukowe. W ciąga ubiegłych dwu dni rnch 
towarowy na pomionionych kolejach wzmógł »ię 
znacznie. Obiat; ten jest natnralnie bezpośrednim 
wynikiem wstrzymania rnchn na kolei nadwislań 
skiej. W szystkie bowiem ładnaki, przeznaczone na 
linie kolei nadwiślańkiej, skierowano z cesarstwa 
na kolej petersburską, z Łodzi zaś i okręgu dą­
browskiego na kolej wiedeńską, oraz odnogę ka­
liską.

Robotnicy, zajęci przy robotach ziemnych i por­
towych około budowy mostu miejskiego, wczoraj 
porzucili pracę, żądając podwyższenia im płacy za 
wózek ziemi z 7 na 10 kop.

Władze kolejowe otrzymały następujący komuni­
kat z Łochowa: „W  Węgrowie panuje powszechne 
bezrobocie. Dnia 24 b. m. nie wypuszczono z mia­
sta ani jednej osoby. Dowóz wszelkich towarów 
wstrzymany". Władze kolejowe zawezwały wojsko 
dla ochrony stacyi w Łochowie.

W  Łodzi dnia 24  b. m. we wszystkicn fabry­
kach wznowiono roboty. W mieście zapanował spo­
kój. Rnch uliczny I h ndlowy normalny

W  Kaliszn z powodn Dezrobocla „Gazeta Kali­
ska" nie wyszła.

—  Grono osób podało prośbę do władz wyż­
szych o pozwolenie na założenie przy zborze war­
szawskim ewangiellcko-augsbiirskim gimnaz/m kla­
sycznego z językiem wykłsdowym polskim. Sprawa 
ta, jak informnją zainteresowanych z Petersburga, 
jest na najlepszej drodze.

—  Celem określenia, jak należy komentować 
prawo co do używania języków rosyjskiego i pol­
skiego na drodze żelaznej warszawsko- wiedeńskiej, 
l polecenia ministra komnnikacyj będzie otworzona 
komis; a do której delegowani zostali, jako przed­
stawiciele mini8terunm komnnikacyj: członek rady 
ministra komnnikacyj Jastrzębski i inspektor eks- 
ploatacyi Manasein.

Księgarnie na Litwie. Z gntnrmi kowieńskiej 
piszą do „Gońca" wieczornego w Warazawie. Z u 
chyleniem zakazn używania drnkn litewskiego w 
państwie rosyjBkiem, oraz ograniczeń, stosowanych 
do języka polskiego na Litwie, :odziennie rośnie 
ilość księgarń w miasteczkach gnb. Kowieńskiej. 
Aż do styeznia r. b na całej przestrzeni gabem ii 
mieliśmy tylko dwie księgarnie w Kuwnie: Zawadz­
kiego I Ossowskiego, sprzedające książki polskie. 
W  styczniu otrzymat pozwolenie n» księgarnię li­
tewską w Kownie p. Józef Naujalis, a dziś już 
mamy iiuanaście księgarń z książKami polsklemi

Mtewsklemi. Oto ich, aczkolwiek niezupełny, spis 
-<zawle —  Mary»na Milnsa Telsze —  towarzystwa 
spożywczego; Taurogf (pow rosieuski) Leopolda 
Krokerta; Płnngiany tpow Telszewski) 2 —  Stan. 
Bichniewicza i Mowszy Mirwiss,; Raklszki (pow. 
nowoaleks&ndrowski) —  obywatela Jan Przeździe- 
ckiegu; EuplszKi (pow. wiłkomierskl) —  tow spo­
żywczego; Iłłoki (pow. celszjwski) —  Kiełłpsza; 
Knle (pow. teiszewski) —  Leona Lutyka. Nadto są 
jeszcze księgarnie w Poniewlerzn, W !łkomierzn, 
Szawlach, Rosiejmi eh, Worntach, Sałantaeh (pow 
teiszewski) i Innych miastach. Ruch księgarski po­
lega przeważnie na BDrzedażj książek lnaowych w 
języka tewlisklm i polskim.

Obława na anarchistów Z powodn wyjazdn 
cesarza na manewry do południowego Tyroln, za­
rządzono na granicy anuurya^ko-włoskiej w Ala 
uardzo rozległe środki oBtrożnosci, by przeszkodzić 
wło“kim anarchistom w przekroczenia granicy. Ko­
misarz gran.czny austryacki rewidnje paszporty 
wszystkich podejrzanych osób, nie+ylKO na gramcy. 
ale i w pociągn. Komisarz graniczny włoski poma­
ga mu w strzeżeniu granicy.

Emigracya Polaków do Ameryki. J»k  donosi
Pniak w Ameryce", według arzędcwych danych 

scatyitYCznych za rok emigracyjny, który nkończył 
się d. 30 czerwca r. b., przybyło do Stanów Zje­
dnoczonych z Anstro-Węgier 276 .693  emigrantów, 
a pomiędzy tymi około 85 .000  emigrantów polskiej 
narodowości Z Rosyi wylądowało w tymże roku 
184.807 ^migrantów, z których n» Polaków przy­
pada oaoło 70.000, a ponieważ z zaboru praciiegc 
przybyło około 25.000 Polaków, więc amerykański 
Polonia wzrosła w jednym roan wskntek przypły­
wu emigracyi o 180.000 osób. Jeżeli dodamy tn 
i to, ze większość emigrantów pu»ost&wił* swe żc- 
ny i dzieci na miejscu i niebawem je sprowadai, 
skoro tylko zarobią cokolwiek grosza, to "każe się, 
żo Polonia amerykańska wzrośnie od 3 5 0 — 400  
tyBięcy głów. Amerykańska Polonia wzrasta z ka­
żdym rokiem, czy to wskutek naturalnego przyro 
etn. czy też przypł ;wr emigracyi, chociaż znajdnje 
się w nlepomyśloiejszych warnnkach ud innych na­
rodowości.

Niewinnie, stracony W  Altonie pod Hambur­
giem uwięził! policja czeiadmka smolarskiego. Ha- 
becka, który zamordował przed czterema la ty  dzie­
wczynę pnbliczn? w Altonie. W łasna raatka jego 
doniosła teraz o tem władzy. Jako morderca owej 
dziewczyny stanął w swoin. czasie przea trybuna 
łem sądowym czeladnik rząśnicki. Meilan, który 
zust-tł skazany na śmierć i stracony.

tołta fubra. JaK wiadomo, zołta febra srozy się 
w Nowym Orleanie w Stanach Zjednoczonych i w y­
wołała popłoch pośród mies_ tańców miasta i dal- 
szycn nawet oKollc. Żółta febra jeBt dosyć częBtym 
gościem w Ameryce północnej. Zaraza ta nawie­
dziła kilkakrotnie Filadelfię i Nowy Jork. We Fi- 
ladelni srożyła się w latacb 1699 i 1.762. Miesią­
cem w którym szerzyła się najgwałtowniej był 
październik, w lipen 1793 znowu wybuchła, zabie­
rając kilka tysięcy ofiar i Drzejmnjąc mieszkańców 
takim strachem, żo kio tylko mógł, nciekał i nie 
wracał do zadżnmiunego miasta przez kilks mie­
sięcy, Cztery lata później, w październiku 1797, 
była we Filadelfii i oKoiicznych miasteczkach nad­
brzeżnych draga epidemia żółtej febry, która okro­
pnością swoja przewyższała nawet epidemię z rokn 
1793. Potem jeszcze raz nawiedziła Filadelfię w r. 
1802

W Nowym Jorkn szerzyła się żóiis febra w r. 
1891. W Norfolk 1 PortBmouth, w W irginii, szł 
lała zaraza żółtej febry w 1855; we Wilmington 
w Pomocnej Karolinie, w 1862 i w Savannar 
(Georgia) w 1876 rokn. W  Nowym Orleanie od r 
1847 do 1878 wybuchała żółta febra 6 razy, za 
bierając po 2 do 4  tysięcy ofiar, a w rokn 1853  
zmarło na ię chorobę 7848 osób. Miasto MemfiB 
postradaiu prawie wszystką lndność od tej rarazy 
w latach 1 8 76 /9  Liczba ofiar żółte) febry w 1879  
sokn wynosiła lam 516C, a w r. 1879 były 1532  
wypadki, z których 485  zakończyło się śmiercią. 
Epidemii 1879 r. rozszerzyła się od Nowego Or­
mana i Shreveporia ia aulekie okolice. Ogoma 
liczba wypadków żółtej febry w tym rokn w Sta­
nach Zjednoczonych doszła do 65.976, z ki óry cl 
14.809 było śmiertelnych. W owym rokn. jak i 
w bieżącym, zaraza wybnchła w lipcn.

Uwlęzimlie defraudanta Do prefektury policyi 
w P aryża nadszedł z Bahii w B razylii od tam tej­
szej policyi naBtępnjący telegram ; „Jaclit „Catari- 
n a ' tu ta j. Uwięzieni tw ierdzą, że pochodzą z Bel­
gii. Galley nazywa siebie Jacąes G randet; W aleń 
tyna Merelli występuje jako W iktorya Mansen". 
Chodzi tn  o Galleya, Który w paryskim Banku 
eskontowym sprzeniewierzył około 5 milionów fran 
ków i nmknął do Brazylii ze swoją kochanka Me­
relli. Polieya paryska telegraficznie odpowiedziała, 
ażeby czuwano dobrze nad uwięzionym', a rząa 
francuski wdrożył kros i o ich wydanie. (Obara 
kronikę paryską)

Znieważenie zw io k  z p rz e s ą d u .  J< t  donoszą 
dzienniki węgierskie, żandarmerya odkryła w poła 
dniowych Węgrzech pomiędzy wieśniaKami rumuń­
skimi wstrętny zwyczaj znieważania zwłok, mający 
swe źródło w przesądzie. Przed kilkn dniami am&rł 
włościanin Vesza, a ponieważ udgłi śmierć jego 
obudziła podejrzenie, władze zarządziły odkopanie 
zwłok Żandarmerya znalazła zwłoki przybite gwoź 
dzismi do trnmny, a mianowicie ręce, nogi 1 szyja 
były przygwożdżone do desek trnmny, a w seten 
tkwi) dłngi gwóźdź. Śledztwo wykazało, że „opera 
cyę" tę wykonała staia wieśniaczka Jokan Chłopi 
w śledztwie oświadczyli, że zawsze taK robią ze 
zwłokami tych, którzy umierają na nieznaną cho­
robę, gdyż w takich razach nieboszczyk wraca nien- 
Btannie do domn i naraża rodzinę na zakażenie 
Po przybiciu zwłok do trnmny nieboszczyk jnż nie 
wraca do domn ,

Mianowania w tąuownlctwie. „Wiener Ztg." 
ogłasza KierowniL ministerstwa sprawiedliwości za 
mianował; Radcami sądu kraj. sekretarza ztoczow- 
skiego „ądu obwodowego, W ładysława Dębskiego 
w sądzie obwod. w Samborzb; oraz zastępcę star­
szego prokuratora państwa we Lwowie Romans Le­
wickiego.

Radcami sądu kraj. i naczelnikami sądn pow. 
sęaziów powiatowych Czesława Krzyszkowskiego w 
Podbużu i Jana Vinzenza w Rawie.

Sędziami pow. sekret rza sądowego dra Stan, 
sława Białegj z Enlikowa w Brzozowie i aa joni­
tów . Marcina Kaliszczaka z Rohatyna w Horoden- 
ce, Wincentego Rolsklego z Żółkwi w Mielnicy, 
dra Konstantego Liszkę z Lapaczuwa w Łące

Sekretarzami sądowymi adjnnktńw: Eustachego 
Dndrowicza ze SkoRgo w Ustrzykach, Dyonizeeo 
Hlibowckiego z Pruchnika w Kalikowie, Józefa Sa 
muelowicza z Buczaeza w Grzymałowie, Tomislawa 
Jędrzejowieza z okręgu wyższego sąds kra, lwow­
skiego w wyŻBrym sądzie we Lwowie, dra Edwar­
da Krattera * Kałusza w Medericach i Emila La- 
szeckiegu z Kamionki Strnmiłowej w ZLoiowie.

R e p e rto a r  te a t r u  m ie jsk iego .
W niedzielą: „Rościuszk pod Ra ławicami".
W poniedziałek: Tamten".
We wtorek : „Duady1
We środę: R ^izor z Peraisburga".
We czwartek „Eordyan".
W piątek: „Na zawsze"
W sobotę: „Urzędowa zona".
Z kalendarza. W niedzielę 27 sierpnia Przen. św. 

Kazimierza; w poniedziałek 28 rierpnia Augustyna b. 
w. d. k. i Aleks.; we wtorek 29 sierpnia: Scięc e św 
Jana i Sabiny m.

Wich'- ’ słońca 27 sierpnia o godzinie 4 min 49, za 
chód o godz 6 m. 34; długość dnia godzin 13 m. 46 .

Z krakowskiego obserwatoryuiu. Unia 26 „.erpi ia ter­
mometr doszedł od 1S‘5 do 19 5 C.; barometr do wie­
czna szedł w górę.

Dnia 26 sierpnia o godzirie 7 rano stan barometru 
7414 mm., termometru l l -0 C.; wiato w-chodni.^ „

Przepowiednia dl» GUHcyi »»ohodniej na 26 sierpnii 
niepewna pogoda

B .  G a b  p y e l a k a  ( K r a k ó w '
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia 
nina, harmonie i p i a n o l e  — krajowe i zagru 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty —  doz zauozKi.

fiataici yiow: limlae i afiwen.
— Walerya Marrenć Morzkowska „Cygane 

rya warszawska". W arszaw a, 1905. („Biblioteka 
dzieł wyborowych", 374).

Ostatni; po śmierci antorki wydana ksiązaa ta 
jest c.ekawym i pożądanym przyczynkiem do hi- 
storyi literatury  w okreBie la t sześćdziesiątych a 
właściwie do historyi pewnego odłamu i kierenkn 
poezyi naszej znanego pod nazwą szkoły mazowie­
ckiej. Na tle  wspomnień rodzinnych i ogólnego za- 
rysa ówczesnego życia towarzyskiego i literackiego 
anto. ko w tonie pamiętnikowego opowiadania k re­
śli profiie literackie grapy młodzieży literackiej 
ów czesnej, późniejszych nznauych i cenionych noe- 
tów, jak  B. D ziekoński, R. Z m orsk i, W . W o.ski, 
T. Lenartowicz, bracia Norwidowie, Fiieborn i inni. 
Młodzież ta  tworzyła rodzaj cyganery i, tow arzy­
stw a czy bracłwa lileracKiego, Które polegało na 
wspólności pojęć literacko-spotecznych i miało ce­
chę lokalną. Autorka postaraia się roztoczyć przed 
czytelniKiem jajnajssczegółow szr charakterystykę 
owego typn literackiego, który dziś nabierr ak tu a l­
ności i odżywi w Kulcie m odernistycznym , zapo­
czątkowanym przez Cypryana Norwida, reprezentu- 
jącjgo główne kierunki myśli całej grapy. Frzed 
czytelnikiem przesuwają się kolejno profile wymię 
nionych poetów w pełnym plastyki rysunki1 1 u- 
względnieniem najwybitniejszych cech ich twórczo­
ści. Całość książki nie może być uważaną sa  Btu- 
dynm literackie, aie przynosi ty ie wybornie n trw a­
lonych szczegół ów i przyczynków literackich 1 kry 
tyczno-bstetyeznych poglądów, że uważać ją  należy 
za wartościowy, prawie źródłowy przyczynek do 
dziejów poezyi tego zapomnianego, a tak  niepośle­
dnią role w naszern piśmiennictwie odgrywającego 
poromantycznego oaresn. wp.

—  Adair Stodor „Drobne poezye Kazimierzt 
Brodzińskiego dc r 1818 . Przyczynek do charak­
terystyki poety. Stanisławów 1905. Warszawa. Jan 
Fiszer.

Praca ta szłada się z awoch rozdziałów. W pier­
wszym kreśli autor biografię Brodzińskiego <tż dc 
r. 1818 (z uwzględnieniem bibliografii jego pism) 
w drag im przystępuje do giównegc celu swej roz­
prawki, do wykazania „połowiczności Brodzińskie­
go, jako poety, na podstawie jego utworów" poło­
wiczności polegającej na wahania się poety pomię­
dzy psenaoklasycyzmem a romantyzmem. Lecz za­
mierzonego celu u mu. nie dopiął, rozbiór bowiem 
utworów Brodzińskiego jest powierzchowny, czasem 
nawet Dardzo powierzchowny, jak n. p. rozbiór n- 
tworn „O poezyi". Jedynym zyskiem rozorawki są 
drobne przyczynki do wpływu Szyllera na Brodziń­
skiego. ś. ch.

— Wystawa batalistyczna A Piotrowskiego.
Z W arszaw y piszą nam: -

Bardzo aktualną wyatav,ę urządził w Salonie 
Krywulta znany malarz-oatansta .Antoni Piotrow­
ski. W ystawił on swój cykl na tle udziału Pola­
ków w wojnie na połaci Mandżnryi. Obraz pierw­
szy: „Zapasowi" przedstawię poiskich rezerwistów, 
prowadzonych pr.rez konwój kozaków do koszar. 
Obraz dragi: „Na pozycjach" maluje chwile w obo­
zie. gdy Polacy-żołnierze odmawiają litanię Obraz 
trzeci: „Wieczny odpoczynek" przedstawia straszne, 
pełne trapów po rzezi, pole wojny; w śióć ofiar, 
leżących częścią oezwłaarie, częścią w Btrasznych 
mękach konania, stoi ksiądz-kaneKn i odmawia 
ustatuią modlitwę.

Na wystawę cykłn p Piotrowskiego chodzą tłu­
mnie Warszawianie, których zajmuje zarówno te­
mat, jaa i artystyczne jego nrzedstawionie.

— „L' Art «t les ai tistes". poć tym tytułem  
raczął wydawać w Paryżu  Armand D a y o t  czaso­
pismo, poświęcone sztuce. Sądząc z kilkn zeszytów, 
które dotąd wyszły, uowe to pismo zajmie wybitne 
stanowisko, a nadzieja t r  nie zaw 'edzie jeżeli zwa­
żymy, że Dayot należy do najwykwintniejszych 
znawców sztoki. W  dodatku do „L’ A rt e t les ar- 
i.stes" znajdnją się .artyknły o mczyce, teatrze i 
nowościach artystycznych.

—  „Jutrzenki", czasopisma ilustrowanego dli 
młodzieży, nr. 15 i 16 opnścił prabę i odznacz 
się, j a i  zwykle, poczciwą 1 serdecznie patryoiyczną 
tendeucyą. Na podwójny ten numer złożyły się: 
Nad jasną strągą, wiersz Maryi S.; Dzielne dzieci 
powieść S. Toaarskiego (c. d.); Dnia lnbelsKa, opo 
władanie K. Królińsklego; Z krwawej karty , po 
wieść J . Ciembroniewicza (c. d.); Babia góra, hzkIc 
Królińskiego Rocznica, oorazek sceniczny M aryl S .; 
Dlaczego cię kocham, wiersz A. B assary; Drobne 
listki. Numer ten  zdobią trzy  ryciny pierwszorzę­
dnej wartości. Na okładce pomieszczono szarady, 
rebusy, zagadki, łamigłówki, obfitą korespondeucyę 
redakcyi I wykaz książeK, Które reaakeya polec- 
jako leKtnrę. „Ju trzenae" jest bardzo dobrze reda- 
gowauem pismem ilf młodzieży i przy zbliżającym 
się rokn szkolnym zalecamy ją  jako lekturę domo­
wą młodzieży naszej, której przyniesie pożytek i 
rozrywkę.

Dział ekonomiczny.
x  Upań8twrwienle kolei północnej. „Nenes 

Wiener Tagblatt" donosi, że około 15 września 
rozpoczną się rokowania o upaństwowienie kolei 
północnej. Dnia 10 września odbędzie się uroczy­
ste otwarcie kolei do Gasteiun, 1 po Dcwrocse z tej 
uroczystości rozpoczną sie rokowania. Ze strony 
ministerstwa kolei prowadzić je będzie szef seKcyi 
Wrba, obecny kierownik ministerstwa kolei, oraz 
radcy dwora Ruranda i bar Bnscnmann

Wczorajszy numer dziennika „Zeit" przynosi ar­
tykuł, pmany przez pewnego urzędnika kolei pół­
nocnej, a poświęcony sprawie przyszłego stanowiska 
nrzęaników tej kolei na wypadek jej upaństwowie­
nia. Antor artykułu wyraŻŁ ooawę, że urzędnicy 
kolei północnej w razie upaństwowienia jej n r a -  
z«ni bedą na pokrzywdzenie pod względem docho­
dów i awanse

x  W) 8tuw« w Drohobyczu (wyrobów krajo­
wymi) zostr_» odroczoną do wiosny. Dyrekcya ogła­
sza jednak, że wszystkie nadesłane zgłoszenia nie 
tracą ważnośui, a uowe zgłoszenia przyjmować bę­
dzie jeszcze do końca lnteeo 1906 r
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x  Pośrednictwo w sprzedaży owooow. W y­
stawa z e u r o c z n a  dowiodła, ze prodnkcya owoców 
podnioiia jię a nas znacznie i że może śmiało ry 
w-lizować i  xagr„nicą. Słań<, 1 najsłabszą naszą 
strona Jest nieumiejętność handlowego ujęcia i w , 
sjBkania tej prodnkcyi. Zetknięcie się i porozumie­
nie producenta z konsumentem lub kupcem nie przez 
pośredników, Którzy radzlby wyzyskać obie strony, 
ale całkiem uezinteresownie, z celem służenia pu­
blicznej sprawie, postawiło sobie już od lat kilku 
jako cel Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie. Urzą­
dzane kilkakrotnie targi okazały się niedostateczne, 
trwając bowiem tylko dni Kilka, rzadko którą Łran- 
o a k , ę doprowadzić mogły do końca. Stała pomoc 
-sunie ten bick, a zadaniem jej będzie jedynie nła- 
twió zapoznanie ilę producenta z konsumentem. 
Pomoc w sprzedaży jabłek i gruszek wejdzie w ży- 
oie z dniem 15 września b. r. i odbywać się bę­
dzie w lokalu Towarzy stwa ogrodniczego (Gołębia 
L8j, w godzinach biurowych (od 6 — 8j. Ponieważ 

zysk z tego rodzaju akeyi wyciąga tylko hodowca, 
Towarzystwo zaś. biorąc na, siebie trud i koszta, 
nie może ponosić ryzyka, hodowcy zobowiązać się 
macią do wykonania pewnych warunków i podpi­
sać formularz, który je omawia. Punkta tego formu­
larza brzmią jak uastępujb.

1) 3przedaż owocu, dostarczonego za pośrednic­
twem Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie usku­
teczniać się bęazie na keszt i ryzyko stron, bez 
żadnych zobowiązań ze strony Towarzystwa, które 
przeto ponosić nie może ani materialnych, ani mo­
ralny cn strat.

2) Owoc dostarczany Dędzle n» itsadz.e zgłoszo­
nej uprzednio próoki, ściśle tensam co do jakości 
i odmiany, w dobrem opakowaniu (wełna drzewna 
lub ikrawki papieru dla owocu pierwszej j ikości, 
bez śródgciółkl dla gorszego owocu) 1 ua oznaczony 
czas

3) Próbka, składająca się ze średnich ozazow, t. 
j. ani za dobrych, ani zbyt złych, opatrzoną będzie 
w nazwę odmiany, a w braku jej w numer. Podać 
także trzeba ilość owocu rozporząizalną ala sprze­
daży i cenę za 100 k lgr, o m  czy owoc jest je- 
liennym (jesień liczy aię do końca listopada), czy 
zimowym

4) Przy prÓDkacb podany być musi rodzaj opa­
kowania owocu (czy w skrzynki, koszyki lub be­
czki), sposób wysyłki (koleją czy pocztą), oraz czas 
dostarczenia.

5) Podane być musi, czy hoaowca zestawia sor- 
tymenta, to zn., czy n. p. w óO-kilogramowej pacz­
ce przesyła owoce, dojrzewające w Kilka porach.

6) W szelkie świadczenia dodatkowe, jaK dodat­
kowe ogłoszenia, kore«pondencya, wykraczająca po 
za pięć listów, telegramy, ekspertyzy dokonane na 
żąd tnie idą na koszt hodowcy Bachunkl załatwia 
Towarzystwo w końcu sezonu. Próbki uważa się za 
okazy darmowe, za które hodowca nie żąda wyna­
grodzenia, nawet gdyby transskeya nie doszła do 
skucku. Próbki musrą być franzowa le

Ze strony odbiorcy dopełnione być muszą nastę­
pujące warunki:

1) Po otrzymaniu owocu zawiadomi i  irtą kore 
■pnndencyjną Towarzystwo ogrodnicze o dokonanej 
transakcyi. 2) Da zaświadczone podpisem zobowią­
zanie.

Z targów zboiowjo*! Kraków, 115 sieti nia. iact - za 
100 klg, nett-,. pBienloa biała od L7' — do 17*60. Psze­
nica czersona i żółta od 16 60 do 17*60 Pszenica wę- 

>a —•— do —•—. Zytc Krajowe od 14 20 do
4 4u. żyto ..ęg, nowe od —■— do —•—. jęozmień na

krupy od 12*60 do 18*—. sc-tn eó browarny od --*— 
do — . Jęczmień na pasto od —•— do — . Uwieś 
z opłatą akcyzo wą od 12*20 do 18*—. rrosc c i  —*— ao 
—*—. Tatar) s od —*— do — . Kukurydup- od 15 — 
ao 18*—. Greoh od 16*60 do 22*--. FasoJa od 23*— do 
26*—. WyLa od —*— do —*—. Rzepak zimowy od 23* 
do 24*—. Koni. z/na nasienn czerwona od —■*— dc 
—*—. X miozyna nasienn - biara —*— do -  *—. Ty-
motza cj -  ■— d o  . Eep-rsetta od —*— dc —.—.
cose wica od 8o*— do 40*—. Słoma od 4*— do 4*80. 

Siano od 4*40 do 5*6u. Koniczyna pastewna od 6*— ao
6*80, eiemniad od 4 50 do 6*—. Jagły od 28*— do
32*—. Jaja za kopę od 2*80 do 3*40. Masła za 1 Klg. od 
1 30 do 2*20. Masła za garn'eo od 6*50 Jo 8 —. Spirytus 
na 95“/u Jr.ueaa za hektolitr od — *— do 200*—. Oko­
wita na 75“', Tralesa od —*— do i60 —.

BkdaPsZrt, 26 sierpnia. Fszenloa na październik 15*66 
dc 15*68, pszenica na kwiecień 1906 16*48 do 16*30; 
żyto n październik 12 80 <lo 12*82, żyto na awieoicń 
1 <j 13*34 do 13*36: owies ua paździerrik 12 08 do 
12 10; owi, i na kwiecień 1906 12*b0 do 12*62; kuk ary- 
dsa as sierpień '3  34 du 13 36, ku kury dr a na wrzesień 
—*— do —*— kukurydza na maj 1906 13 44 do 13 46; 
rzepsk us sierpień 24 70 do 04*90

Ofrrty mierne, chęć kupne mierna, usposobienie spok.; 
pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
— W O p o l a  na Górnym ńląskn przy wy­

borach uzupełniających do Sejmn prnsgiego wy­
brany został kandydat kompromisowy polsko- 
centrowy, ks. A b ra m  s k i, przeciwko kandy­
datowi niemieckich secesyonistów * stronnictwa 
centrum i hakatystow, R e i m a n o w i .  — Ks. 
Ahramsgi otrzymał 25-ł głosów, Reiman 194. 
Nowo wybrany poseł wstąpi do centrum.

— W ę g i e r s k i e  s t r o n n i c t w o  l i b e ­
r a l n e  powzięło onegdaj nchwałę, która ozna 
cza nie mniej nie więcej, jak zupełne rozbicie 
się tego stronnictwa, które przez tyle lat rzą­
dz Ja  na Węgrzech. Uchwała ta brzmi w stre­
szczeniu: „Aby umożliwić przywrócenie normal­
nych i legalnych stosunków na Węgrzech, stron­
nictwo liberalne poczuwa sie do patryotyczuego 
obowiązku w s p ó ł d z i a ł a n i a  z w s z y s t k i e ­
mu s t r o n n i c t w a m i ,  k t ó r e  s t o j ą  n a  
g r u n c i e  u g o d y  z r o k n  1867, i gotowe jest 
wziąć nJzial w nowym układzie stronnictw n a 
w e t z p o ś w i ę c e n i e m  s w e g o  o d r ę b n e ­
go p a r t y j n e g o  s t a n o w i s k a " .  Znaczy to 
innenn słowy, że partya liberalna gotowa już 
jest rozpłynąć się wśród stronni ;tw, stojących 
na podstawie r 1867 i zlać się z niemi, że ja­
ko odrębne stronnictwo przestanie istnieć. Myśl, 
rzucona przez Banffyego, znalazła więc chętny 
posłuch, przestroga hr Tiszy przebrzmiała bez 
wrażenia Co teraz nastąpi? Na razie jeszcze 
tradno to przewidzieć. Wątpi wą jest rzeczą, 
iżby ta abaykacya stronrictwa liberalnego mo­
gła rozbić koalicyę opozycyjną i odosobnić znów 
stronnictwo niezawisłości. To zresztą jest już 
tak silne, że samo nadal zatamować może wszel­
kie usiłowania przeciwne. Może j jż najbliższe 
dni wyjaśnią nieco nową tę zagadkę.

K ronika lwowska.
L iró w , 26 sierpnia.

Uroczystość drukarska. Ku uczczeniu 30 ro­
cznicy założenia stowarzyszenia „ Ognisko “, << lOtej 
przystąpienia lo „Związku ausiryackich stowarzy­
szeń drukarskich1* odbędzie się w niedzielę dnia

27 b. m. o godzinie 11 przed połndniem w wibl- 
khj sail ratuszowej we Lwowie uroczysty poranek.

Brzydka sprawa, bprawa pani S., aresztowanej 
onegdaj pr-y ulicy Ormiańskiej pod L. 17, wdowy 
po urzędniku mag.stratu, zaćzyna przybierać cora„ 
większe rozmiary. Do poiicyl odbywa się formalni 
wędiówka kobiet z rozmaitych sfer, mężatek i pa 
nien, niektóre z płaczem opuszczają pokój komisa­
rza, w ooawie, aby o aferze nie dowiedziały się 
ich rodziny (!). Prowadzący śledztwo komisarz 
Stankiewicz ma surowy nakaz trzymać całą sprawę 
w scisłej tajemnicy, aby nie kompromitować wmie­
szanych w aferę wysoi.o położonych osób. O ile do­
wiedzieć się można, pani S ., mająca bardzo porzą 
dną rodzinę, nletylko ułatwiała schadzki rozmaitym 
lowelasom —  ale trudniła się fakżo wywożeniem 
dziewcząt w głąb Rosyi, gdzie ich wabiła pozorem 
dobrego zamążpójścla. W  sprawie tej kilkinaście 
osób otrzymuje codziennie wezwania, na ko* rtarzach 
w policyi można spotkać małe grupy kobiet, nara 
dzających się, jak mają zeznawać. Za lada zbliżę* 
niem się obcych rozmowa przybiera obojętny ton, 
a kobiety 1 słówkiem zdradzić się nie chcą, że 
mają wezwanie ao kom. Stankiewicza. Prócz pani 
S. nie aresztowano dotychczai nikogo. W  rękach 
policyi znajduje się otnzerna jej korespondeneya 
z roimaitemi osobami.

Repertoar teatru  lwowskiego.
W niedzielę „Krakowiacy 1 górale**.
vV poniedziałek: „Sztygar**.
We „rodę: „Molooh**, 4 epizody Wład. Zaleskiego.

I Kosyi i zaboru rosyjsldeao.
Stronnictwa rewolucyjne w Rosyi przygoto­

wują rzeczy wiście, jak donoszą zgodnie z kilku 
stron, o g ó l n y  s t r e j k  p o l i t y c z n y  w ca- 
ł e m p a ń s t w i e ,  jako odpowiedź na carski 
manifest i ustanowień e Dumy W jednym dniu 
ustać ma praca we wszystkich miastach i wiej 
skich okręgach przemysłowych, oraz cały ruch 
na kolejacn. W strejkn tym uczestniczyć ma 
także Królestwo.

Z Warszawy nadchodzi wiadomość o nowem 
brutainem rozporządzeniu generał-gubematora, 
a mianowicie o wydaleniu z  miasta wszystkich 
niestałych mieszkańców DziwićDy się nie moż­
na, gdyby gwałt ten nowe wywołał zaburzenia. 
Wobec tego faktn drobne ustępstwo co dc ję­
zyka w szkołach prywatnych minie zapewne 
zupełnie bez wrażenia.

Według innej wiadomości aresztować miano 
w Warszawie onrgdaj 600 os ób ,  między niemi 
dużo p r z e d s t a w i c i e l i  i n t e l i g e n c y i ,

(Telegr „Nowej Reformy" z 26 sierpnia). 

Skutki stanu wojennego.
Warszawa. (W. A. T K.) Wszyscy n i e s t a l i  

mieszkańcy Warszawy otrzymali rozkaz, aby 
w przeciągu trzech dni opuścili miasto Wszy­
scy pozbawieni pracy mają się wydalić natych­
miast.

Warszawa. (W. A T. K.) Dzisiejszej nocy 
wywieszono c z e r w o n ą  c h o r ą g i e w  na ko­
minie fabryki Bermana i Bzwedegu. Zawezwane 
wojsko otoczyło fabrykę i przeprowadziło rewi- 
zyę między robotnikami. Znaleziono broszury 
agitacyjne. Kilkanaście osób aresztowano. Cho­
rągiew zdjęte. Fabrykę zamknięto Zatrudnieni 
w niej robotnicy nie będący stałymi mieszkań­
cami Warszawy, otrzymali rozkaz natychmia­
stowego wyjazdu.

Dzikość źołdactwa.
Warszawa (W. A. T. K.) Żołnierz litewskie­

go pułk a pchnął dziś aj bagnetem przechodzą­
cego ulicą 18 -1 e r nli e g o i z r a e l i t ę ,

Sprawy szkolne.
Warszawa. (W. A, T K.) Do uniwersytetu 

warszawskiego wpłynęło do tej pory 200 po­
dań o przyjęcie. Ż tego wnioskują, że wykłady 
rozpoczną się.

Egzamin* półroczne n a  p o l i t e c h n i c e  ma­
ją  się odbyć w czasie od 14 do 23 września

Aresztowania.
Warszawa. (W. A. T. K ) Policya aresztowała 

niejakiego Władysława Guzowskiego, który 
przedstawiał się po Warszawie jako członek 
P. P. 3. i na listy składkowe z b i e r a ł  p ie ­
n i ą d z e .

Rozbójnicze napady.
Warszawa. (W A. T. K )  W pobliżu miasta, 

w lesie, gromada, złożona z kilkudziesięciu osób, 
na kupca Fe:wel& W m o g r a d a  i obrabowała 
go z 400 rubli. W inograda znaleziono w rowie 
p o k a l e c z o n e g o .  Woźnica ratował się ucie­
czką. Sprawców nie ujęu).

Strejk ustal.
Łódź. (W A. T. K.) W mieście spokój. — 

Strejk ustał.

Ruch wyborczy w Odessie.
Ode isa. Tutejsze koła demokratyczne są zde­

cydowane, o ile rząd pozostawi swobodę przy 
wyborach, przeprowadzić kandydatów radykal­
nych Największe szanse mają NowiKow, przy­
wódca partyi radykalnej, b. burmistrz Zelenoj 
Pergament i Jaroszenko. Ten ostatni nie cie­
szy się jednak sympatyami ludności żydowskiej, 
która popierać będ2ie Michała Margnlisa, pisa­
rza i adwokata, znanego ze swego ndziain 
w pracach kornisyi rządowej nad kwestyą ży­
dowską. Jaroszenko ma największe widoki po­
parcia.

Kary za bunt.
Llbawa. Przed sądem w oj e m y m  stawało 

wczoraj 139 marynarzy floty wojenny z powo­
du buntu w czerwcu b. r. Sąd skazał P mary­
narzy na śmierć, uchwalił jednakżo zmianę ka 
ry śmierci na 15-letnle roboty n-ymusowe, 
19 oskarżonych skazano na 3—4 l a t  robót 
przymusowych, 35 skazano na lżejsze kary, 77 
oskarżonych u w o l n i o n o .

Oficerowie floty Nebogatowa.
Berlin. „Lucal oinzeiger" donosi z Peters­

burga, że oficerowie floty Nebogatowa, którzy 
przyjmowali naział w bitwie w przepływie ko­
reańskim. zostali wykluczeni z marynarki rosyj­
skiej.

Woma czy pokuj.
Konierencya pokojowa w Portsmouth podob­

na jest do słynnego obrazu bogini wojny w 
Sais, ukrytego poza zasłoną. Nikt jej nie może 
uchylić, nikt przeDić argnsowem okiem, wszy­
scy więc nważają się za powołanych i rozsyła­
ją przeróżne wiadomoćci.

Jak  donosi poranny telegram dzis.ejszy z 
Londynu, „Times" ogłasza wiadomość z Ports- 
mouth, że Wiite i Komura porozumiewali sitj 
prywatnie w ubocznej sali, przjezem Komnra 
miał przeaiożyć zmienione warunki pokoju. — 
Wedle tych zmienionych warunków, Japonia 
odstępuje od żądania ograniczenia rosyjskich 
sił morsRich w Azyi wschodniej, oraz od żąda­
nia wydania jej okrętów wojennych rosyjskich 
internowanych w portach neutralnych. Japo­
nia rezygnuje formalnie z odszkodowania wo­
jennego, jednak żąda natomiast, aDj Rosya od­
kupiła od niej większą północną część Sachali- 
nn, za co zapłaciłaby, łącznie z kosztami atrzy- 
mania rosyjskich jeńców wojennych 600 milio­
nów dolarów.

Komara po raz pierwszy wymienił dokładną 
ryfrę. Co od tej chwili zaszło, nie wiadomo. 
Napewno słychać tylko, że Witte telegrafował 
propozycye japońskie do Petersburga, poleca­
jąc ich przyjęcie, że jednak otrzymał odmowną 
odpowiedź. Posła amerykańskiego Mayera przy­
jął car bardzo mełaskawie. Posłurhanie Mayera 
zakończyło się po 10 minutach. Amerykańskie 
dzienniki donosiły bezpodstawnie, że posłucha­
nie to trwało 3 godziny. W każdym razie jest 
pewnem, że car sprzeciwił się propozycyi ja 
pońskiej. Mimo to „Times** utrzymuje, że mo 
żhwem jest zawarcie pokoju.

Korespondent londyńskiej ,;Morning Post*1 
donosi, że obie strony nie różnią się zbytnio 
w zapatrywaniach swoich i że zgoda nie jest 
wykluczoną. „Mógłbym — donosi korespondent 
tajemniczo — kilkoma słowami wszystkich prze­
konać, ale nie wolno mi tych słów wypowie 
dzieć". Korespondent „Matma" pociesza swoich 
czytelników, że w razie, gayb? obie strony nie 
doszły do porozumienia, pozostaje inszcze pre- 
sya dyplomatyczna, co do której Roosevelt po­
rozumiewa si<? z mocarstwami neutralnemu — 
Wreszcie „Berliner TageDlatt" otrzymał z Pe- 
terhofn wiadomość, że rada ministeryalna znaj­
duje się tam od przedwczoraj prawie w perma- 
nencyi, z czego wysnuwają wniosek, że zawar­
cie pokoju jest bliskiem

Takie wiadomości sprzeczne przyniosły tele­
gramy poranne, a sprzeczność tę spotęgowały 
doniesienia popołudniowe, które na przemian za • 
pewniają, że jest nadzieja zawarcia pokoju, to 
znown twierdzą, że rokowania rozbiją się, a 
w najlepszym razie zostaną odroczone do po­
niedziałku. „Daily Telegraph**, którego kore­
spondent ma być powiernikiem publicystycznym 
Wittego, otrzymał sensacyjną wieść, jakoby ro 
kowania miały być stanowczo zerwane. Wiado­
mość ta nie obudziła wiary i giełda wiedeńska 
wcale na nią nie zważała.

(Telegramy ,,N. Reformy* z 26 eieronla) 

Dzisiejsza konfereneya.
Londyn. Do tej chwili niewiadomo, esy dzi­

siaj odbędzie się nowa konfereneya w Ports- 
month, lub nie. Na ostatniej konferencyi mc co 
do tego nie postanowiouo, zgodzono się jodynie, 
aby ewentualnie porozumieć się co do dzisiei 
szej Konferencyi przez obustronnych sekretarzy. 
Obie strony oczekują jeszcze n o w y c h  in- 
s t r u k c y j  od  s w o i c h  r z ą d ó w .

Rosya —  jeszcze nie pobita.
Londyn. „Times" donosi: W liście do jednej 

z oficyalnych rosyjskich osobistości oświadczył 
prezydent Roosevelt, że Rosya nie powinna za­
pominać, iż została pobitą i że Japonia, ponie­
waż odniosła zwycięstwo, zasługuje na odszko­
dowanie za swoje straty  Rooseyelt dał nastę­
pnie wyraz zapatrywaniu, że poczynione przez 
Rosyę koncesye nie mogą zadowolić Japonii. 
Prezydent jest więc zdania, że Rosya powinna 
przyjąć propozycye jej przedłożone. List Roose- 
yelta wywołał wprost przedziwne wrażenie. Po­
jęto go w ten sposób, że Rooseyelt stanął po 
s t r o n i e  J a p o n i i .  List odszedł telegraficznie 
do Petersburga, gdzie podobne zrobił wrażenie. 
Odpowiedź, jaką przesłano Rooseyeltowi, prze­
czy, jakony Rosya została pobitą i podnosi, że 
Rosya uczyniła już wszelkie m o ż l i w e  konce­
sye.

Wysoka cena.
Paryż (Depesza agency: Hayass). Według 

doniesień z Petersbarga, suma jakiej Japonia 
żąda za wytnpnc północnej części Sachalinu 
dochodzi do 12P milionów funtów szterllngów 
t. j. do 3 miliardów franków.

Portsmouth. Witte w rozmowie z jednym z 
korespondentów tak określił obecną sytuacyę: 
Gdy baron Komura wymienił mi jako cene w j- 
knpna północnego Sachalinn 600 milionów do­
larów, oświadczyłem, że takiej kwoty absolut­
nie zapłacić nie możemy. Postanowiliśmy wów­
czas sprawę tę raz jeszcze przedłożyć naszym 
monarchom i poprosić o nowe Instrukcye. Na 
razie więc drzwi do ostatecznej zgody są je­
szcze otwarte — jakkolwiek nie taję. Iż wido­
ki pokojowe są  znów słabsze.

Paryż „Mat n" donosi z Portsmouth: Nade­
słana z Petersburga odpowiedź w sprawie po­
jednawczej propozycyi Roosevelta jest przy­
chylną I otwiera drogę do dahzych rokowań. 
Wittu natomiast oświadcza, że n ie  o t r z y m a ł  
p o n o w n e j  i n s t r n k c y i .  Sądzą, że konfe­
reneya będzie znów odroczoną. Prof. Martens 
oświadczył ponownie sprawozdawcy, że zawar­
cie pokoju tylko wtedy będzie możbwem, gdy 
Japonia poczyni ustępstwa w nbu ostatnich 
punktach.

Groźne wiescc.
Londyn. Korespondent ,Daily Telegraplm" 

donosi z Portsmouth: Twierdzą z całą pewno­
ścią, ze konfereneya pokojowa dzisiaj będzie 
zer aną, a wojna dalej prowadzoną.

lNIedeń. Depesza „Dailj Teiegi apW  jakoby 
dziś już m:ato nastąpić zerwanie rokowań — 
nie znajduje tu wiary. Na g i e ł d z i e  przyięto 
ją  z u p e ł n i e  o b o j ę t n i e ,  tak że na bieg in- 
taresów żadnego nie wywarła wpływu.

Ostrzeżenie,
Londyn. Jeden z korespondentów angielskzy- 

w Portsmonth ostrzega, aby nie wierzono wsich

stkim alarmującym wieściom o rokowaniach
Tak n. p wiadomość, jakoby Japończycy sta­
wili ostatnie swoje żądania w f o r m i e  u l t i ­
m a t u m ,  była zupełnie bezpodstawna. — Tak 
samo niepraw dziwemi są wieści o rzekomym o- 
bustronnym zamiarze zerwania rokowań i o in- 
t e r v i e w i e  z hr. L a m s d o r f e m  w P e ­
t e r s b u r g u .  Fautem natomiasi jest, że roko­
wania mają dotychczas jeszcze cnarakter poje­
dnawczy.

Ponowne odroczenie konferencyi.
Poitsmouth. Doniesienie Binra Reutera. Za­

pewniają, że jeżeli pełnomocnej nie OTzynaja 
w międzyczasie świeżych insirnkcyj od swoich 
rządów, konfereneya będzie odroczoną do po­
niedziałku aioo do wtorku.

Nie przyjedzie do Europy-
Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg. z całym naci “ 

skiem zaprzecza wiadomości, jakoby cesar? ja- 
pońsk' po zawarciu pokoju miał przybyć do 
Europy. Taka podróż cesarza japońskiego do 
Europy w c a l e  n i e  b y ł a  p r o j e k t o w a n ą .

W o i i t u e  i n i& i r u M !  

wiadomości „N. Reformy*'
z dnia 26 sierpnia.

Wiec niemiecki w Cieszynie.
Cleezyn. Zapowiedziany na 3 września wiec 

niemiecki w Cieszynie w sprawie seminarynm 
polskiego odłożono na dzień 17 września. Dpi a 
3 września bowiem odbędzie się w Cieszynie 
w i e c  p o l s k i  w tej samej sprawie, wobec 
czego równoczesne zgromadzenie się Niemców 
mogłoby dać powód do zatargów.

Zurojny napad n& redakcyę.
Budapeszt. Z Koszyc donoszą: Plutonowy 

(Zugsfuehrer) w rezerwie Józef Rosenfeld, któ­
ry zakomenderował po węgiersku i wywołał po­
średnio znany napad dwóch oficerow ne reda­
kcyę jednego z dzienników .w Koszycach, z d e ­
z e r t e r o w a ł .  Klein, uietrampaż. który otrzy­
mał podczas napadu ciężką ranę w brzuch, 
u m a r ł  w s z p i t a l a .  Socyaliści urządzą mn 
wspaniały pogrzeb i mają zamiar wywołać przy 
tej sposobności demonstracyę

Szwecya i Norwegia
Chry8tyania. Jntro przed południem przedsię- 

wziętem będzie równocześnie w szwedzkiej i 
norweskiej Radzie państwa mianowanie d ą 1 e- 
g a t ó w ,  celem załatwienia sprawy z e r w a n i a  
un i i .

Demonsti acya francuska.
Paryż. „Petit Parisien" donosi z Tulonu, że 

tamtejsze władze armn lądowej i marynarki o- 
trzymały poufną aepeszę z poleceniem zarzą­
dzenia mobllizacyi pułków kolonialnych i kilku 
okrętów wojennych celem demonstracyi na wy- 
b r z e ż a c n  M a r o k k a .

Z armii francuskiej.
Paryż W miejscowości Chain bery żołnierze 

94 p. p. r z u c i l i  s i ę  na k a p i t a n a ,  prewa- 
azącego patrol. O balili go na zieruią zakneblo­
w ali mn usta i w ychłostali kijami T ow arzysze  
kapitana uwolnili go z rąk żołnierzy, których 
aresztowano.

Skuteczny strejk.
Paryż. 3000 robotników w arsenale mary­

narki w L o r i e n t i 6000 w arsenale w T a ­
l o n i e  achwaliło powrócić do pracy na pod­
stawie rozstrzygnięciu min.stersiwe marynarki, 
że zapłaty mają być podwyższone a robotnikom 
stosownie do stopnia zręczności p r z y z n a n e  
b ę d ą  p r e m i e .

Ronsevslt na łodzi podmorskiej.
Uyeterbay Prezydent Roosevelt udał się wczo­

raj na poaład ł o d z i  m o d m o r s k i e j  rtPlnn- 
ger“ i razem z załogą brał udział w kilKakru- 
tuem zanurzania łodzi. Jedno zannrzeuie trwało 
50 minnt.

Papież i Japonia.
Paryż. „Eclair" otrzymał z Rzymu wiadomość, 

że oauież ma wysłać do Japonii osobną misyę, 
która m.kadowi podziękuje za opiekę rządu ja­
pońskiego nad misyonarzami i wogóle katolika­
mi w Japonii podczas woiny. Na czele misyi 
będzie bisknp z Portlandu 0 ’Oonnel. który wy- 
jedzie w podroż z Kalifornii.

O dpow iedzialny 'łc la k to r:
W ł a d y s ł a w  P r - o k e f a c h

Wydawca
M i c n s f c ł

(Artykuły w t>os faiftta hie povho«%| 
f tM A sy i).

Zakład dentystyczne -  techniczny 
Dra Józeta  S ę d z io w s k ie g o
otwarty od godziny 9—12 i od 2 -4 ;  w nie- 
2952 dziele i św.ęta od 9—12. 1 5

Rynek główny, linia A-B, L 44.
Lekarz chorób kobiecych I akusz* ■

Dr Edward Ehrenpreis
powrócił i ordynuje od godz. 2—4

przy uliey Gertrudy, L. 9. Telefon 347.
Wszech nauk lekarskich

D r  B o le s ła w  K o m o r o w s k i
ordynuje od 8—9 rano i 3—4 po południu.

Kraku w, Półwsie Zwierzyniec, 24. Tel. 419.

Fizykalno-- lecznica
Dr. A. Tarnawskiego w Kosowie
(za Kołomyją) otwarta do końca października.

Jesień tu ciepła; i piękna. Kur&cya owocowa 
i doDełniaiąca po pobycie w zdrojowiskach. 

2914 2 10

C. k. rządowo uprawniona

W Y Z S Z A  SZK O ŁA  SKRZYPCO W A  
R ob erta  F o se lta

b. profesora międzynarod. Akademii muzycznej w Paryżu,
ul. Radziwiłłowska, L. 19.

B n n  o d  1 w rz e ś n ia .  2876 3 10 
Zgłoszenia od 1—7 września między godz. 4—5.

Stanisław Lipski
przyjmuje lfckcye fortepianu.

Ulica św. Sebastyana, 4, II piętro.
Zgłoszenia między godziną 3—5 po połnaniu.

Dr I m. L U S T E R
specjalista lekarskiej kosmetyki 

i chorób włosów,
powrócił i ordynuje od godz. 9—12 i od 3—6

Kraków, ulica Grodzka, L. 35,

Dr A rtur Frommer
I. sekundaiyusz oddziaiu chirurg, szpitala św. 

Łazarza, ordynuje obecnie
ul. Radziwiłłowska, 31, nr. tel. 81, róg Lunicz,

od godziny 3—4 po południu.
Zakład Roenigenowskl zaopatrzony w najnow­

sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa­
nia, oraz do leczenia chorób sKórnych. 2350  8

Z ak ła d  wodoleczniczy
O ra A. C R R A M C A

w Zakopanem otwarty cały rok.
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana­
lizacja, wodociąg, nowo urządzone łazienki Cena , 
od 8 K dziennie wzwyz z całem utrzymaniem.

Piospekta na żądanie. 994 22 62

P A T B H T Y
marki i wzory ochronne wszystkich krajów 

wyjednywa 2644 6 0
M .  G E L B H A U S ,

inzyniet i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednia 
VII., Slebensterng. 7 (aaprzeciw c. k. urzędu patenr.)

Znika Z A t w a p d z e n f  ©  po_użyciu mych 
Skład Wiedeń, I., Habsburger-
SnSoo Nr I a. “losp /^ y  za- 

armo. 12 dastek 3 K, 24 cia- 
BtKa c* K. Opłatnie za zaliczką

po 1 U Itil.ll

ciastek Hiss
Wróciłem. Dr BASCHKOPF

b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, lekarz 
chorób skórnych I waneryczoych. Ordynuje od 

8—11 i 2 —5, Floryań8ka 25.

DA
tu K trc u  I p ty w

osryni f f  śK°r ? '
b i a . V  i d e l i k a t n y .

WcafdzM ao r* bsĄP.

S a rg a  g liceryno w e m ydła
okazują się zarówno (La dorosłych, jak 
i dla dzieci w najdelikatniejszyiL wieJai 
życia najwyborniejszym śpodkiem czy­
szczenia. Z najlepszym skutkiem  uży­
wane przez znane powagi, jak  prof. 
D r Rehra, Schauta, Friihw ald, Karol 

i Gustaw  Breus, Sehandlhauer dd.

Do Pana Juliusza Schanm anna.
aptekarza w Stockerau

Cheąi! się pozbyć wadliwego trawienia, proszę 
przysłać mi zaraz za zsliczką 5 pudełek Pańskiej 
s o l i  ż o ł ą d k o w e j .

Goschwent, 19 sierpnia 1899.
Z poważaniem A n d r z e j  P i e s  oho.

Dostać można u wyrabiaj aceg-c , rrajo- 
jt  eg aptekarza śniliaaza Scnt uuwnua 
W  ■* tockerau, oraz w każdej znaczniejszej aptece 
w krajn i za granicą. Cena 1*50 K za pndełko — 
W ysyła się conajmniej 2 pudełka. 259 3 4

K u r s a  t e l e g r a f i c z n a
W i4«i, 86 sierpnia.
ALoye anskryLOkiepu1 r.akłaaa kte&yłuweso 473*85. 

Akuyo wogieriklepo Y. liiCdn kred] ło^s^o 735*— ćkojt 
Auglouanku 8ł8 T» <iioye Or.ljnbapsn 553* ikoye 
I  inderbankt 459 S? Aicye Baakrorelna 568*50 AkO/n 
bode-OTadi. 1087*—. Akoye <Jallcyj*kiega Benku blpob 
oz-egu 676 — akoye kola państwowych 676'5(1. Akoye 
kole: południowej 98*25. Akoyt *otei Blbethai 148*50. 
Ako»o kolei pfiinoenoj 5840 .*, k^ye Kolei uzerriowie- 
olriej 584—. Afec;, e Alpiuy 4 9 —. Akoye F.Sbez Miranyl 
655'—. Akowe ^raekieg T iwiorzyałwa żeiaznego 2764*—. 
Akry*) Fabryki broni 668*—. Akay; Tureok'e łyioniow* 
88ł — Ak.tye Gahoyiiklegc Karpackiego Tow«r*y»żw« 
naftowego 996 - .  ObJgaeye węglewide 5nd^in'd*acyj7!'i 
96*10. Renta majowa i00-60. Henio koronowo łustryaoka 
110-60. Renta koronowa węgierska 96*70. 56 1. Lir y
Towaizys*wa kredkowego nemskiego 100*05 4°/i uistj 
Bankn mpoteosnego 99*—. 4UL°/« Llsry mkn hipote 
ozuPbo 101*77. 6J/0 birty Ran. a Iiipoteosnegc >12*50 
4*/0 Lis** Caukn krajowego l'16*—* */* -» Listy Bcukr 
krrjowe£c 109*17. 5*/, kcmnttalAe obligaoye tiankc kn 
jowego —*—. 4% galicyjskie oDli‘faoye ^ropicacyjuti 
100 16. 4'ąga'toyjiKa pośyozka krejowu * lć»b r 99*75 
4'ń Potyczka miasta Lwowa 98*90. Lasy taisckie 142 60. 
Marki 117*1 Hubie 953 —.

i huier 20*25- -2C 85 spokojny. Spirytus 39*20- 39*60. 
Nafta niezmieniona.

Usposobienie silne. W artoSoi prcewozowe i montan," 
bardziej ożywione, w końon akcye Kredytowe na “rbl- 
tra.fe wyższe.

Uewnlk Linolowej I ijrxe»vsloweJ 
w Knkowle

> 26 ‘ierpnia (gcd». 1 w
I. Wsiuty. płsoą tv5»j>

Bum papierowe . —   463 — ko4 -
Matki m tu ile c k li   V b  ko H7 5(
Franki p ap ierow e..................... ■ . 96 J5 95 71
Dwudzleitofrankćwki w złocie . . . 1.9 08 19 II

il. listy zastaw:;*,
4*7, tiirty rastawne prosa. Baoirn hlpot. 1)2 -  118 —
41/,*1/, Listy zas.awne banku hipoteczn, ICO 75 101 71
4°/, „ „ „ „ H8 76 9» T
4 * / , u s  y zastawne Banko krajowego 101 60 lOz 5(
4“/, TJsty zastawne Banku Vrajowegc . 99 75 130 5<
4*/, Listy sast. gal. Tor* kreó. slem. nieck. 99 75 -------
4V . . . . .  .  4S-ie*u. 99 50 -

66-lets 99 60 100 6<

11182819
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N O W A  n E F O R M A. Nr. 195.

Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, nsuwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają.
Kio powinien zażywać Syno linę 7

1. Każdy Łto ma dłużej trwający kaszel. Lepiej jest bowiem 
zuł.obiedz chorobom, niż je leczył

2. Osoby z przewlekłym nieżytem  oskrzelowym, który leczy 
bię Syroliną.

3. astm atycy , którym Syroliną istotnie przynosi ulgę.
4. b i . e e . jołźowate z naorzmiałemi grr zołam . z katarem 

ócz i nota i t. d., u których Syrolini wvwiera świetny sku­
tek na całe odżywianie

O l f l t r 7 p i P T l l P  ’ l i c h e  n a ś la d o w n ic tw a I  T r z e b a  p r z e to  d o b r z e  n w a ż n e  n a  to ,  że b y  
* b y ła  o p a t r z o n ą  n a s z y m  o so b liw y m  z n a k ie m  „ R o c b e “  i ż ą d a ć  z a w s te  Sy

k a ż d a  f l u s z k . .  
S j r o l  n j  „ B o r n e "

F .  H o f f m a n n - L a  R o c b e  &  C o .
B f > i . y l e a  (Szwajcarya) 2280 2 4

Była obywatelka
ze ws: przyjmie 2 panienki z lepszych 
domów z całem utrzymaniem. Zgłosze­
nia. nł. Lenartów cza 1. 7, II  p. 2920 2 2

M łoda P olka
chciałaby uczyć za niskie wynagrodzicie jedno 
lab dwoje dzieci z kifts normalnych w zamo­
żnym domu niemieckim W irg in ii .  p„st„ re­

stante J i r a k b w .  2879 3 3

Zawiadamiam P. T. Publiczność, że 
1 .  s i e r p n i a  p r z e n i o s ł e m  m o j e  
B i u r o  I A g e n c j e  w s z e c h  p o ś r e -  
d n i c t w  a a  u l .  F l o r y a ń s k ą  Ł .  4 3  

I .  p i ę t r o  w  K i  a l i o w ł e .  
Polecam do sprzedania majątek do 190 mor- 
gnw orzy Krakowie, w tern 50 morgów lasu; 
kamienicę z ogrodem o 45 ubikacjach. Cene 
56.000 złr. Kamienice majątki K warki, wille, 

m łyn;, są do sprzedania.
Polecam ofioyalistów oraz wszelką służbę. 

2742 3 3 Z uszanowaniem L . K r u s u s k i.

a  t e n t ^
na w ynalazk i wyjednywa

K a z i m i e r z  O S S O W S K
Biuro patentowe: 37 33 0

P e te rs b u rg ,  Wozniesleneklj Prospekt 3.

W  a k u j e  p o s a d a

nadleśniczego
w lasacn podgórskich. Wymagane wyż­
sze fachowe wykształcenie i dłuższa 
praktyka. Podanie wraz z curriculum 
\i ta e  i odpi»ami świadectw, które zw ra­
cane nie będą. a nieuwzględwone bez 
onpowiedzi pozostaną, przy muje W ła­
dysław książę Sapieha w Krasiczynie, 

pOCZta loco, 2882 3 3

N A JLEPSZE FYGIEN1CZNF

T o w a r y  G u m o w e
do celów sanitarnych

polecają "  20 33
( R e i m  i  S p ó ł k a  
i  w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

j  C e n n ik i darm o . —  W y s y łk a  d y sa re c n ie .

Dla Pań
kursa rachunkowości ogólnej i pań 

stwowej . kupieckiej.

Wpisy od 1 do 15 wrześnie 1905.

Kazimierz Kochmański
c. k. ofieyał rachunkowy skarbu 

P lac  M atejk i 1. 3, I I  p.
(vis 6 vis Dyrekcyi kolei państwowych).

2889 2 5

L. mag 72070/05 2942
B.

Ofitaeiiie licytacji.
Magistrat król. stał. miasta Krakowa 

rozpisuje uiniejszem publiczna ofertową 
lieytacyę celem oddania w przedsię­
biorstwo budowy kanałów miejskich 
w ulicach . Ambrożego Grabowskiego, 
Biskupiej, Wąskiej, Szerokiej, Topolo­
wej, Krakowskie;, Lubomirskich i na 
Wenecyi. — T eram  złożenia pisemnych 
ofert wyznacza si< na dzień 2 wrze­
śnia 1905 o godzinie 12 w połu­
dnie w biurze Budownictwa nrejskiego.

W ad y n m  wynosi 500 koron.
W arunki ogólne i szczegółowe oraz 

piany można przeglądać w Budowni­
ctwie miejskim, gdzie również wykaz 
robot objętych licytacyą otrzymać można.

MasostRt sto i M L  miasta Kratowa,
Kraków, dnia 25. sierpnia 1906.

Prezydent miasta 
w z. C h y l i ń s k i .

Pewną
!t rzeczą zt niema lepstc„„ środka 
■eoiw łupieżowi i wvpai anii wło- 
w, ani tel bardziej orzozw'ająoej 
ady na głowę nad ołynny w świecie
rmnanns Orlglnal-Słian)nolng-Baf-Rum
3 (mak: 2 górnicy) 2r 40
^rgmann & Cie, Tetachen a/E.,
óry, ’ak wiadomo jest n a j s t i  r- 

" i n a j le p s z y m  Bay-Ramem. 
SVe flaszkac! po 2 korony maja. 
Krakowie: ap t.1 . Wiszniewski, hdl. 
zt. Reim i 8p-j r , Probner. M. 
reisler; fryz. m . Figiel, J. Nowak, 

Z. Lamer ;d >rf.

W P I S Y
do prywatnego Sominaryum naucz, 
źeńsk. Fr. Preisandanza w Krakowie
odbywać się będą od 28 do 31 sierpnia 
w lokalu przy ulicy Szczepańskiej L. 3. 

2740 4 6

Zarząd hotelu Drezdeńskiego przyj­
mij zaraz rut. 2856 3 3

pokoj ową,
biegłą w  języku niemieckim.

Telegram z Paryża.
D z i ś  n a j m o d n i e j s z a ;  t y l k o  g r a ­

n a t y .  2Ó95 11 0

Każda pani
znajdzie n mnie popłatny zarobek przez roboty 
ręczne. Pracę rozdaje się do każdej miejsco­
wości. — Prospekta z gotowymi wzorami za 
30 halerzy (morkami/ R e g in a  B e c k , W ie- 
2774 d e ń  XX Brigittei anerlande 28. 3 6

Wywóz winogron stołowych!
5 kg. koszyk sziach. słodkich winogron 

stołowych K 3‘40
5 ag kiszyk śliwek „ 3'—
6 kg. „ p o m id o ró w ...................„ 3'15
6 kg. „ najlepszych melonów ou-

krow ych.................................................„ 3'25
5 kg. baryłka czerwonego wina ntołow. „ 7'fi0
opiatnie do każdej st° :yi pocztowej, z S 100 
litrów białego wina stołowego ica 26 K loco 
piwnica wysyla Jan  StefanoTló, Ong.-Welss- 
kirohen (Połnd. Węgry). 2831 4 16

3 4 0 . 0 0 0  K
dają razem główne wygrane w

9 rocznych m 
ciągnieniach w
Najbliższe jnż dnia

1-jęo i 4-go września 1905.
Lor węg. ozerw. krzyża.
S e rb s k i  lo a  p a ń s tw .  ( tab a o zu y ). i 
Ł o s  T ó -az ir  „D o b re g o  a e r c a “ .
Wszystkie cztery loBy i izem za gotówkę 

K 99'7fi, lub na 32 raty miesięcz. po K 3'75. 
. Każdy los zo.timi wyciągnięty. = =  
Natychmiastowe wyłączne pr iwo gry po 

zapłacenia pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Nener W iener Meronr“ za darmo.

K antor wymia ty
Otto Spita:, Wiedeń,
2949 I., Schottenriny Nr 26. 1 3

M ió d  p s z c z e l n y
nomie ze’„ wysyła w blaszankai.h po 5 kg. z pa­
siek własnych, jnż z opłat, poczty za 6 koron.
M i ń f ł  n i ł n u  w «klanych gąsinrkach po 
ITIIUU p l l l i y  5 kg. również z opłatą po­
czty za 6 koron. Zarząd Dóbr zlem8kloh Zj jm»ntp 
Lityńskiego w Slemikowoucl., poozta Slemlkowoe.

2723 15 30

Boral s cesarski czyni skórę delikatną i białą. 
1624 5 7

że

Tliierreio balsam i maść eentyfoliowa
we wszelkich wewnętrz­
nych cierpieniach, influen- 
zie, nieżytach, kurczaoh, 
zapaleniach wszelkiego ro­
dzaju, osłabienia, zbocze­
niach w trawieniu, na rany 
wrzody i obi żenią ciała 
i t. d. są środkami o nie­
zrównanej skuteczności, na­
biera się z książeczki, którą 
się otrzymuje zamawiając 
balsam lnb na życzenie 
wysyła się osobno za dar­
mo. Obejmuje ona tysiące 

‘>TyS’ podziękowań i służy z ł  poradnik d„mowj. 
12 małych lnb 6 dużych Laszek alsan ■ { K 
ofl m.rych lub 30 dużych flaszek 15 K. 2 iloi- 
ki maści centyf. 3'6ń K opłatnie z padłem 

Naieżj adresować:

ApotMer A. THIERRY in Premio
138 bel Rohl. oh. 38 62

„szerzy i sprzedających falsyfikaty będę 
ścigał sąd wnie.

S e n s a c y j n a  N c  w o ś ć ! ! !
W i e s ł a w  8 t ' l a v u s  (autor Ugodowców)

I p ó l o b ó i  c y
Sensacyjne to aiseło polskiego autora wyszło równocześnie w języka angiel­

skim i francuskim.
2900 2 20 -  Cena K 5*50.

S t a n i s ł a w  H n t r z e ł m ,  Docent Oniw. Jagiellońskiego

Historya ustro u Polski
w  z a r y s i e .

Cena H 3*5 J, w  oprawie płóciennej K 4*50.

Wydawnictwa Księgarni Polskie* we Lwowie-

Wyższy zakłab wyshowawczo-naukowy
Heleny K ajeliń ssJti e j

K ra n ó w , O o lęb ia  5, I  p*» 2sro 7 o
obejmnje A) VI klasowe liceum z programem gimnazyainym bez języków sia- 
rożytnyct i B) 4 klasy przygotowawcze z programem szkół normalnych.

Zapis uczenie stałych i dochodzących rozpocznie się dnia 28 sierpnia. 
Egzamina wstępne i poprawcze dnia 9 września.
Bliższych informacyj udziela D yekcya liceum codziennie od 10—12.

S.PIOTROWICZ
Rymarz i Siodl&rz

w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń s k a  8

(przedtem A. SZKLARSKI),
poleca wyroby własne: uprzęże, sio- 

t ała, kufry i p rzy lo ry  d& podróży, 
jako specyalność: uprzęże z pa- 

tentowaueiui sprzączkam i.

T ~ —  Ceny umiarkowane
Cenniki ilustrow ane ” a żądanie opiatnie

2096 13 0

Biuro e l e m l e t l i i r a e  i MM  instalacyjny .
inżynier Stanisław Ż fiiro d zH i

T e le fo n  592  K r a k ó w  u l. H la w k o w s k a  J a,

przeszłe 7000 źarówet 10 św. io n . mumM Hf 1 lipca J r.
l a j p i e r w s z e  p o le c e n ia  !

2861 2 6
N a jn iż sz e  c e n y !

ssąco-gazowe, ropowe 
i benzynowe wszelkich 
systemów i wielkości,MOTORY WYBUCHOWE

młyny i fabryki przemysłowe ustawia

Leon Heller, Lwów, ul. Gródecka 35.
Kosztorysy, objaŚDienia i plany darmo.

Nowość! S i e r t a  maszyna io wyrolio K r i  ięcziolennycli.
Warunki zapłaty bardzo dogodne. 27&4 3 6

Trwałe i tanie 
ogrodzenia.

Materace 
ze stalowego drak.

J O H .  S E E E R K A T Z ,  Wiedeń, V II., Neubaugasse 60.
Fabryka dla onrodzer drucianych cynkuje począwszy od 40 halerzy za m'-,
cynkvwy kolczasty drut uo ogr»dzen ................ „ 4 halerzy sa n.

Kute kraty do sztachet, kraty do okien, kraty do gier, do ocierania oonwia i t. d. — 
Cenniki ilustrowane i kosztorysy zs. darmo i opłatnie. '2147 12 13

Wystawa Pow„zechi jy . aryżn 1900 r. — POZA K0NKURR15M, CZŁ0."iEK SĄDU.

’ N O W E  A L E M B I K I
co  wszelkich dysty laoyj

t  - S Z A  N A G R O D A  N A  W S Z / 1  I K I C H  K O N K U S S l C H

D E R  DY F lL S  AINŚ, 7: qo77, Rub du .'hełirc, w PARYŻU
PRZEWODNIK PRAKTYCZN Y dla Dyetylatorów 1 Katalog franco
“  PłSẐ C. powoływać się na ten dziennik,

D a r m o  i  O P L . A T N I E
w yrobów  tkackich

Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie
2209 19 50

•  H e r b a ta  * B rodów , 1 < Oa dawien dawnit z swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T E  R O S Y J S K A
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamów icza
11 w  Brod& oh na pogranicza rosyjskiom >7 100

1 funt „Familijnej11 bjrdzu dobrej . złr 1-40
i funt „Meiange de Moskae11 w oryg. opaa., najlepszej 2’50 
1 funr „Imperia,11 cesarskiej, w oryginali om opakowania 3 60 
1 funt „Okruchów11 z najlepszych herbat światowych 120 
kawa Ceylon, znakomita, rano-i , itilo . —
Grzybki I It „wakle tegoroczne 1 kilo . złr 3- —

F c m iiin in s ; P1̂ 10^  8 Ubikacyj, o- 
fxu1111GIIIL r grod frontowy pod budo­
wę zaraz dc sprzedainia Cena 7000 ałr. 
Adres poda. Administracya „N. Reior- 
my pod 2378 2878 2 io

S iy n .  . w  żw ie o le  w o d y  m l„ « -  m e ze  
z d r o jó w

Własność rządu francuskiego. Poiecane przez 
pierwsze powag, lekarskie 

C ć le s t in s :  W Cierpieniach nerkowycn, mo­
czowych, pęcherzowycb, w gośćcu . cukrzycy 

t ł r h n d e - G r i l l e : W kolkach wątroby i ka­
mienia żćłciowyn w niedomagamach orga­
nów podbrznsznych.

H ó p i t a t :  We wszystkich słabościach zołąaka 
i kiszek. 2288 o 8

Dostao można we wszystkich hrnaiacn woc mi­
neralnych i aptekach — Na kapsli i etykiecie 

znajduje się naowa odnośnego zdroju.

D o  w y n a j ę c i a .
W  d o m n  p rz y  n i.  Z ie lo n e j  1. *8 , róg
nl. Dietla t»ą d o  w y n a ję c ia  m ie s z a a i u a  
o S. 4 i  5 ] iOJtojiM-n z K u c h n i a m i  i  przed­
p o k o j a m i .  Do każdego mieszkania naieży ła 
zienka, umywalń,a, 2 kiosety, strych, piwnica, 
pr&mia, u r z ą d z e n i e  wodociągowe, oświetlenie 
elektryczne. Wiadomość na miejsca. 2701 7 8

przesyła bandaż/sta
S.M ITTELM AN Ń
CZŁRNiOWCJE<fibko>«.uv

4 J l f ń ń S K Z l V

Najlejisza maszynka do strzyżenia wtosow
z 2mj wsuwaine- 
mi grzebykami 
do oDcmania wło­
sów n« 3, 7 i 10 
mm. Każdy może 
strz/d i włosy za 

r a i , Nadaje się szczególnie dla .odzin mają- 
;ych A- ieci, gdyż koszt zwraci się w '/* roku 
Dena K 5‘50 i najlepszy gatnuel II 7 K. Przy­
rząd do strzyżenia brody 5 K. Nożyce do pod­
strzyganie koni i psów 6 K. Przyrząd do szyb­
kiego golenie — skaleczenie niemożliwe — 4 K 
Tensam aparat słynnej marki Star K 6 60.

Zamiast 40 K, tylko 12 K.
£

•  Herbwti z  B ro d ó w  I •

Bardzo dobra, czy a u, achro- 
mat. podwójna lornetką z 6 
objektywumi. Z e u s  do wy­
cieczek w gó, v, do podróży, 
teatrn i t. d., 1^4 mm. z kom­
pasem, skórko wem etai, rze­
mykami 12 K. Dowodnie 

dostarczono europ, armiom, klubom i prywa­
tnym przeszłe 10.000 sztuk. Zamów, wysyła 
za zaliczką. Koresp. polska. M. RUNDBAKIN, 
Wiedeń, IX., Llechtensteinstr. 23. Katalog bez­
płatnie. 2584 3 5

CNC9

D a ł e k o w i d z ,

B nraktyczny, ponysłowy wynalazek, dający 
się swobodnie nosfć w kieszeni i do każde, 
łask. przymocować, wskuzuje odległość na kil- 
knnaśct jodzi" Cen, cnłk wiai ze wskazówką 
85 cl , 3 sztuk 2'4L złr Wysyła po otrzy­
mania należytości H A K N S  i o N B i b ,  
fahryke egarow i dom wysyłkowy w  B -tix  
Nr. 779 (Czech«). — ubficie ilustr. katalog1 
z przeszło 1000 odbitek na żądanie darmo i opł,

Sfa k u r s  p r z y g o to w a w c z y
konoes. przez c. k. Namiestn

Szboły draustycłoej
Michaia Przybyłowicza

wpisywać się można między g 11— 1 w południ i. 
Krsków, ul Strzelecki 1 11. 2843 2 4

Im,
z niższycn kia^ szkół średnich znajdzif 
przyzwolę umieszczenie i opiekę ro 
dzicielską. Na życzenie pomoc w nauce 
w domn. — Wiadomość ulica Strzele­

cka 1. 9. 2921 2 «

A R S _________  fcfc

sprzedaży rzeźb i obrazów 
aitystow polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 5 po połndnin.
l i b r  B r a c k a  5. S a  p a r t e m .

1766 61 0

N a jle p s z a  i u a lU u si>

Kawa.
Z zaufaniem spróbować i osądzić. 5 k(, wy­
syłam opiatnie za zaliczką surowej: Santoi 
donrej iÓ’50 K, Bonrbon lepszej niż Mokka 
11*50, Kuba przewyD, 12"—, portorioo b. mo­
cnej I2‘60 Jawa złotej, Qnatemals znacom. 
14'— . Osobliwość: Soemanik, Portorico Piw. 
15‘—, palona1 połyskiem iud bes 13'—, 15—, 
16'— K. przywóz bezpośredni i wielka zaro- 

wotnu palarnia 2000 14 0

Fr. J e l in e k ,  Slatińany, Czechy.

P a r a  i e r
urzędn— powiatowy nu stałem stanowiska, lat 
39 iiczącj, tdrooy, ence v -lach matrym„- 
nialnycu zawrzeć unajomość z przyzwoitą pan­
ną lnb wdową od 26 do 32 lat liczącą posag 
wymagany Rzecz na seryo traktowana. Dy- 
ssrecyi zapewniona. Listy z aoiączemem foto 
grafii, które i a  żądanie zwrócone będą, przyj­
muje Administracya „N. Reformy" 291C. 

2910 2 3

M r m u t ó f i z i c z i ^ i s i r a
dostarcza po najtańszych cenach

iliizef óiiireiner w Scnobach (Czechy).
Ilnstrowane cenniki darmo. Odsprzedającym 

opust. 2576 f 0

n» wynaiazsti 
w y je d n y w a  

* we wszystkich 
p.ÓBtwach

In żyn ie r S t. D z b a ń ń k i
2262 przysięgły rzecznik patentowy 17 0 

W ie tte ń , V II., L la d e n g k sH e  2 .
(w publiżr o k urzędu patentowego1

I
Zr poare nerwem Kuoaej księgarń, nabyć 
można dziełko radcy B at'taniego dra MtL 

lera, trak tu jące o
nadwątlonym nystemie nerwo­

wym i { cciowym.
Dziełko to, oaznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 25 wydaniu
Przesyłka w kopercie z« 1 K 20 h w zn« 

czkach listowych. V 1790 15 52
Furt Htiber, Brunszwig.

r ł i a & t y  i  f i g u r y
każdej do.rolnej objętości, najnowsze­
go i najpiękniejszego kształtn, także 

do użytkt prywatnego poleca 
A . K a m l i a r t e r a  Ó H s.ę p ,

PIOTR PEHflK
atelier biustów,

Wiedeń, I., GoldschmRdg 10/f. 
Ilnstr. cennik aa darmo opłacone 

2767 4 10

Bursztynowa 
■ glazura do pediog,

Momentowa £iazar£  
do podłóg

K arxa emalia biała
1 k o l iO  I ^W^a jj99 J618

dająca barwę i połysk za jednem pooiągnięoiem,
i  fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi f Potersbu-gu.
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, ktorego 
dokonać iroże każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne I ni przedmioty domowegi gospoda: 
?twr każdego rodzaju z drzewa blachy, lnb 
żelaoa. Wyborne myc si, dające poc.ągn.ęcie 

ścian w płó-amiacb i kuchnia :h
Składy mają w Krakowie Fr. Lenert, 

Reim i Sp., R, Drobner.

Fabryka wyrobów m asarskich 
cl ózefa BIALI JHL JSa

®Xr»l»ów, F l o r j a r 1 *ka 5 1 , poszukuje uzdolnionych

do ekspedycyi sklepowej. 28c4 2 8



Nr. l y s . N O W A R E F O R M A .

WZORZA ( I

Zakład reprodukcyi artystycznej
tfraków, ul. św. Erzyża 1. 7. Nr tel&fonu 638.

dla a a to typu, oynkotypii, światłoaruku, Leliograwuj ̂  fonografii 
reprodukcyjnej, d iaku trójbarwnego, fotolitografii, w ęglodruku;
przyjmuje do odDijania akwaforty wykonywa szybko klisze dla pism ilu­
strowanych, wydawnictw artystycznych, katalogów, cenników, plakatów, k a it 
widokowych i t  d., nie ustępujące pod względem • dobroci pierwszorzędnym

pracom zagranicznym.
Długoletnie studya fachowe i doświadczenie nabyte w pierwszorzędnych za­
kładach zagranicznych, przy artystycznem wykształceniu kierownika, oraz 
wyzyskania najnowszych zdobyczy techniki reproduKcyjnej, dają rękojmię za- 

spuko; eaia najwybredniejszych wymagań. 2416 & o

„Na. 6-m ibsięczną próbę!“
„3 miesięoe na kredyt 1“ „Całkiem drrmc !“
1 cym podobnej szalbierBjtiej reklamy moja światowa firma dla swoich zegarków nie po­

trzebuje. Od lat wielu wysyłam już k u  n a p o tn e m u  z a d o w o le n iu
Tylko złr. jj^8fu* r“ e * ,ańou' tnój prawdziwy amerykański antym agnetyuny

eyet. kotw. „Remontoar“ zeg. d r 99 (z plombą)
z czarną imit. oóalowemi lub niklowemi pokrywami, pat. 
emaliowaną tarczą 36 godzin idący, dokładnie uregulo­
wany z 3-k tn ią gwa ancyą v, skórzanym futerale z ni­
klowym łańcuszkiem i wisiorkiem w cenie zir 2*25, 3 ze­
garki złr. 6-50, 6 zegarków złr 12'50. Taai sam zegarek 
> podwójną pozrywą ztr 3'60. Tani zegarek lys emu 
„Eoskopf“ bez plomDj jakie sprzenają zegarmistrze i han­
dlarza za złr. T75. Zwrot pieniądz; lub zamiana niezni- 
»zczonego nawet po 6 miesiącach jest. dozwolona. — 
Wysyłka za zaliczką lab p i nadesłaniu należy wici przez 

Pierwszą fabrjkę zegarów

M a n n o  R n n r a i l  wBrfl* Nr874 tuiechy)n a i l l l S  U iU W  a U  c. k. przysięgły takeat-r.
POT* Odznaczony z e. k. anstr. orłem państwowym, zło- 
temi i sretrnemi medalami wystawowymi i 100.000 pism 
uznania z wszystkich części świata. Rogato ilustrowany 
cennik z przeszło 600 rysunkami wysyła się na żądanie 

za darmo i opłatnie. 2357 9 10

Ważne dla pp. budowniczych i właścicieli realności!

„ H Y s m o ^ H R o n i m 11
farba wytrzymała na ogień i działania atmosferyczne
służy po rozpuszczeni u jej n zimnej wodzie do obielania, pomalowania fa sa d , zewnętrznych 
i wewnętrznych ścian, jaketeż drzewa, żelaza, blachy i kamienia wszelkiego rodzajn. H y -  
d ro o b ro m ln  zastępuje farby olejne bez porównania taniej,'zalety jego j dna* w porównaniu 
z pobielaniem za pomocą farb wapiennych lub kleistych jakoto bezwonnośó, łatwe zmycie, 
piękność i trwałość jak niemniej łatwość w przyrządzaniu go, polecają go jako n a j l e p s z a  

f a rń ę  f a s a d o w ą . Może być dostarczonym we wszystkich kolorach i odcieniach 
Dokonai e już rob >ty na budowlach rządowych i prywatnych w naszym kraju, dowodzą 

prawdziwości podany en tn  zalet H y a ro o h ro m in u  w zupełności i świadczą o tern liczni uznania.
Wzory, prcDhi powlekania, zestawienia tarb na żądanie gratis i franko.

Do nabycia we wszystkich większych składach farb. 2196 11 20
P r a w d z iw y  ty lk o  ’ ty m  zna . n em  n a  o p a n o w a n iu .

Wszelkich wyjaśnień ndziela, oraz zamówienia przyjmuje

Mimlendorfskie Towarzystwo akcyjne
dla przemysłu kredowego, wapiennego 1 kamiennego w Wiedniu IX 1.

r

L

Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny
p r z e z  T r y e s t .

Jazda przez Tryest do Nowego Jorkn i wszelkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczoue aastryackie akcyjne

Towarzystwo ż e g lu g i  w Tryeśoie

„ A u s t r o  H m e r i c a n a *1
Jako |edyr aubtryackie To arzystwo Żeglnżne które na mocy rozporzą­
dzenia minilteryalnego z 30. kwietnia r. 1904 1. 21,903 upoważnione zo- 

sł ało do tworzenia agencji i zastępstw urtanowiło
■ieneralna Agenoye dla G&lloyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Zadaniem tej orgawzacyi jest: oprzeć swa działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyztsku 
i skierować ruch Wychodźców, o ile możności, przez »a&itr ga­

cki port Tryest.
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone przes Zarząd ceny jazdy 
i otr-ymywaii możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 

wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż żart załatwiają:

GENERALNA AGENC7A GOLDLU3T i SP  
w KRAKOWIE, ulica Lubioz 1. 7,

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcacn, Nadbrzez;a, 
Szczakowe tudzież zastępca: Giówna Agencya we Lwowie, 

Błonie 2 i prowincvonalne Agencye. 1808 21 5o ■

jirand Hotef Hellevue w oslau
w pięknem położeniu n a  wzgórzu.

obejmujący przeszło 130 bardzo pięknych pokoi, salony z balkonami i oddzielne 
apartamenta, urządzony z prawdziwym komfortem, przeszedł z dniem 1 maja

1904 r. na moją własność.
Sale na zebrania, 3ala L:lamowa Winda, elektr. oświetlenie. Łazienki, powozy 
automobile itd., wszystko na miejscu. Wspaniały widok na wszystkie strony. 

Wyborna kuchnia. — Słynna piwnica
1722 6 6 Z poważaniem J L. Crown, właściciel.

S s z k i i o t i L z i e l n y  z a r o b e k

niezależny byt
jest marzeniem wielu Jak  to można osiągnąć już nawet bardzo małemi środkami, do­
wiesz się. b e z p ła tn ie .  przesyłając z iraz swoj adret kartą koresp. Liczne uznania ze 
wsijBtkiuh kć1 Nas-,a giówna firim istni„,e jnż 26 Jat, zwrócić się przeto z zaufaniem 
do O h e m lso h e s  In d u i uri a W e rk  J .  R ubpc , S le e u n n ir te n  76 h e l W le ń  i za­

żądać by przysłano zaraz za darmo katalog 2283 3 0

C d  i > o k u  1 8 6 8  w  u ż y c i u .

Bergera lecznicze MYDŁO SUZOŁOWCOWB
przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach. Europy ze świe

tnym skutkiem przeciw
wyrzutom Bkórnym w szelkiego rodzaju

w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom 
jatotez przeciw siności nosa, wzuymkom z udmrożenia. potowi nóg, łupieżowi brody i głowy! 
Bergera myało smałowoowe zawiera 40°/o smołowo i  rzewnego i wyróżnia się znacznie od 
wszelkich innych mydeł 'mołowcowycli w handlu będących. — W uporczywych olerplen! on 

skórnych używa się także bardzo skutecznego
Bergera leczniczego mydła smołowoowo-slarozanego.

Jako łagodniejsze mydło smołov.CJwe dc usunięcia wszelkich nleczj 8 'irol oery, prziciw wy­
rzutom tkórnym i nn głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myoia i do kąpieli

służy do codziennego użytku

Bergera glicerynowe mydło smołowoowe
zawmrające 86°/0 gliceryny i pięknie pachnące 

Jako wybornego środka  na skórę ożywa się dalej z* świ«tnyra skutkiem
Bergera mydła boraksowego

a m ianowicie przeciw  pryszetom , opaleniu, plecom, trądzikom I Innym wyrzutom.
Cena kawałka każdego gatunku 70  hal. wraz ze wskazówką. 2ąds ’ przy kapnie 
wyraźmy Derge>a m^deł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
znak ochronny 1 oboit znajdujący się podpis firmowy ^  >

G. Heli et Comp. na każdej etykiecie.
Odznaozem honorowym medalem w iedniu 1883 r  -----— r

i otym m c r  powszechne wystawy w Paryża 1900.
*szeii-d  lin e  i <0x1110x6 i hygieniczne mydła Pergerr są wrmienione wsosobie ożycia 

do każdego mydła dołączonym.
Dostać można w aptekach i .handlach tego rodzaju. — Hurtownie:

o. HELL e t  Comp., W i e d e ń ,  I., B i b e r s t r .  8.
. , ? o°1ŁwJvm0n n i  T  KIKOWIE n aptekach- Pr. K. Miknmdego; M. Pronia; W iktora Re
-tń sńM O  ^  7Ba; - -r0.la Ja t rV L Uscnuiińskiego R Wiszniewskiego H. Jarimańskiego i S UU, Ł  Marcom. -  W składach -o c z n y c h  Pr Zopotna i Spółki 

. a- hckiegv Amolda Reifers jakoteź w kiźdej aptece w Ualioyi. 1023 25 8j

Wystawa nieustająca J & S S i /S E S ft  wy- 
sprzedaje po tia t ^  s a c y c l i  cenach

M EBLE
Podejmuje się także w s z e l k i c h  z a m ó w i e ń ,  które 
wykoniye prędko, taraio, dokładnie i z pwararcys,. /  -c v

Kraków, Floryańska I. 5 7 , 1 p., jfWf Pijarskiej fJ9.

W y r ó b  t e r a j  o w y .
P i e r w s z a  c i e s z y ń s k a  f a b r y k a  

m t b l i  ż e l a z n y c h  
ADOLF NElUGEB flUER

msi Cieszynie 2677 6 10

wykonuje wszelkie roboty 
tego rodzaju jak: 

altany, łóżka do lecznic, u- 
r7ądzenia dla ponsyonatów, 

kolei I t. p.
Trwałe, eleganckie wykoń­

czenie poręczone.

O  c i  ą g n i e ń
3 główne wygrane po 600.000 frak., 3 główne wygrane po 300.000 frak. i liczne wygrane 

mniejsze nastręczają Ł O Sił T U R E C K IE  
Wielkie wygrane wypłaca się pełne, podczas gdy za najmniejszą wygraną netto 240 frnk. 
L o sy  ta rfco k le  przedstawiają przeto m o ż liw ie  n a j le p s z e  w id o k i  wygrania i wobec 

teraźniejszego niskiego knrBn można je nazwać b a r d z o  p r z y s tę p n e m l do kupna. 
Sprzedaję losy tureckie za gotówkę podług dziennego kursu i polecam:

1 lo s  tu reo K l n a  n p ła ty  ml< islęozne  p o  6 8  K  
fi lo a o w  tu r e c k lo h  „ „ . „ 3 0 - 4 l  k .

Cenę oznacza się najniższą na podstawie stanu knrsn w chwili nadejścia zamówienia. 
Natychmiastowe, wyłączne prawo gry jua po przesłaniu piert szej raty  wprost de mnie, na 
podstawie w myśl nstawy wystawionego dokumentu sprzedaży. Zapłatę pierwszej raty naj­
lepiej uskutecznić przekazem pccztowym, dalszych rat bez kosztów przez c. k. pocztową

Kasę oszczędności. 2838 2 6

'& 6 i óć^S .." t Ł .
Dom bankowy, Berno ^Morawskie), Wielki Plac 23 -2 5  (w doma własnym). 

Rzetelnych stałych pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceny nisk o — Dobra prowizya.

Nowy porost włosóis !
Nie ma ju i łysiny 2

Podług zoania licznych lekarzy na porost wtosow lepszego środka od 
„Lowakryny“ nie można już wynaleść.

To agłoszcnle jest szczególnie ważne 
dla każdego, dla iań i panów którzy u- 
żywaii dotychczas bez skutku innych lo- 
cznycn środków na porost włosów. —
Wstrzymcję się  oczywiście ud wypowie­
dzenia zdania o Innych środkach, lecz i 
tem mogę stanowczo zapewnić, że „L0- 
VACRIN jest najskuteczniejszym — Wy­
rabia się ją zawszr podluy słynnego prze­
pisu I przynosi mi co dzień setki uznai 
W kilka dni po pierwszem wtarciu za­
czynają włosy róść I rosną ćnU] aż zja­
wia się zdrowy i bujny porost silnie za­
korzenionych naturalnych włosów. Prócz 
teyo włosy, które wyr sły  przez używa­
nie „L0VACR1NY“, nie wvpadają —
Mógłbym wypełnić wszystkie strony tego 
dziennika świadectwami, jakie ot~Tytna. 
łem w ciąju  ostatnich sześch  miesięcy

„LOVAłJRIN“ driałs w możliwie naj 
krótszym czasie Lekki meszek małych- J S i  
lecz bardzo silnie porosłych włosów u- ^  
kaznje się naprzód, poczem rozwij - się 
włos dalej z tą  samą siłą, co n młode­
go, zdrowego człowieka.

„LOVACRiNY“ używaj a oso Dy wszyst­
kich klas społecznych, obu płci i w iem  .
Wiele z bardzo znanych osobistości ooecnych czasów nżyw1'  i jej skuteczr le.

Przeszkadza wypadaniu włosów-, usuwa łupu przyw o« pi^r^otaą naturalną 
barwę przedwcześnie posiwiałym włosom usuwa swędzenie i po maca porost br u, rzęs, 
wąsów i brody, tudzież na łysej głowie. 1628 6 8
Cena wiellńej Haaaki „LOVAOBD< wya irozająoej n a  kilka mieaięoy, 

5 kor., 1 rzr ib h aazek 12 ko* aześoin flar.-ok 2C koi.
Wysyłka za zaliczką pocztową lub ze gotówkę przez europejski sktad 

M .  F e i t h ,  W i e n ,  V I  ,  M a p l a h i l f e r s t r a a s e  4 5 .
Nadto dostać można w wielu drogneryach, w składach perfum i aptekach.

p o t r z e ć

(mydłem z jeleniem lub kluczem)
z n a c z y  t y l e  c o

dwa razy p o t r z e ć

m y d ł e m  z w y c z a j n e m . 2361 6 20

Mydle Scdichta jest najlepsze i w użyciu najtańsze.

N ie a z ie ia  2 Y d ie r p n ia  1 9 0 5 .

^ X ? t X J O O O < X X I ! l O O O O O < X X I X X X X X X ;

Książki o Rosyi.
1 owarzystwo Wydawnicze we Lwowie wydało:

1 1: M | i  u je m  Rosyi
w świetle najnowszych danych urzędowych.

Cena Kor. 3 —

r: Mstoffcsć n
Na wyczerpaniu

Cena Kor. 3 -

l  W r t  :
Kowość

Cena Kor. 3 ’—
2864 2 C

Do n a b y c ia

we wszystkich księgarniach.
<!XXXXXXXXXx:

Kąpiele z kwasu węglowego
zastępujące kąpteke w Nauiieira. Eissiugeo i t. p. wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna „Tlen“ ,
Kąpiele te stosowane na ordynacyę i pod kontioią lekarza, działają znakomicie w stmia 

cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bionchitis), rozedmio płuc, wadoch serca, nerwowe, 
niemocy płciowej i t. p., niem.iiej doskonały środęł do pobudzenie, krążenia krwi Skutek 
xaki sam, jak po kuracyi w zdrojowiskach zagianicznych. a koszt stokroć niższy,

Nabyć mużna w aptekach i żądać z marką fabryki „T!LEN .
LI ;zne zaswładczenlt i podziękowania.

Zaświadczenie. Z całą szczerością i sumiennością poświadczyć mogę, żr kąpielom 
z kwasu węglowego, wyrabianym prze:- lwowską fabrykę „Tien“ awdzięozam po dłngoletniej 
ciężkiej chorobie rjroa, którą stwierdzili u mnie Piofesorowie: Dr Neusscr, Dr Widman i Dr Prns, 
powroi do zupełnego zdrowia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu na serce, ożywanie tych 
kąpieli, wediug wskazówek lekarskich polecam.

Z d z is ió w  K a m iń s k i ,  naczelnik salinarny w Lanczynie.
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiści' tyleo Kąpiele z kwasu węglowego, wyrobu 

fabryki „Tlen“ wyleczyły mnie z reumatyzmu, na Którj jd  b-go roKu życia swego cier uałę ł 
Używałem Uotąd wazelk. ih środków i różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku Kąpiele 
siarczane, słone gorące hydropatyczne, masowania i t. p. przynosiły uigę na czas króski leci 
z najdrobniejszej przyczyny cnorooa znov. u wra< alt aa porada leaarzy, uzyoio 26 ka
pieli z f»b- yki ,Tleu“ nrdiowiły mnie i od 2 la t nie mam wiecej bólów ani łamania. Prósz) 
przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat. A d o lf  H e im ,  aptekarz.

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen** we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe przy 

słanie mi piętnastu paczek soli do kąDieli z kwasem węglowym, których działanie w mojen 
cnnźeniu i wyczerpaniu nerwowem okazało się wprost niezrównanew. Znakomity ten wyrót 
jeRt, istolnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacnukn K , S to k o w sk i,  literat.
Oprócz kąpieli z KWu.au węglowego, które w ciągu roku bardzo się rozpc ws*«cnmły wy­

twarzamy ooecne: kąpiele boroyjnuwe z kwasem węglowym, kąpiele borowinowe zwykłe 
Francensbadzkie, kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym kąpiele Ibalsamiczno-sosnowr 
z kwasem węglowym.

Przyrządzenie kąpieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel baruz' 
przyjemna w użyciu. Do podjęcia fab.ykacyi j wyższych soli kąDielowyc.h, zachęceni zostaliśmy 
pzzi * J. Wielmożnego Panu Dra Antoniego Gluzińskiegc, Profesora Uniwersytetu lwowskiego 
i wielu leKarzy praktykujących. 2761 4 0

Cenniki i pnoapekty gpatis i franco.

U B Z Ą D Z A

dzwonki elektryczne i telefony
gwarancyą roczną — po cennh  bardzu przystępnvch

PRACOWNIA MECHANICZNA
S ta n is ła w a  Leśniakowskrego

a l lo a  O r o d ik ” 1. 4 8 . obok kościoła iw. Piotra 
2712 10 12

Plerwaz^ krajow y akł-id hurtowny i częściowy O amo 
fonów 1 Fonoj Te Tów vgg8 4 10

J d Z E F A  W E E S L E R G
w Krakowie, ul. Grodzka l. 71,

poleca w bardzo wielkim wyborze (1 KAHOFO6 Y , FOBIO- 
UKAFY płyty i walut najnowszych zdjęć.

Ceny bardzo p rzystęp n e. Cennik' darm o i  opiatnia.

Gramofon koncertowy z 10 płytami złr 35 —- 
Fonograf koncertowy z 5 waloami złr. 8.—.

Części składowe zawsze na składzie — Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko po cenach 
umiarkowanych. — Zamówiona z p>owii cyi uskutecznia się odwrotną pocztą

T A N IE  i OZDOdNE OGRODZENIA

HUTTEB i SCERANTZ, W IEDEŃ i PRAGA
Pierwsze anstr. wen. ces. i troi. wyłącznie ,njrzywil, fabryfi w y r o o ó w  siatkowych,
1 -euniki i kosztorysy wysyła iiarmc i ODłatnn zastępstwo dla Galicyi firma

D , K U R Z B L A N N , K ra k ó w , Mostowa 12.
L olecamy ogiodzonia siatkowe, draciaue lub sztachetowe kuce. bramy siatkowe 
lub kute. pawilony, altany, werandy, okna- konstrnkeye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosowne, 

do ogiodzen Dlacow do gry „LawD Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p.
2316 10 20

W d o w a  p o  L e c

Pracownię tapicerskaW d o w a  p o  L e o n i e  w l e c z o p k o w s k i m  zawiadamia Szanowną Publiczność, że
przy ulicy nadal będzie prowadziła wraz z synem, polecając się Szanownej Publiczności.

mikołajskiej i. 16. Z poważaniem J f e c z o r i i o w f i k a .
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Kurs przygotowawczy
do egzaminów 2 umiejętności rachun­

kowej państwowej i kup:eckiej
urządza nadal jak w latach poprzednich

w  K rakow ie , przy PI. M ate jk i I. 9, II p.
System nauki teoretyczny i pra­
ktyczny, według najnowszych 

ymagań komisyi egzaminacyj­
nej. W arunki bardzo przystępne.
D 'a pań osobne godziny. — 

Korzystny rezultat nauki zapewniony 
2sos 2 4 W l a d y i l a w  C h r i s t

c. k, nrzędnik rachnnk. skarb

l i E S T Ł E ^ O  m a c z k a  d l a  c i i e c i
zawierająca najlepsze mleko alpejskie.

Oddawna za dobre uznane pożywienie dla 
niemowląt i dzieci cnorycn na żoiądek. 

Nieżyt jelit niemożliwy.

£Frzez powcgi lekarskie uznana za dobrą, oa 35 lat we wszystkich szpitalach dla dzieci używana. Dzienne zużycie mleka 184.000 litrów, czego nie
może wykazać żaaen inny przetwór.

Do celuw próbnych pól dawki po I koronie. Skład główny: F ,  B E R L Y A K ,  W ie d e ń , I., Veriangerte Weihburggasse 27.
f  Ponieważ sprzedają podobne przetwory w opakowaniu naśladow anej do złudzenia, przeto trzeba przy kupnie pamiętać o tern, że km.Ja dawku musi być 

w t l  £ i“ l ł I O  ■ opatrzoną podpisem wynalazcy H e n r y  N« a t ló ,  a etykieta na wieku podpibtjm mająongo skl«J główny „ F . B e r l y a k “ . 2063 12 12

Basztowa 26, parter
Biuro M icijciEisiit H. i t  T e a s re

(po ś. p. Anieli Dembowskiej),

ma do polecenia P o ife e  z dypl. prof 
ang. franc. muz. wyż. rys. i 1 r a n -  
e n z k e  z rysnukiem i muzyką doorą. 

248S 9 O

W  obywatelskim domu przyjmuje się 
studentów na mieszkanie z nadzo­

rem w nankach i konwersacyą niemie­
cką. Bliższa wiadomość przy ul. św. Ger­
trudy 1 11 I I  p., na prawo. 2890 2 3

List otwarty
d o  p .  1 ' l i i to  IŁ eu rtsiicr .

Ucząc się niemieckiego języka, próbowałem 
rozmaitych podręczników i nauczycieli, ale re- 
zujiaty nauki były marne, pranie żadne. Do- 
P-<*ro z poradj nauczyciela, p. Tews, rozpoczą­
łem na nowo naukę przy pomocy fańskiego 
,iS an .o „C 2l u " ,  z którego nauczyłem się po 
niemiecku, a potem po angielsku nadzwyczaj 
łatwo i prędko.

Dzięki więc znajomości niemieckiego i an- 
gieiak.ego języka, dostałem tn w Ameryce bar­
dzo korzystne zajęcie, o jakie się n .próżno'tu­
szą moi koledzy, nieznający tych dwóch języ 
k ' v. Wydatek na książki zwrOcił mi się z ty­
siącznym procentem. Zatem uważam „ .a m o n -  
c z e k "  Pański za najlepszy podręcznik w Euro­
pie i Amerjce, który cenię tysiąc razy wyżej, 
piz zioto i brylanty, bo te może łatwo ukraść 
złodziej, a , ,b a m o n c z e k “  i wiadomość z nie­
go nabyta jest niewyczerpanem źródłem skarbów 
bezpiecznych przed złodziejami i rabusiami 

L e o p o ld  K u z w a .  
Toledo, Ohio, 224 Coiburn Str , Ameryka Pó.n.

Dnia 16-go lipca 190f> 2699 4 4

Rowery znakomitej dobroci marka 
Atilla, zaopatrzone wewszel 
kie techniczno nowości, lu­

towanie wewnętrzne, kryte łożyska, najnowszej 
konstrnkcyi, drogowy lub półwyścigowy, z wszel- 

kiemi przyborami, osta­
tn i model I905,| z gwa- 
runcyą. Cena 110 K. Ro- 
ło swobodne (freilauf) 
z ftamow. 24 K Damskie 
140 R. Węże K 4" i 
5'—, płaszcze K 6'—, 

7'—, w— rranenskie klucze K —'80, 1'—; 
p< mjiy E  —-8*̂  nożne 3—4 K.; lampka ace 
ty łonowa R 3-—j ą-—; .ampka z „8charlocn“ 
K 6‘60,. 1 puszka- karbidu K —'60: pedały 
K 3'60 i 4'—; lak emaliowy K —-65; Bioała 
► 6 \  4‘—, 6-—• to.ba trójkątna K 1 —;
rzemyki R 1'20; azwonki kołowe K 220; 
dzwonki E --H0; dzwonki zegarkowe K 2' —; 
kłuci Moni)ergau R 1- —; kłódka do zamyka­
nia koła wraz z łańcuszkiem R 1'50; rączki 
korkowe R —-60; bat R 2-—; paszka do na­
praw R  —-80; N o w o ść! „Cituniccel" szyb- 
‘.o nikinjący, puszka R 1-70. Wysyłka za za­
liczką po otrzymania 16 K zadatku Ilnstro- 
w&ne cenniki darmc i opłatnie. Wielki kata­
log iowerów i części składowych ze nadesła­
niem 60 nal. w markach. Nieodpowiednie wy­
mienia się, albo na skutek ugody, zwraca się 
pieniądze. M. RUNDBAiUN, Wifde", IX., Lle- 
uhtenStmi BtraoSO 23. Rok założenia .876. — 
Korespondencya polska. 2583 4 4

Z A K Ł A D

pod zarządem

Jó ze fa  K u le szy
w KRAKOWIE, naprzeciw mmm

podejmuje się wyoknania pomników 
i grobowców według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej­

scu. jak na prowincji

Posiada wielki wjbór gotowych po­
mników z piaskowca, marmuru labra­
doru szwedzkiego i śląskiego granitn

1325 20 o

Bez konkureneyil bez komcurencyii

ły s i i niemający zarostu
niech używają wyłącznie ty lk o  mego 
ś r o d k u  na porost włosów , , H e l io s "  
do wytworzenia włosów na głowie, brodzie 
i rzęsach. Jedyny, istotnie^ skutkujący, 
przez naukę zupełnie 
za taki nznany środek 
terażuiej szóści, któ­
rym już po krótkiem 
używan u oslęga się 
n o w y , s im y  p o ­

r o s i  n iu s ó w .
„Helios" działa na ko­
rzonki włosów tak, że 
w lo& y z a r z y n a j ą  ró ść !  n a ż y e h -  
miłkN' — wszystko jedno, czy u męż 
czyzn Ilu  pań, czy n starych lub mło 
dych, „ H e l io s "  d z i a ł a  z a d z iw tu -  
j a e o  s k u te *  z it ie ,  czego dowodem I 
nadchodzące w wielkiej ilości podzlę- j 
k"Wania. Cena dawki 4 K gotówką lub 

za zaliczką. 2724 3 3

Krysiyan PSoss, Asch 3G
(Czechy) Schlossgasse 178.

POM PY
wszelkiego rodzaju, do domo­
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu.

l t O R Y  I V # ....
wszelkich rozmiarów Pompy dc 
stuuzien zwykłych i kolejowych,

W A G I
najnowsrej ulepgz. konstrnk.yi

dzlo&iętne, s e t n e  t pomostowe
% drzDwa i żelaza, do handlu, 
przemysłuj fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów.

Towarzystwo Tromandytowe 
ila  wyrobu pomp i maszyn

«  Wyższa Szkoła handlowa f
w Krakowie

j  z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp. c, k 
0  M uiist. wyzn. i ośw. z d. 19 maja L. 959 7 i rozp. c. k. M inist.
4  obrony kraj z dnia 19 listopada 1901 r. L . 39 .920  II.),

przeznaczona jest dla młodzieńców, k tórzy zamierzają poświęcić 
się zawodowi handlowemu w większych zakładach handlowych

lub finansowych. 2690 i 2

Szkoła ma 4-lem* program  nauki szkolnej. W arunki przy­
jęcia są: ukończona niższa szkoła średnia lub III. klasa wydzia­
łowa z postępem co najmniej dobrym z języka wykładowego,
historyi i geografii, historyi natuialnej, fizyki i arytm etyki,
i z egzaminem wstępnym z języka palsKiego, rachunków i algebry.

Z Wyższą «zkołą handlową połączona jest Szkoła handlowa 
uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe p rak tyk i 
handlowe., uczniów. Program  naukowy tej szkoły obejmuje trzy  lata 
nauki (popołudniowej codziennie od 2— 4). Do szkoły tej bedą 
przyjęci uczniowie, k tórzy ukończyli: a) piątą  klasę ludową lub 
h) naukę w ogólnej szkole uzupełniającej, lub e) p r z y  e g z a m in ie  ^  
wstępnym  okażą w ia d o m o śc i o d p o w ia d a ją c e  warunkowi a) lub b). i* 

Wpisy do  obu szkół odbędą się w dniach od 1— 5 wrze--  
śnia b. r. od godz ny 9-tej do 11-tej rano.

' U L  S i e n n a  X r .  1 6 ,  p i e r w s z e  p i o t r a ,

W

!
!

•  e t H N S O I H t l t f

i tó  I .  S c lw a ra te p s tw e  Nr 6 Ł
Katalogi za darmo I opłatom.

1870 24 26

O a Ł O S Z E N I E .
Ważne dla gospodarzy, w łaścicieli dóbr i hodowców, chcących bydło swe 
uchronić przed pewną zgubą i zarazą, która obecnie w postaci choroby kości 
grasuje, a na którą wiele bydła ginie. Okólniki c. k. Namiemstnictw piszą, 
iż powoaem tej zarazy jest zeszłoroczna posucha, która spowodowała bran soli 
pożywnych w paszy. By temu zapobiedz, a zapobiedz można w początkach 
choroby, zaaaje się bydtu 3 razy dziennie do pokarmu 2—3 łyżki na sztukę:

krowom „Vaccin“, koniom „Equin“, niero- 
gaciznie „Suilin“. 5 kilogramów w worku 
kosztuje 4  korony, 50 kilogramów w wor­
ku, koleją, 25 koron, 100 kilogramów 
w worku, KOieją, 35 koron Są to jedynie 
skuteczne preparaty przeciw tej słabości, 
zestawione i wypróbowane przez pierw ­
szych weterynarzy, a wytworzone w pierw­
szej austryackiej Fabryce dla środków we­
terynaryjnych i spożywczych dla bydła 

aptekarza, nadw. arcyks. dostawcy
H r .  T a d e u N z a  P A B A S k O W lC Z A

w  O n t e u s i e l n  p o d  W i e d n i e m .

Środki te są w użyciu w cesarsk;ch?stadninach i stajmaea 
arcyksiążęcych i w pierwszych wzorowych gospodarstwach z nad­
zwyczajnym i pewnym skutkiem. Do nabycia w pierwszorzę­
dnych antekach. ale tylko pod nazwiskiem „V a c c in ‘‘, „Equ in  ,
„Suilin“ Paraskowicza Zresztą należy zamawiać pod powyżej 
podanym adrosem — Zamówienia uskutecznia się odwrotną po­
cztą. — Tysiące podziękowań i świadectw od pierwszych fa 
chowców. Pierwsze nagrody z Paryża, Pragi, Nicei, Berlina, Ostendy i t. d 
Paryż joror. 2620 4 6

e
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O s t r a ^ e i e i i  i e .
Wobeo naśladownictwa naszych ma- 

nzyn do szycia, wyrabianych na sposób jednego 
z naszych najstarszych systemów, a oferowanych 
przez firmy konkurencyjne, jako maszyny Singera, 
lub też ulepszone maszyny Singera. zwracamy 
uwagę, że wyroby te nic są ory ginalnemi Sin­
gera maszynami do szycia, że nie pochodzą 
z naszej fabryki

Znane w całym -wiecie oryginalne 
Singera maszyny do szycia Nabywać można 

tylko w naszych składach; kto zatem nabyć chce dobrą maszynę 
do szycia, powinien się dokładnie poinionnować, czy pocnodzi ona 
z naszej firmy, niemniej nie zadowalniać się wymijającemi 
odpowiedziami. 2363 8 o

Zwracamy także szczególną uwagę n« ochronny 
markę naszą, naśladowaną często przez konkurencję 
w łudzący sposób dla obałamucenia kupującego.

Singer Go. Tow. Akc. Maszyn flo szycia
K raków , ul. S zp ita ln a  1. 40 ,
Kazimierz, ulioa W olnica I. 11.

Filie w Zachodniej Galicyl: Chrzanów: Mickiewicza. Tarnów: ul. 
Wałowa 13. Rzeszów: Trzeciego Maja 5. Nowy Sącz: .lagiellońska.
FMie na Śląsku austryacKim: Bielsko: ul. Kolejowa 2a. FrywaW 
plac Rudolfa 170. Cieszyn: ul. Stefanii 38. Opawa: Speergasse 5

©

o

Nie dajmy się
oszukiwać!

Niemieckie TUTKI cygarelowe, jak również niemieckie BIBUŁKI 
cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie wiemy że to wyrób wrogów naszych.

Tytuły polskie, ruskie lub pairyotyczne, jakich oni używają, są tylko 
podejściem. Na odnośnym towarze powinna Dyć wymieniona firma polska 
lub ruska, która ten towar wytwarza i której nazwisko wszyscy znamy

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu wstydzić się 
naszych nazwisk. A więc precz z wyborami, które nie posiadają nazwiska 
przemysłowca polskiego lub ruskiego

Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć!

Mr. WL Bełdrwski
1229 11 26 w ła ś c ic ie l  Z a k ła d u  prze m ysłow ego , .N 0 R I? “ .

Kraków, uiica Starow iślna 26 (dom własny). 
D l a  ł a t w e g o  w y b o r u  t u t e k ,  p o l e c a m  n a s t ę p u j ą c e  g a t u n k *  ■

Tutki żółte „N0R1S‘ MaisNuma
PT r+-
p „NOR1S1

«-* P-
CD O

p,erAlbert ( ■B o
De ̂ aris j ?

Tutki bałe „NORIS“
„ „ „NORIS*- z watą
„ „ ^,N0RIS“ Salyesol
'  „ „NORIS^ Salvesol-Ciuh I BrŁ n B „NORIS“

Szczególniejszą uwagę zwracam na. tu tk i „NCRrS SA LVESOL“ . 
Odznaczają się niezw ykłą łagodnością dymu i są pozbawione mkotyny. 
Wata „SALYESOL" nadaje się nawet no najmucmejszyct tytoni i cygar.

P R A SY  DO W INOGRON  
P R A S Y  DO OWOCÓW
o podwójnem ciśnieniu . FFBK LE8" do ręcznero użycia.
P R A S  Y  H Y D R A U L I C Z N E ,

o Wysokiem ciśnieniu i wielkiej spraw ności, 
H l y n k i  o w o c o w e , d o  w i n o g r o n ,  

Całkowite urządzenia do wyrobu moszczu- sta ł' i ruchome, 
Prasy do wyrobu soków owocowych, mLSzyny dc zrywa­
nia jagód, Anaraty bu suszenia owoców i jarzyn. Maszynki 
du ubierania i krajania owoców; paten* automatyczne 
sikawki „ 0 Y P H O Ń 1 A  1 przenośne i na kołach do winnic, 
ogrodów owocowych du drzew i do cumielarn, Pługi do 
winnic w yrabia’- i dosta rcza ją  jako  specja lność  

o najlepszej' kon stru k cv i:

M A Y F f l  > ’ T H  A  C o
r-v- ka maszju lufoiuzycn, odiewarnia i walcownia żelaza,

W iede,* 11,1 , l a b ^ s t r a s s t  K r , 71, 2239 6 12
odznaczona przeszło 550 złotym i i s ie b m y m i m e d a la ir . etc.

Ilustrowane katalogi za aarmo. zastępcy i oosprzeaawcy poząaani.
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Założony w r. 1P72

BRACI TREMbECKICH
przy ul. R a k o w ick ie j 1. 7 ,
podejmuje się wszelkich robót w za­
kres kamieniarstwa wchodzących, tal 
w miejscu, jak i n? prowiaeyi, oraz 
po^ca ogromny wybói gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenacń bardzo mch. 2051 35 b

Koleairm 11 Pijarói
przyjmuje d o  k o n w i k t u  dzieci od 
lat 6 do 14, uczęszczające do szkoły 
przygotowawczej, gimnazymn, szkoły 
realnej, wydziałowej i t. d. Młods' od­
dzielnie. Zapłata miesięczna 40 koron.

Do S z k o ły  p r z y g o f o w a w o z e j  
przyjmuje się dzieci od lat 6 do 12. 
Zapłata miesięczna 10 koron.

Za dopłatą 25 koron czyli razem 35 
koron, mogą dz.ee, na żądanie iodzi- 
ców zostać w kolegium od godz. 1 rano 
do 7 wieczorem, dostać sniaaanie, obiad, 
podwieczorek i kolacyę i być odprowa­
dzone do domu. Czy też od godz. 2 po 
poł. do 7 wieczór za dopłatą 5 Koron, 
czyli razem 15 koron miesięcznie.

Zapłata z góry. , 27 4 6 3 £
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Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

JANA IHNATOWICZA
we Lwowie, ulica Sydstuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20.

We labryce firmy
Stan isław  G n r g n l
ces. i król. dostawca dwora wr Jaro- 
iosławin, będą następujące posady do 
obsadzeni?

P od ró żu ją ceg o  
dla kraju Monarchii anstro-węgierskiej, 
z wyłączeniem Iłalieyi i Bukowiny.

Reflektuje się tylko na pierwszorzę­
dną siłę handlową

M agazy u iera . 
Zgłaszający się musza wykazać, że 

skutecznie pracowali w więkaeem przed­
siębiorstwie przemysłowom lub fcandlo- 

I wem
dnojeaci z działu kolomaiuego po­

siadający te warunki mają pierwszeń­
stwo. S 3

B u c l i d h e r k i
pomocniczej, piszącej wprawnie i kali­
graficznie, ręczna i na maszynie.

Oferty tylko piśmiennie. Załączenie 
marek na odpowiedź wyprasza się.

Pllrir b c i p - y n p u  p o je m n ie  przylega
1 U U I r -^ IĄ k -C w ]  do twarzy, nadaje
pięaną, naturalną białość i jest nieocenionym 
śroukiem do hj^ienioznegj apieL zenia twa­
rzy Pudełko małe pudru białego R 1’20, ca«e
2 K. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek małe pudełka po K 1'40. 
więkbze po K 2'4G.

Woda fiołkowa SSE
trądziki, p.erzchnienie i łnszczonie okóry, wy­
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarj od­
świeża wybiels- i wydelikaca. (Jena 2 R.

Mydło kosmetyczne r s S I
natne plamy. Cena R 1'20.

Białe i piękne ręce! 2 5 2 *1
opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 
pe kilkakrotnem u a tarciu K re m e m  ro ś llz .  
u S ł o i k  . 1 1*60.

Kadzidło sosnowe
parhn, oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
zkań w jak najwyższym stopniu Flakon kor. 

1'20, rozpylacze od 60 h do 6 R.

Antillenttiiia sie piegi, opalenie sło­
neczne, plamy wątiobiane, nadaje cerze świe­
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K.
Pilinłnn wło8om 8iw-ym i wypłowiałym po 
r i l l ł J L U I I  kilkakrotrem użyciu przywraca 
piękny natnralnj kolor. Cena flakonu 3 K 
u  j  I. . f m  najsilniejsze wypadani, wło- 

«■< DII I-III g6v, wstrzymuje, cebulki wło- 
Bowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosow 
po ndiu. Cały flakon 6 R. pół flakonn K 3'20. 
M o n n n l i n n  nsnwa czerwoność nosi i i po-
m d y i i u i n i c i  uczków. : i» k ua e k
drionfollll i  (pudr płynny) nadaj, twa- 
U l  I C I I I I  i i i i l s  r r j  piękną i przyjemną
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K,
eabeozka 20 h. 2385 8 0

Esencya mięte wa do nłuka-
j j n  i i c ł  oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 

■llitl U O I 0eg0 gmakr i zapachn, bardzo kc - 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flaaon 1 R.

Proszekroślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów d a
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełku 60 h i K 1 29.

Woda lwowska K S Ł jT S S
trwały zapach. Cena tlakonn mniejszego R  1 1>0. 
większego 3 R.
N i n r p ł i n a  Wy Dorny ś-odek do natych- 
' I y *  C l l l l u i  miastowego fa-bowania wło­
sów na irwały i piękLy kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 U.

Środki dc w yw alan ia  pfam:
OtlKlinw  wywabia plamy z knrzn, potu. tłu­
szczu, piwa mleka, pleśni i t. p. 70 h. — B en- 
i u  iim  wywabia Mamy tłuste, pokostuwe i 
maziowe 40 i 60 h. — E tilin w  wywabia pla­
my z farD do podłogi, flakon 60 h. — J a w e -  
l i n a  w; w ibia plamy owocowe i z wina czer­
wonego flakon 40 h. — O k s a u n a  wywabia 
plamy powstałe z rdzy, krwi' i atramentu — 
B r a z y i in a :  materye czarne, wypłowiałe i po­
plamione, prane w Brazylinie, odzyskują pier­
wotny kolor i połysk pakiecik 16 h. — 4*uil- 
m jn  do prania wełnianych i jedwabnych ma- 
teryj, pakiecik 12 h.

Mydła zełcio we
s-L 50 h.
P a p f l i m i /  p . e r w » * o r » ę d n e j  { a k o a o l ,
I Cl I U l J  flakuniid od 60 h do 6 R.

t o a l e U w e  1 l e c s n i o s e  w ró
żnych cenach.
L n l n ń c i ł i p  M w ójniu  destyl., 
K kllU lrSI*  l r  flak.oduOhdelOk.

Mydła
Wody

Wodociągi, wiercenia stndzien, usta­
wianie pomp, p r L i n i e ,  
łaźnie, susznie itd. - - -

urządzają Oi l t o m  ccitralifi
. ».cVt\ , - 53* Oświetlenie

mechan czno.
Adres telegr. ^C hylew ski, Lwów. —  Kosztorysy bezpłatnie. 
Reprezentacya w Krakowie J a n  K a c z y ń s k i ,  u l .  S z e w s k a  

1. 2 3 ,  I .  p i ę t r o .  1736 lb 35

M ; o  t o r y
ljtwszelkie urząazenk

A B BAZIAl.
Ufilla Avmn<( pe“8y°i»at poisH,
II l l l l  y i i f I u III świeżo odnowiony
Willa „Ayraii!“ tuż nad mrrzem (nu wy-
bizeżn nołndniowem) położona, piękne, 
elegancko umeblowane salony i pokoje 
z przepięknym widokiem, wybrrny pen- 
syonat. Wspaniały ogród, defira ki chnia 
i piwnica, saia muzycznu i czytelnia, 
piękna, przewiewna l*eainla i  widokiem 
na murze. Ceny umiarkowane. Na zapy­
tanie odpowiada spiesznie a o p l Lanze*, 
dbwniej dzierżawczyni zamku kuięcia 
Schwarzenbergb Schrattenberg (G. 8ty- 

rya). 2818 2 6
Nowo ots -i ta: kawlar-iL cgreao- 

wa na morzem. ~ B I

L. 466. 9827 2 8

K o n k u rs .
Z dniem 1 października 1905 jbst 

do obsadzenia posada
J L e K a r ^ a

Bractw? górników i hutników w zakła­
dach Andrzeja hr Potockiego z siedzi­
bą w Sierszy.

Do tej posady przywiązane są, prócz 
wolnego mieszkań.a następujące pobory 
roczne, a mianowicie:

Płaca 3120 koron, douateu na utrzy­
manie kon. w celach służbowych 1200 
koron, 15u ctn. metr. węgli i 50 klg. 
nafty na światło.

Kandydatów (Doktorów wszech nauk 
lekarskich) zaprasza się do wLiesienia 
po d z ie ń  1 5  w r z e ś n i a  I9 U 5  na 
ręce podpisanego Zarządu w krzeszo- 
wcacb podań udokumentowanych:
a) met-yką,
b) życiorysem,
c) świadectwami odbytych stndyów teo­

retycznych i praktyki, a mianowicie 
chirurgicznej i ginegologicznej.

W podaniu należy zarazem w yjaśnić, 
w kióryn terminie objęcie posady na­
stąpić może.

Zarząd Bractwa 
górników i hutników hr A. Potockiego

Gratis i franko
T-yayłam każdemu iwój wielki, bo- 
ifato ilustrowany oeunik i  pne ibc  
800 (dblUaml dobrych a tanich 
Lnrtmnnntów musj ssnyoJj wum- 

kijgo rodsajr

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY towarów MTyonyn 

w Brtix Nr 873.
•Ikreypoe dla poozątknjącyob już aa ałr. 9 40 
9‘7 *, 3 —, 3’40 1 wyżej. Smyoski po 40, 60, 

d, 90 ot. I ryzej. Cytry harmonia ltć. ró- 
*nleani 1 ład*i Ryzyai kiami I n m v i a  
‘ ymlaia lab zwrut plealfdzy, 9366 94 60



8 N r 195, ’ W A  B  SS 5f O  i i  65 A , Niedziela 27 Sierpnia 1905.

I J p 7 n i n  j j  z niższych Przyj-U v t  ( l U W  mujc na mieszkanie ro­
dzina arzędnicza. W razie potrzeby 
pomoc w nauce. Zgłoszenia: Długa 31, 
II  p., drzwi na prawo. 2932 l 4

Wialnia
do wi„nia zboża zapełń e nowa „Claytcna & 
Shuttlew rtha“, mylnie zamówiona, jest zarai 
do 8crzedania Kosziujo 1-8 K. do odstąpienia 
za 50 K. Emil Jarosz, p Krzeszowice. 2H-I0

P o ż y c z k i
załatwia na pisemne zgłoszenia A . 
P l s z c z b k j  u l .  ] ¥ o H O H l e D k a  1 4 ,  

p .  Ł o o z ć n .  2938 1 5

Lokal parterowy na

Biuro lub Sklep
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Plac 
W W, Ś -v i ęty h 1. 7, 11 p. 2937 1 3

Męż< zyzua władaiący biegle językiem 
włoskim (ojczystym j i francuskim, 

znający język polski, uczy łatwo i przy­
stępnie, posiadając kilkuletnią praktykę. 
Również może udzielać jednego z nich 
za nankę języka niemieckiego. Zgłosze­
nia poste restante Kraków, za okaza 
niem kwitn inser. Nr 2941. 2941 1 6

Potrzebna dobra i uczciwa

kucharka
od 15go września. A ires poda adtnini 
stracya „N. Reformy* pod 2 0 5 6 .  

2958 1

Ucznia
z ukończoną I lub II gńmnazyalną d<> 
praktyki poszukuje handel J. Fiałkow­

ski. Nowy bącz. 2951 1 o

P A L A R * * !  A  K A W Y
poleca częściowo 

i hurtownie 
wyborowe garurnd

-■? Karry palonej
najnowszym 

\  J T s ' /  ' na]iepszy*nspo- 
•ksj j// sobem za pomocą 

J H ł W P - M n i '
K f t s K O W  P°  Ł ‘naCft
Kiwk,:̂  najniższych.

M .  l a W O R l M C K I .
2385 49 O

DRUKI
szkolne 1 świadectwa na nowy sezon 

poleca firma 2933 1 5

Ferdynand S k w a rc ze k  &  J a n  G. W a n to w s K i
przedtem „ S  A  JA JVI A  C  Y  A “

Skład Druków i Popiera 
I t r a k o w ,  u l i c a  S /.eu rsK a 1. 2 .

Uczniowie szkół średnich
znajdą w domu pedagoga wygodne po­
mieszczenie’ i sumienną opiekę. F .  8 . 
Floryańska 39, I I I  p., front. 2923 1 2

L mag 8Of-80/06.
E

2927

Ogłoszenie licyiacyi.
Magistrat król. stoł. miasta Krakowa 

rozpisuje mniejszcm publiczną bcyta- 
cyę ofertową na budowę kanału miej­
skiego (k ilektora wschodniego) w uli­
cach: Rakowickiej, Lubomirskich, Ko­
pernika, Podwaławej, Grzegórzeckiej i 
Dojazdowej do rzeźni miejskiej w jk o - 
nać się mającą w latach 1905 i 1906

Termin złożenia pisemnych ofert wy 
znacza się na d z ie ń  2  w r z e ś n i a  
( l o l i o t t )  o  g o d z in i e  1 2  «  p o ­
ł u d n i e  w b i u r z e  B u d o w n ic tw a  
lu ie jM k lc g o .

Wadyum w kwocie 8000 koron zło­
żyć winien oferujący w kasie miejskiej.

Warunki ogólne i szczegółowe budo­
wy, oraz piany można przejrzeć w biu­
rze Budownictwa miejskiego, gdzie ró­
wnież wykaz robót ODjętych licytacyą 
otrzymać można.

Magistrat stoł. król. m. Krakowa.
Kraków, dnia 22 sierpnia 1905.

Prezydent miasta 
w z. Chylnish i.

Pierze gęsie!
nowe nledarte 

nowe darte

V* klg. szarego ct. 15
Vi „ białego « 30
v , „ szarego „ 35
l/, „ białego „ 50

przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 2953 1 2

J .  H a l d e J k
w  P R A D Z E , u l .  T y n s k a  Ł . 17 .

K R A K Ó W ,
Rynek 37, Linia A-B p o le o a ją  p o  cen a ch  n aj a m ia rk o w a ń jzy o h

S B 4 K O W ,

Rynek 37, Linia A -B
Pp.sy i Gurty do maszyn © © o  © o  © O
W ęż e  gumowe, patc iane i spiralne © & ©
Latarki s ta ienne i ręczne © © © © © ©
W iaderka do gaszen ia  ogni* © © © © © ©
Szczotki i Zgrzebła do kom © © o  © © ©
Smarowidło na kopyta © © © © © © o ©  
Mydło do siodeł © © © © © © © © o ©  
Płyn restytucyjny  K w izdy © © © © © ©  
W ódka francoska © © © © © © 2936 I o

O l i w ę k a u k a sk ą  po maszyn rol­
niczych:

Ner 0 po kor. S c — Net 2 po kor. 48 —
Ner 1 po kor. 56-— Ner 3 po kor. 44 —

Ner 4 (krajowa) po kor. 36 —
Oliwę a m er y k a ń sk ą  po kor. 64 za 100 
kg. loco Kraków — Oliwy cylindrowe. 
Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową, 
śmari widło na osie, belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obawie nieprzemakalne 
Smarowidło i lakiery do uprzęży

T  . i l  l r i O l * W  K rem y 1 F a s ty  do odświeżania kolorowych 
A J B  l t  ‘ y  ] bucików — Lakiery na kapelusze — „N o ­
w o ś ć " :  Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy gumowe — 
Podeszwy wkładkowe do 
bucików asbestowe — Pan­
tofelki domowe — Kalosze 
rosyjskie i amerykańskie 
Artykuły gumowe chirur­
giczne — Artykuły chirur­
giczne — Przyrządy lekar­
skie — Papier klosetowy.

© < & © P r o sz e k  ,,A n d ela “ i  „Zacherlln** p r z e c iw  ow adom , Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom, N a fta lin a , Kamfora, 
Papier naftalinowy, Liście pacznlowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość"1: T in g -T ln g  tynktura na p lu sk w y  — „Nowość11: 
, ,F u o k so l“ tynktura na pluskwy — „Nowość": „FucLsol" proszki na karakony, szwaby, pchły — P ig u łk i  na szczury i myszy. © 0 0

P erfu m y, M yuia, P u d ry , W o d y  k o io ń sk ie , O lejk i, P om ad y , W od y  
to a ie to w e  do w ło só w , Ś ro d k i do k o n se r w c w a n ia  i  c z y s z c z e n ia  zęb ów , 
P rz y b o r y  do g o le n ia , R o z p y la c z e  do perfu m  1 in ne a r ty k u ły  to a le to w e .

F a rb y  o le jn e  a r ty s ty c z n e , d ek o ra cy jn e  1 do s iu d y ó w  — Farby a k w a ­
r e lo w e  — F a rb y  p a s te lo w e  — P r z y r z ą d y  do m a lo w a ń  a k w a r e lo w y c h , 
o le jn y ch , n a  p o rce la n ie  d rzew ie , a k sa m ic ie  J do n ap rj^ k lw a .n ia  © © ©

Dwutaktowy motor do ropy 5 np“V S ęa
M o t o r  y ,  m a c h i n y  p a r o w e  d o  w s z e l k i e g o  n o d z a i u  p a l i w  a 2929 1 4

BACH R ICH  &  Co., Wiedeń, IX., ScUickgasse N r 3.
N u k l a d e m  G e b e t h n e r a  i  W o l f f a

świeżo wy3zło z d ru k u

1 8 5 9  - 1 3 7 3
przez

Michała Bobrzynsk.^go, Władysława Leopolda JaworsKtego
i Józefa-Milewskiego.

Ceiici 7 koron 50
“ Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2918 2 10

Ostrzeżenie przed bałamuctwctn.
Ponieważ firma: Singer Co, dawniej G. 

Neidiinger z siedzibą w Hamourgu, ogłasza, 
jakoby maszynj do szycia, nabywane w krajo- 
"T«b nkin.ianh, były w vrnhfini wzorowanym na 
jednym z jej najstarszych systemów, oświad­
czam, że — jak stwierdza wyrok rządzącego 
senatu w Rosyi z d. 29/2 1896 1. 186, za 
twierdzający orzeczenie sądu komerc. z 5/1 
1901 — wyrok sąau najw. w Lipsku z 12/11 
1901 D. R. A. 1541, wyrok sądu cywilnego 
w Berlinie z 5/1 .1901 i t. d. i t. d. firma 
Singer Co nie posiada żadnego munopola na 
wyrób maszyn Singera, gdyż maszyny do szy­

cia według konstrukcyi wynalezionej przez zmanego Izaaka M. Sin­
gera , a poprawionej przez iuny h mechaników -inogą w y r a b ia ć  
i  w y r a b i a j ą  f a b r y k i  t-a lt-g o  ś w ia ta .  Nadto ndowodniono, że 
fabrykaty innych firm po«i w z g lę d e m  o g ó ln e j  J o s k o n a i o j c i  
k i l n a l  rot.>>e p r z e w y ż s z a ją  t. zw „ o r j  g i u a l i i e  S lu g c r t i"  
u ia s z y u y  bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem pra­
ktyczniejsze w użycia i lepiej swemu celów’ odpowiadające. Nikt 
zatem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singera" maszyny,
mogąc sporządzać lepsze, z najnowszemi udoskoleniami. To jest jasnem,
jak° słońce i n^wet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem.

P raw d z iw ie  dobrą  maszyny nabyć można 
ty lko w  najw iększym  w k ra ju  sk ładzie maszyn  
do szycia i haftu pod firmą 1980 14 o

JFSL* £ *  u i  Ł  u  w  &sr 'j*a : i

Dostawca c. k, urzędników państwowych

d a w n i e j  J .  I w a n i c k i
w  K rak o w ie , R ynek  1S.

Cenniki rozsyła się darmo i opłatnie. {tag

Znakomite, a jeoyne w kraju wyrabiane środki:
M l 6 k 0  | j | j 0 V / w “  °dświeża znakomicie cerę w czasie upałów. —

„Kalodermin44 beztłuszczowy środek do wygładzania skory rąk i twarzy

„Lavocnn“ woda do mycia głowy j  zapobiegające wypadan u a powodujące szybki

„Esencya łopianowa*4 j por08t włos6w-
„Otrąbki migdałowo14 z la p a o k e m  f io łk ó w  do mycia rąk i twarzy.

„Płyn ułatwiający kręcenie włosow14 nieodzowny dl. pa*.
f j f l l ,  "Mn* *>“ *'*■ 1 w od a  do u st, najlepsze z istniejących do ust i zębów i wszelkie 

„ U l i  1 1 LIII środki do pielęgnowania twarzy, włosów i t. p poleca
P ierw sza  D roguerya i Perfuyierya pod „Lwem “,

Główny skład i wyrób słynnego mydła glycerynowo - benzoesowego
pod firmą-

9 9 « 2 T  •  1 S T
Kraków, ul. Stradom 7. 2139 13 0

|  Kurs przygotowawczy
*

n
*

do
E gzam inów  z rachunkow ości panstwowaj, kasow ej i bu- 

^  chalteryi pojed., podwojuej, urządzam nada) według najnowszych 
&  w ym agań kom isyi egzam inacyjnej. — Również udzielam nauki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii 
Dla pa xi osobne godziny. A
Korzystny rezultat tejże zapewniony, <i

H e n r y k  G o t t l ie b
rut. egz. naucz. rach. państw, i t. d. < 1

2792 4 80 Kraków, ul. D ietlow ska 68, II piętro. b

ML
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P o d  j e s i e n n e  z a s i e w y

Maczka żużlowa Thomasa
★

2494 10 25

,est najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane 
rośliny. Czem wyższa zawartość mączki, tem taniej wypada 1 kg. °/o kwasu 
fosforowego, Donieważ koszta przewozu mączki wyBoko i nisko procentowej są 
równe. Prócz tego ręczy mączka wysoko procentowa za fabrykat bez zarzutu, 

podczas gdy mączka o zbyt niskiej zawartości jest często falsyfikatem.
! ! B a c z s i o ś c  n a  z n a k  „ g w i a z d a ” ! !  

F a b r y k i  fo s fa tć w  T h o m a sa  w Berlinie

Józef Karrach we Lwowie, Jagiellońska 22.
Cenniki 1 objaśnienia za darmo 1 opłatnle-

XXXXXXXXXXXXXXXXXXX xx> xx~xxxxxxr x

W yd a w n ic tw a  Spółki Nakładow ej „K s ią żk a **
prawie wszystkie zakazane w zaborze rosyjskim:

Bboimictwa polityczne w przededniu woj 
-y- Idtr.r.-nńifcwa pndci as wojny. — Strou- 
riotwa I .syjsicie wobec sprawy poł»Mt'j.- —  
Dodatkil. Cena ft korom-. ---  ' —

*Blos Wilhelm. Kewolucya łrancuakc. z  9 „y- 
inarni. Lwa tomy, 'Na ciemuji Danierze 2 

tomj w jednym). Cena 12 koron.
"'Feldman W. O Rosyi. Cena 1 korona.
"‘Iniorniator. Stronnictwa polityczne w Króle­

stwie Polskiem Cena 2 korony.
KaUholi Albert, Światopogląd religijny. Cena 

3 korony 20 halerzy.
"Kasproiricr Jan. Chrystus Poemat społtczno- 

religijny. Cena 3 korony w oprawie.
"‘Mańkowski Mieczysław. U stóp szubienicy. 

Urywek ze wspomnień więziennych „prole- 
taryat< zyke". < 'ena 60 halerzy

"‘Marks-Engels-Llebknecht. Odbudowanie Pol­
ski. (Zbiór bitykułów o kwestyi polskiej). 
Cena 2 korony.

"‘Narkiewlcz-Jodko 1 Szymon Dyksztajn. Polski 
Socyalizm Utopijny na emigracyi, (Dwie roz­
prawy). Cena 1 korona 20 haleizy.

Orkan Wlaaysl?w. Herkules nowożytny i inne 
wes, łe rzeczy. (Zbiór nowel). Cena 2 korony.

Orkan Władysław. Ofiara. Fragment w 3 a 
Ktach z 164-' roku. Cena 1 korona 50 hal.

Orkan Władysław. Wina i Kara. Tragedya 
w 3 aktach. Cena 2 korony.

'‘Flochockl Leon. Rosyjskie partye polityczne 
i icb stosunek do sprawy polskiej. (Treść: 
Przedmowa. — 1881—1903. — Rosyjskie

Dodatki). Cena 3 korony 
♦Stępnlak S Losy nhilisty. Romans. Z przed­

mową Jerzego Brandeua. U«np 6 koron. 
Verhaerfiii E. Jutrznie. Dramat spoieozny 

Ptzekład Ma-yi Markowskiej. Cent 2 kor

Czapla. Carski poemat, napisai Tadeusz —Wski 
Cena 1 korona.

*Giei-szyński Henryk dr. Emigracya i Skarb 
Nar. dowy. Cena 20 hal.

"TiUśnia Michał. Jak się narody rządną? (Wy 
uŁwnictwo Związku Postępowej Młodzieży 
Polskiej z funduszu H. Bukowskiego). Cena 
60 halerzy.

*Rocznik Związku Postępowej Młodzieży Pol­
skiej. Ri czuik I. 1905. Cena 1 korona.

Rops F. Porządek pannje w Warszawie. (Wspa­
niała beliourawnra). Cena 7 koron 50 hai.

Zmowa powszechna przeciw rządowi, (Wy­
dawnictwo Ludowegt Koła Oświaty), Cena 
30 dal
(Wydawnictwa oznaczone (*) nabywać mo­

żna również na specyalnym cienkim papierze).

Do nabycia  w e w&zyiitkich księgarniach. 2649 7 10

£  Założone w 1882 roku S

* Towarzysiwii T aczy i

©

l

pod w e zw a n ie m  ś w . S y lw e s tra

poczta loco, obok KrosDa, 
zaszczycunu mbdalam: zasługi ua wystawach w Rzeszowie, w Prze­
myślu, w Krakowie i na pcwszechnej wystawie we Lwowie 1894 r:

poleca Szanownej Publiczni ści
ze swego głownego składu wyrooy czysto lniane jak:

Płótna różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych na koszule, jfe 
kal-souy, piześcierauła, poszewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg; jL  
Płócienka kolorowe w różnych deseniach; drellSZki szare i kol irowe w  
lit eryjn *; dymy zw yk łe  i adamaszkowo; ręczniki zw ykłe  i adainasz- ©  
kowe; obrusy z serwetami v> różnych deseniach i gatunkach, l a t  ©  
białe adamaszkowe, jak również kolorowe; chustki męskie i damskie 0  
białe; Ścierki szare w deseń białe z brzegami kolorowymi; fartuszki 
kolorowe lniane lub z kręconych nici ze szlakiem; kapy na łóżka. 2  
Czesanki (Kamgarny) czysto  wełniane, szew; oty (zeugi) na ubrania  
męskie, latnie i zimowe różnego koloru i gatunku i t. p. wyroby  

w zakres tkactw a  wchodzące.  
f |  o , ,  - i r i . Towarzystw o nie posiada w  żadnen) mieście składu, ani 
U W d y d .  ąe£ żadnych agentów nie wysyła. OHjT Ma skład tylko 
w KORCZYNIE 4by (przy szkole zawodowej tkackiej)  we własnej

kamienicy.
A iłr e s :  Towarzystwo Tkaczy pod wezwaniem sw. Sylwestra 

w Korczynie koło Krosna.
Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franko.

z poważaniem
J  2860 2 10 D l i  I I E K C Y  A .  ^
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i
Christopha

W9I
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11‘80 .

K rak ów : Szarsk" 1 8 y u  Rynek główny 6, M au rycy  K re is ler
ul. Grodzki F r. Z cpoth  1 Sp. nl. Sieunn 12, Biała: E. Kruppa,

. Bochnia: J  Michnik, Dębica: Towarzystwo handlowe, Jarosław: Joanna
Dąbrowska. Jaworzno: T. Dendera, uswięoim.- Er. Matyszkiewicz, 7 ar nów ; FI. Scharf

Żywiec: I. J. Danku. 1318 6 8

U*

i

Mieszkanie dla pp. studentów
z klas niższych wraz z całem utrzyma­
niem Opieka rodzicielska. Fortepian 
w domu. Wiadomość: Kraków, ul. Długa 
1. 24, III piętro, drzwi na prawo.
2793 4 4 T e r a s a  K n b a l s k a .

Potrzebna jest

Borna
do dwojga dzieci w wieku dwóch i 
trzech lat. Proszę przesłać w szelk ie in- 
formacye i w a ru u s i  do Adrainistracy, 

Ńowej Reformy dla K . W . D .
________________ 2957 i o

Zaleszczyckie wyborrib owoce:
Renglody sławne w y b o rn e .................... K 4'—
GrnszKi cesarskie s ły n n e ......................... „ 3’—
Gruszki maszaatele na kompot . . . „ 2’80
Jabłka papierówki i łętówloi . . . .  „ 2’80
Pomidory p rzecu d n e ..................... . n 3 —
Hliwy olbrzymie w ie lk ie ......................... „ 3-—
Śliwki węgierki pjdługowate . . . . „ 2-50

Wszystko I-szy gatunek, świeżo rwane, wy 
syła natychmiast franKO za zaliczką w 5 kg. 
koszykach. '

D . łT e n l ie r t  ogrodnik 
2939 1 5 w Zaleszczykach, Rynek 15»-

V-b p ra w y
dla 293t 1 10

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

lO IS f l
K r a k ó w, Sukiennice 1. 24—25 

Ceny bardzo niskie

. Księgarnia Dr< Wł Miłiowskiego 
w Krakowie

poleca dzieła pedagogiczne Reussmra do pręd­
kiej i najłatwiejszej nauki Języków Oucych bez 
nauczyciela, z objaś. wymowy i kluczem p. t.:

lamouczek
P o lsk to  ■- f ( le m ie c b i kurs w s t ę p n y  

( K len iem  « r7 ) po hal. 16,36,72 i 1-20. 
Kurs I-szy K 2 40, kurs il-gi F  4’80. 

P o l s k o - F r a n ju . ik i  kurs I-szy K 3 60, 
kurs Il-gi K 9'60. — G r a m a ty k a  
P o l s k o - F r a n c u s k a  K 3'60. 

P o ls t ło -A n g le ls l ł l  kurs I-szy K 2-30 
kurs Il-gi K 3 60. 

P o I łk s -K o jy jH k ; ' I-szy kurs K 4'20, 
Il-gi kurs K SAO.

A m e r y k a ń s k i  P r z iw o a n ik  * rozmówka 
mi angielskiemi F  150. (490 14 29)

- —

G I o T c t  i  .m l .

aaje bez truau 
n<.|wsj>uiiiuiszj j io ly s k !

Czyni skórę miękką i twardą.
Wyłączny fanrykant,

Fritz Schulz jun. Akt.-Ges., Eger u. Leipzig.

Froszę
kazać zaraz przysłać sobie za darmo 
zbiór próbek. Wysyłam do osób prywa­
tn y c h  opłatnie do domu 6 sztaczek ma- 
teryj flanelowych na blnzki ze wspa- 
niatemi paskami za złr 2 95 nałą su­
knię jednobarwną ze styryjskiego io- 
denu za złr. 2 25, całą suknię zimową 
jedwabną w krateczkę za złr. 3 15. 6 za 
pasek ze szlakami z materyi briliani 
cloth za złr. 2 90. Wyłączna sprzedaż 

przez skład fabryczny

A D O L F
Duchcov (Dux) Czechy.

2872 1 20 i

do pielęgnowania skóry, w szczegól­
ności aby spędzić piegi i osięgnąć 
delikatną barwę cery, nie znum 
lepszegu i skuteczniejszego lecznicze­

go m cła nad znane od dawna

Liliowe mydło B e rp a n n a
(znak 2 górnicy)

wyrobu 821 15 25
B E E G b C A N N  A  i  S P O Ł

w Dreźnie-Djeczynie n. Ł.
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
W Krakowie: apr.-. Bartmań“ki i Sp., 
F. Gralewski, Z, Marcoin, F. Ks. Mi- 
knoki, M. Proń, W , Redyk, L Rosjn- 
berg, K. Wiszniowsk ; Dróg. anast,. 
Froncz, J. Manak, J. Klemensiewicz, 
A. Pachncki, Arn.nd teiier, dróg. pod 
Lwem, Stradom 7, F. Znpotlii Sp., Rdl. 
mf>t. Roman Drobnor, Maurycy Krei­
sler Reim i Spółka, St. Rożnowski, 

Śmieehowski, nl. Mikołajska 6.
W Bochni: Dróg. Jan Michnik, Sta- 
nisł. Pawłowski. W N. Sączu: apt. 
L. Georgoon, M. Gorzecki, R. .Takn- 
bowski; Drog. T. Kwieciński, Pod­
górzu : apt. Lazar Fnedenberg, Lazar 
Sonnenscbein. W Rzeszowie: apt. A. 
Karpiński, Klisiewicz, J. Kołodzie- 

jowski.

i  DruJurfi littstrsddej w KiARPwie. al* i O, Hi«de« Drnkjuri" L . E . Górsir2


